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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie
półrocznie

za n u  ej s e o w a :
32 K ! ćwierćrocznie 8 K —  h. 
16 K j miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

mi e j  s eowa:
24 K I ćwierćrocznie . . 8 K 
12- K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60 h. m iesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

i

Ceny og łoszeń: W iersz petitowy lub^ jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w y łączn ie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0 . Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej archi­
tekta Józefa Franciszka G a ł ę z o w s k i e g o, 
zwyczajnym profesorem architektury w Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lreóie, 1 sierpnia.

Kwestya armeńska.
Przy omawianiu środków, za pomocą 

których należałoby zmusić Turcyg do usza­
nowania woli mocarstw, weszła pod dysku- 
syę również kwestya rossyjskiej akc.yi w A r­
menii. Jakkolwiek stosunki geograficzne i 
kulturalne tej najbardziej na wschód wysu­
niętej prowincyi Azyi Mniejszej są mało zna­
ne" to jednak i te szczupłe wiadomości, ja ­
kie posiadamy,wystarczają, hy zrozumieć, że 
inwazya rossyjska w tym wypadku byłaby 
łatweni zadaniem.

W oddaleniu 30 kim. na południe od 
rossyjskiej twierdzy Batum na wscliodniem 
wybrzeżu morza Czarnego rozpoczyna się 
granica rossyjsko-t.urecka, oddzielająca tery- 
toryum rossyjskiego Transkaukazu od tu re ­
ckiej Armenii. Od morza Czarnego, najpierw 
w kierunku czysto południowym zdążając i 
ściśle, opasując rossyjskie miasto graniczne 
Olt.i, przekracza granica w oddaleniu około 
100 kim. na wschód od tureckiej granicznej 
twierdzy Erzerum rzekę. Aras, a potem dalej

postępując w kierunku wschodnim dostaje się. 
na grzbiet gór Aghoi-Dagh. Na północ od 
warowni nadgranicznej Bajazid, mając 350 
kim. ogólnej długości za sobą kończy się 
granica u progu dzierżaw perskich. Przebie­
ga ona ciągle grzbietami wysokich gór, two­
rzącymi na wscliodniem terytoryum grani- 
cznem dział wód pomiędzy morzem Kaspij- 
skiem a zatoka Perską. W terytoryum gra- 
nicznem od Batum do Olti służą do komu- 
nikacyi zaledwie drobne ścieżki. Wprawdzie 
na południe od Olti wiedzie jedna z takich 
ścieżek przez położoną na wysokości 2000 
m. przełęcz pod Barem na równinę Erzeru- 
mu, ale drogę tg — zresztą nieużyteczną pra­
wie dla colów wojskowych — zamyka pod 
Gurghi-Boghar u t. zw. Georgijskiej Bramy 
fort turecki najnowszego typu. Droga okrę­
żna prowadząca również z Olti w kierunku 
czysto południowym na równinę pod Ilassan- 
kala, ma charakter bardzo uciążliwy ścieżki 
górskiej.

Na południowy wschód od tych przejść 
górskich założono na terytoryum rossyjskiem 
szosę, kierując ją z Karsu w prostej linii do 
granicznego punktu Karaurgan. Ta szosa, ser­
pentyną o niezliczonem mnóstwie załamów 
wije sio przez dosięgające wysokości 2000 
m. szczyty graniczne Soghanli Dagh, a to- 
warzyć jej ma aż do granicy, towarzyszy zaś 
już obecnie do Sarikamysz kolej żelazna. Ta 
szosa jednakowoż, stanowiąca najlepszą dro­
gę dla inwazyi z terytoryum rossyjskiego na 
wschodnie centrum tureckiej linii obronnej, 
urywa się nagle u granicy. Jej bowiem ciąg 
dalszy na terytoryum tureckiem stanowi pra­
wie nieużywana i w istocie też najgorszego 
rodzaju droga kołowa, która przesuwając się 
po przepastnych zboczach zapada wreszcie pod 
Koprikoni na dolinę Arasu i dopiero tam, 
po prawie 60 kim. przerwie, staje się wresz­
cie pod Hassenkala odpowiednią do komuni- 
kacyi. Z tego miasta do Erzermu prowadzi 
wmale dobra droga.

Hassankala więc wydaje się tym pun­
ktem, który jako pierwszy etap swTój opano­
wać winnyby wmjska rossyjskie, aby uzyskać

podstawę dla marszu na Erzerum. W nale- 
żytem zrozumieniu wielkiej wagi tego pun­
ktu było Hassankala niegdyś silnie obwaro­
wano, ale z warowni tych pozostał obecnie 
zaledwie stary, chylący się ku upadkowi 
kastel. Na wschód od tej drogi prowadzą 
przez wysokie góry graniczne tylko bardzo u- 
ciążliwe ścieżki, których użycie przez liczniej­
sze oddziały wojskowe wymagałoby mozol­
nych przygotowań i wielkiej straty czasu. 
Względnie najlepsze są jeszcze drożyny pro­
wadzące z Kagysman w dolinie Arasu do Ka- 
rakilissa nad Muradem (Eufratem), jakoteż 
z Erywania przez Igdir do Diadina i Baja- 
zidu.

Już z tego krótkiego przedstawienia 
stosunków komunikacyjnych poznać nie tru ­
dno, że wojskowe operacye, które z Trans­
kaukazu drogą lądową skierowane byłyby w 
stronę tureckiej Armenii, z powodu prze­
szkód trudnych do pokonania, wymagają roz­
ległych i wiele czasu rabujących przygoto­
wań. Także skutek akcyi orężnej w tych oko­
licach nie prędko mógłby nastąpić. Przypu­
szczać zatem wypada, że celem uzyskania 
jak najlepszych widoków dla takiego fronto­
wego ataku na  Erzerum i celem szybkiego 
zaskoczenia nieprzyjaciela, transport wojsk 
odbyłyby się prawdopodobnie drogą morską. 
Przewaga rossyjskiej floty morza Czarnego 
nad morskiemi siłami bojowemi Turcyi, da­
wałaby dostateczną rękojmię skuteczności 
rossyjskich operacyj.

Jako punkt najodpowiedniejszy do lądo­
wania na morzu Ozarnem wchodziłby w grę 
przedewszystkiem Trapezunt. Rzekome obwa­
rowania, sięgające'! bardzo dawnych czasów, 
obecnie stawić nie mogłyby oporu. Z tego 
miasta, posiadającego wielkie znaczenie han­
dlowe prowadzi szosa przez Baiburt do Erze­
rum. Ta szosa co do użyteczności nie odpo­
wiada wprawdzie wymaganiom, jakie stawia 
się tego. rodzaju komunikaeyoin w Europie, 
gdyż jakkolwiek zbudowana w poprzedniem 
stuleciu przez inżynierów francuskich, zo­
stała jednakże później zaniedbana. Ponieważ 
owa droga prowadzi po stokach gór i przez

przełęcze, przyjąć więc wypada, że także i 
ona, bez naprawy, nie nadałaby się dla trans­
portu znaczniejszej siły zbrojnej. Długość jej 
podają na 300 kim. Jes t  zatem ta droga zna­
cznie dłuższa od ciągnącej się w tym samym 
kierunku drogi karawanowej. Prawdopodo­
bnie i tej ostatniej w razie sprzyjającej aury 
możnaby użyć do marszu. Od szosy odbiega 
pod Maden Chaz wcale wygodna krótsza dro­
ga przez góry Jehen  Dagh do Ilidży, gdzie 
znowu zbiega się z szosą w oddaleniu jakich 
15 kl. na zachód od Erzerumu.

Co prawda szosa z Trapezuntu ma do 
przebycia wysokie przełączę Kop Daghu, 
Vaouk Daghu i Zigana Daghu, wznoszące się 
przeciętnie do wysokości 2000 m. i dlatego, 
jakoteż skutkiem przedstawionych właściwo­
ści, nie mogłyby nią bez poprzednich przy­
gotowań posuwać się wielkie kolumny woj­
skowe. Jakkolwiek oddalenie Trapezuntu od 
Erzerum w7ynosi w linii powietrznej nie wię­
cej nad 170 kim., a droga między wysokie- 
mi przełęczami przebiega także przez uro­
dzajne równiny, to jednak łatwo zrozumieć, 
że rossyjskie operacye także przy użyciu dróg 
morskich nie mogłyby rozwijać się zbyt 
prędko, jakkolwiek ów kierunek operacyjny 
zmierza na tyły Erzerum i z tego względu 
mógłby ogromne zasługi oddać wojskom, 
wykonującym atak frontowy.

Klimatyczne stosunki w Armenii w po­
rze letniej można nazwać bardzo pomyślne- 
mi. Na wybrzeżach morza Czarnego klimat 
jest  niezbyt znośny, przynosi z sobą niebez­
pieczeństwo gromadnych zachorowań mala- 
rycznych. Natomiast klimat płaskowyży ar­
meńskich jest suchy i zdrowy, chociaż po 
silnych upałach we dnie, następują bardzo 
chłodne noce. Ztąd konieczną jest  rzeczą spe- 
cyalne umundurowanie wojska, mającego ope­
rować w tych okolicach dla zapobieżenia 
wybuchów chorób w następstwie przezię­
bienia.

Zasoby kraju są skąpe. Wsie składają 
się z glinianych lepianek. Dla ochrony przed 
gwałtownemi wdehurami zimowemi mieszczą 
się one w dolinach lub jarach, a prawie do
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

(Ciąg dalszy).

Zatrzymał się, szukając napróżno słów, 
któro w głębokiem zgnębieniu i, bolu, nie 
przychodziły mu na usta. Serce Swietlickie- 
go łopotało niespokojnie. intuicya, przeczu­
cie, mówiły mu, iż nieszczęście spadłe na 
głowę, dawnego przyjaciela młodości, kolegi 
z ławy szkolnej i szwagra zarazem, jest  w 
pewnej mierze z nim samym związane, że go 
dotyczy poniekąd.

— Wiesz, ezem to dziecko było dla 
nas — mówił Stanisław Brochwicz. — Jedy­
ną troską, jedynym celem życia i kwiatem 
jego zarazem. Myśmy przez nią i dla niej 
wyłącznie istnieli. Pochłonięty, jako inżynier, 
pracą zarobkową biegłem co wieczór, od tur­
kotu kół fabrycznych, z tęsknotą, z radością, 
do domu wierząc, że ona mnie na progu po­
wita. Żona moja wyrzekła się wszystkiego 
w życiu: stroju, zabaw, wszelkiej rozrywki, 
byle ją  kształcić starannie. Nadzwyczaj zdol­
na, uczyła się świetnie. Słodyczą zaś i cza­
rem przymilnym nagradzała stokrotnie wszy­
stko, cośmy dla niej robili. Była przecież 
naszem dzieckiem, naszą dumą, naszą.pocie­
chą. Dom też mój był cichym rajem, do cza­
su, w którym ty i Anielka zamieszkaliście w 
Warszawie.

Adam Swietlicki drgnął mimowoli.

— A cóż ja  mam z nieszczęściem wa- 
szem wspólnego? — rzucił w samoobronie.

— Nic i wszystko — brzmiała z gory­
czą dana odpowiedź. — Stałeś u szczytu s ła ­
wy. Pisma przepełnione były twymi portre­
tami; podnoszono cię do apoteozy... Mówiono 
dokoła o twych pracach genialnych, o wiel­
kim talencie, o zasługach. Imię Adama Plo- 
mieńczyk-owietlickiego na wszystkich spoty­
kało się ustach. Byłeś Płomieniem i Światłem 
młodych pokoleń.

Ręka oskarżonego spoczęła na ramieniu 
nieszczęśliwego ojca.

— Stachu — przerwał mu z wyrzu­
tem — czy między nami, między braćmi 
prawie, potrzebna jest  ta krwawa ironia?

Milczenie było chwilową odpowiedzią. 
Brochwicz zmagał się z sobą, by nie wybu­
chnąć, nie bluznąć w uniesieniu złem, a 
niesprawiedliwem, lub niepotrzebnein sło­
wem.

— Mógłbym powiedzieć, że wobec roz­
stania twego z moją siostrą, braćmi być 
przestaliśmy. Ale nie rzeknę tego, bo roz­
terka małżeńska przelotna, mam nadzieje, 
do was tylko należy. Wpierw zaś, niż szwa­
grem, byłeś mi druhem i przyjacielem. Przy 
tych potrójnych węzłach, nie na  miejscu 
byłyby ironiczne wycieczki. Przywiodło mnie 
tu nieszczęście; z powagą też niedoli mej i 
z całą szczerością mówię do ciebie. Tak, na- 
zywaęo cię p ł o m i e n i e m  i ś w i a t ł e m  
młodzieży, którą wiodłeś na pasku swych 
doktryn. Mówiono nawet, że ty, demokrata 
ż przekonań, dla tego używasz, zapomniane­
go dawniej rodow7ego przydomka, iż wyraża 
on najlepiej kierunek twych tendencyj i idei. 
Byłeś i jesteś wyrocznią dla niedojrzałych, 
zapalnych umysłów. Świadomość ta jednak 
nie kładła żadnego na twórczość twoją we 
dzidła.

Zamilkł na chwilę, ważąc słowa. Świe- 
tlicki zaś, którego duma wygórowana, powo­

dzeniem podniecona, nie byłaby zniosła, do 
niedawna, najlżejszej krytyki, słuchał z lę­
kiem jakimś wyrazów, które były echem 
tylko samotnych jego, w ostatnich czasach, 
rozmyślań.

— Aureola sławy twej — ciągnął, si­
ląc się na spokój — rozgłos reklamy i ha­
łas, robiony przez prasę dokoła twego na­
zwiska, musiały podziałać na młodzieńczą, 
zapalną wyobraźnię naszej córki. Nie mogło 
być inaczej. Byłeś jej wujem przecież; kimś 
bliskim i drogim, o którym ciągle mówiło 
się w domu. Trudno było bronić jej twych 
pism. Część ich więc miała u siebie. Żona 
twToja, ile razy była u nas, nie miała nic in ­
nego na ustach, prócz twej wielkości, twej 
chwały, bajecznego powodzenia i wpływu na 
ogół. Próżno prosiłem wielokrotnie Anielkę, 
aby, mając wzgląd na nadzwyczajną młodość 
i zapalną wyobraźnię Janki, nie podsuwała 
jej ostatnich, niewłaściwych dla młodej dzie­
wczyny, pism twoich. Wybujała jednak du­
ma małżonki silniejszą była nad uczciwość 
kobiety dojrzałej, która wie przecież, iż nie 
wolno sączyć trucizny w duszę młodzieńczą.

— Och, truc izny! — przerwał Świetli- 
cki z wyrzutem.

Zgnębiona postać Brochwicza wyprosto­
wała się, z oczów jego iskry trysnęły.

— Tak, trucizny — powtórzył z mo­
cą. — Bo czemżesz jest w7asza wybujała, 
rozkiełznana zmysłowość? Gzem namiętne, 
wyrafinowane sceny erotycznych uniesień i 
zapałów, czem opisy lubieżnych, alkownia- 
nych pieszczot, jeżeli nie zwyrodnieniem pió­
ra, wiodącem do rozpasania wyobraźni mło­
dzieńczych, zdemoralizowania dusz gorących a 
czystych ? Gzem jest książka, przepełniona 
takimi opisami, jeżeli nie śmiertelną truci­
zną, jadem, który nie zabija wprawdzie od­
raza, lecz gangrenę w organizmie zaszczepia 
i bez litości ją  podsyca.

— Nie rozumiem, do czego zmierzasz, 
przerwał Świetlicki zimno.

— Do faktu, iż zabiłeś mi moralnie 
córkę. Sieroctwo nasze, żałobę serc, złama­
nie życia, wstyd może i hańbę, tobie zawdzię­
czamy.

— Chimera 1
— Nie, Adamie. Prawda! W pokoju 

Janki, oprócz listu do nas, znaleźliśmy „Nerw 
istn ien ia11, twoje ostatnie dzieło, podarowane 
jej widocznie przez twoją żonę. Niech Bog­
nie pamięta tego Anielce! Wszystkie gorące, 
miłosne tyrady, podkreślone ołówkiem;' wy­
buchowe sceny, erotyczne, po kilkakroć wi- 
docznie czytane i zaopatrzone w uwagi. Na 
marginesach twoje kanony i wyznania wia­
r y : „Miłość jest prawem!* „Miłość jest ży­
ciem i świętością sama w sobie!11. „Miłość 
jest  źródłem istnienia, jego koroną i uwień­
czeniem, jego duszą!11. A dalej, pozakreśla- 
ne, namiętne, ekstatyczne jej obrazy, pisano 
z wybuchowym ogniem i wielką siłą talentu.

— I z  tego zarzut mi czynisz? — pu­
dło ironiczne pytanie.

— Nie z talentu, lecz ze złego zużycia 
tej iskry Bożej. To nie iskra nawet, bo ta 
spalić może. Wielki talent, to P r o m i e ń  
B o ż y .  Posłannictwem jego, — rozpraszać 
mroki, w których się legnie zgnilizna, tru ­
jące bakterye i jad gadzinowy. Rolą jego 
rozświecać noc, rozjaśniać życie, nieść mu 
barwy tęczowe i uśmiech radości. Czy czy­
niłeś to jednak, Adamie? Czy czytelnicy 
czerpali’ siłę z mocy twej twórczej? Czy krze­
piłeś ich ducha, by idąc z godnością przez 
życie, niecili w sercach ideały dobra i piękna, 
wńodące w wyobraźni chociaż, do urzeczywi­
stnienia królestwa Bożego na ziemi?

Zamilkł. Oczy mu gorzały, lica silniej 
jeszcze pobladły.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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połowy wysokości tkwią w ziemi. Dla po­
mieszczenia wojsk prawie wcale się nie na­
dają.

Turecka Armenia posiada słabe, zalu­
dnienie. Składa się ona przeważnie z maho­
metan. Znaczna liczba ckrześciańskich A r­
meńczyków wyemigrowała swego czasu na 
terytoryum rossyjskie. Siedziba głowy niezu- 
nifikowanego Kościoła armeńskiego, Katoli- 
kosa, znajduje się obecnie pod berłem ros- 
syjskiem w Eczmiadzynie pod Erywaniem.

Zebranie i postawienie w pogotowiu sił 
rossyjskich na Kaukazie, a prawdopodobnie 
także w okręgu wojskowym odesskim, jest 
podobno już dokonane. To, czego bra­
kować jeszcze może, da się łatwo uzupełnić 
przy pomocy kolei tyfliskiej i władykauka- 
zkiej.

Natomiast pogotowie tureckie w Azyi 
Mniejszej przedstawia się niezbyt korzystnie. 
Niewiadomo, jakie wojska w czasie poprze­
dniej i teraźniejszej wojny bałkańskiej pozo­
stały tu w miejscu. Teoretycznie miałaby 
Turcya do dyspozycyi wojska, okręgów ar­
meńskiego, Mezopotamii i Syryi,j ogółem 
150.000 ludzi. Ale zmobilizowanie ich wobec 
braku dróg żelaznych i zwykłych wymaga­
łoby sporo czasu. Twierdza Erzerum mimo 
rzekomego wzmocnienia jej warowni w osta­
tnich czasach, nie mogłaby zbyt długo sta­
wić czoła inwazyi rossyjskiej.

W i e d e ń .  Pisma rossyjskie donoszą, że 
rząd rossyjski ukończył już przygotowania do 
blokady portów tureckich.

Podług niektórych pism sfery dyploma­
tyczne w Eossyi przeciwne są wkraczaniu 
wojsk rossyjskich do Armenii. Zdaniem ich 
wojska rossyjskie powinny pójść na Adrya- 
nopol i w tym celu powinny wysiąść na ląd 
w jednym z portów morza Czarnego.

Z pod berła rossyjskiego.
(Litewskie Towarzystwo naukowe. — Dziwne 
praktyki zarządu poczt i telegrafów. — Z Fin- 

landyi).
Tegoroczne trzydniowe obrady VII. do­

rocznego zjazdu członków Towarzystwa nau­
kowego litewskiego w Wilnie, sądząc ze spra­
wozdań w prasie litewskiej, były mniej li­
czne od poprzedniego. Wzięło w nich udział 
90 osób pod przewodnictwem prezesa Tow., 
dr. Basanowicza. W liczbie gości byli mię­
dzy innymi prof. Uniwersytetu moskiewskie­
go Sokołow, odbywający podróż filologiczną 
po Litwie, redaktor i wydawca pisma litew­
skiego B in d a  w Tylży, p. Wanagajtis i ks. 
Żyliński z Ameryki.

W roku sprawozdawczym 1912/18 licz­
ba członków wzrosła o 100 osób i obejmo­
wała 565, w czem było 186 księży, 50 leka­
rzy, 88 aptekarzy, 18 prawników i t. d. 
W dniu pierwszym zebrania zapisały się nad­
to jeszcze 58 osoby, które też zostały przy­
jęte przez aklamacyę. Z ogólnej liczby 565

57)

S P R A W A  R 0Y A T .
(Pierre Dax. L ’affaire de Boyat). 

CZĘŚĆ DETJ&A.

I.

Fałszywa matka.

(Ciąg dalszy).

Kroków żadnych nie s ły ch ać ; drzwi po­
zostają zamknięte.

— Widocznie nie jest  sama — mówi 
sobie pani Farjeol. — Życie jej musi być 
chyba bardziej skomplikowane niż myślałam... 
Ma swoje tajemnice. Muszę się przekonać: 
wbrew wszystkiemu i pomimo wszystkiego, 
wejdę... Jeżeli nie zechcą mi otworzyć, zo­
stanę tutaj i nie odejdę dopóki się nie do­
wiem.

W sekundzie, cały romans utworzył się 
w jej wyobraźni.

— I dlaczegóż by nie ? Czy jest brzydsza 
lub głupsza od wielu innych? Zapewne ja ­
kaś scena zazdrości?...

Rozdrażniona, zdenerwowana, raz jeszcze 
zadzwoniła.

Po długiej ciszy, podobnej do wahania, 
słychać było poruszenie klamki, ciężkie kroki 
zbliżyły się i drzwi wchodowe otwarły się 
nareszcie, ukazując kobietę, której błędne 
oczy, przeciągnięte rysy i włosy w nieładzie 
świadczyły o jakiejś strasznej walce lub roz­
paczliwej boleści.

— Solange! — rzekła pani Farjeol 
przerażona.

— A c h !... a c h !... a c h !... — wykrzy-

członków tylko 108 nie zalega w opłacie 
wkładki: 115 osób winne są już za dwa la­
ta, a 98 zapłaciło tylko wpisowe bez w k ładk i!

Biblioteka Tow. w ciągu roku pomno­
żona została 990 dziełami w 1.212 tomach. 
Archiwum, z którego korzystało w tymże 
czasie 10 osób, wzbogaciło się głównie do­
kumentami z dziedziny folkloru. Eedakcya 
czasopisma dla młodzieży Aussrine  zebrała i 
zdeponowała w niem 700 pieśni i wiele ba­
jek litewskich.

Zbiory muzealne Tow. powiększyły się 
głównie przez kupno okazów sztuki ludowej 
z VI. wystawy sztuki litewskiej w Wilnie. 
Czynione przez prezesa starania o uzyskanie 
od ministerstwa oświaty 2500 rb. subwencyi 
na prace archiwalne, nie odniosły skutku. 
W  r. z. zarząd wydał zeszyt swej publikacyi 
roczników p. t. Letuiciu Tauta.

Dochód ogólny Tow. w ciągu roku wy­
niósł 1775 rb. i rozchód — 1599 rb.

Na wniosek ks. Żylińskiego z Ameryki 
zgromadzenie wydelegowało prezesa Tow., dr. 
Basanowicza, do Ameryki, w celu zbierania 
składek na budowę własnego gmachu. Za 
zgodą zebrania dr. Basanowicz dobrał sobie 
do pomocy w wycieczce za ocean posła M ar­
cina Iezasa. Obok tego zebranie uznało, że 
budowy domu dokonać może tylko Tow. u- 
działowe-(na wzór Tow. budowy teatru pol­
skiego w Wilnie) i w tym celu powołano do 
życia komitet specyalny, mający sprawę tę 
opracować w szczegółach.

Ze względu na przypadające w r. 1914 
dwa jubileusze litewskie: 100-lecie zgonu
poety Donalejtisa i 50-lecie zgonu historyka 
Dowkontta, powołano dwie komisye jubile­
uszowe. Również wybrano komitet organiza­
cyjny wystawy druku litewskiego, mającej 
się w roku przyszłym odbyć w Wilnie, i 
komisyę redakcyjną rocznika Letuiciu Tauta, 
złożoną z 5 członków.

Nowymi członkami-korespondentami zo­
stali : filolog litewski K. Buga i prof. Uniw. 
w Sofii A. Doric.

Z szeregu referatów, odczytanych na 
zebraniu, szczególnie interesującym był mec. 
Augustyna Janułajtisa o „Początkach pań­
szczyzny na Litwie". Prelegent położył na­
cisk na fakt istnienia pańszczyzny na Litwie 
o wiele wcześniej, zanim została uprawnio­
na. P. Jan  Iczas, polemizując z p. Janułaj- 
tisem, silił się dowieść, że pańszczyzna 
przybyła na Litwę z Polski po Unii Lubel­
skiej.

*
Eossyjski główny zarząd poczt i tele­

grafów nietylko troszczy się o to, aby w 
Eossyi nie czytano „nieprawomyślnych" ar­
tykułów prasy zagranicznej. Zużywając w tym 
celu sporą ilość farby i piasku, nie tylko 
„przegląda korespondencyę osób prywatnych, 
zamieszkałych w państwie rossyjskiem, lecz 
roztoczył również opiekę swą nad korespon- 
dencyą wysyłaną z Europy do... Japonii.

B irL  W ied. piszą w tej drażliwej 
sprawie: „Gazety japońskie oddawna uskar­
żają się na wadliwe funkcyonowanie poczty 
rossyjskiej dostarczającej korespondencyę z 
Europy do posiadłości japońskich koleją sy­

knęła nieszczęśliwa, czepiając się starej ko­
mody stojącej u wejścia, jak gdyby sił jej 
zabrakło.

— Solange! — powtórzyła pani F a r ­
jeol. — Co tobie się stało biedaczko ?

Drzwi wchodowe zamknęły się. Obie 
stały w przedpokoju.

— Czy jesteś sama ?
— Na to straszne pytanie, które otwie­

rało świeżą ranę, Solange odpowiedziała wy­
buchem rozdzierającego łkania, wśród którego 
pani Farjeol wyróżniła te słowa:

— Sama... już koniec... umarła...
Młoda kobieta zadrzała.
— Czy mogę wejść, Solange?
— Tak... wejść... pani ją  zobaczy... ale 

tylko pani sama... To moje dziecko, nikt mi 
jej nie zabierze!... Przysięgam... Nie, nie, 
nikt jej nie zabierze!... To moje ciało i 
krew... zabiję się raczej, aby mnie złożono 
razem z nią do trumny...

Był to prawdziwy paroksyzm boleści. 
Eozpacz graniczyła z szaleństwem.

Pani Farjeol weszła.
W pokoju, w półmroku, łóżeczko stało 

tuż przy oknie, a na niem leżało ciałko dziecka.
Pani Farjeol zbladła.
Zbliżyła się, chciała wziąć na ręce, ale 

przekonała się, że było już sztywne...
Solange miała słuszność.
Córeczka jej umarła!.
Solange tymczasem upadła zgnębiona 

na mały stołeczek u stóp łóżeczka.
Pani Farjeol także usiadła i nastała 

chwila ciężkiego milczenia.
Pani szanowała boleść służącej i nic 

znajdowała słów pociechy. Tak przynajmniej 
można było mniemać, patrząc na objaw mo­
ralnego i fizycznego przygnębienia, które na­
gle ją  opanowało.

Czy to było naprawdę dowodem współ­
czucia, czy może śmierć tego dziecka unice­
stwiała jej plany na przyszłość?...

Tajem nica!

beryjską. Wprost wydawało się rzeczą niezro­
zumiałą, dlaczego pasażer przebycie całej 
przestrzeni uskutecznia w ciągu 16 dni, ko- 
respondencya zaś pocztowa przestrzeń tę 
przebywa w ciągu dni 22, a czasem na­
wet 39“.

Zagadka dała się rozwiązać łatwo. Gdzieś 
w drodze ukrywa się skromna instytucya, 
która dbać musi o prawomyślność i mo­
ralność Japończyków, Anglików i Niemców, 
zamieszkałych na Dalekim Wschodzie.

„.Japończycy i Anglicy, dokonawszy po­
dobnego odkrycia — czytamy dalej — w pier­
wszej chwili literalnie zdębieli. Z żadnym 
bowiem kodeksem moralnym ani europej­
skim, ani azyatyckim nie zgadzały się podo­
bne czynności rossyjskiego „niepocztowego 
wydziału".

„Wertowali i prawo międzynarodowe, 
lecz znaleźli przepisy o treści wręcz odmien­
nej, powiedziano tam bowiem wyraźnie, iż 
korespondencya osobista, przesyłana do państw 
cudzoziemskich, korzysta z prawa bezwzglę­
dnej nietykalności.

„Czynili próby zwracania się do naszej 
administracyi w t. zw. drodze dyplomatycznej. 
Odpowiedzi nie dano żadnej.

„Listy podawnemu nadchodzą z wyra­
źnymi śladami cenzury, z wyrwanemi kart­
kami, pisma zaś peryodyczne z „farbą i 
piaskiem". Znowu cudzoziemcy wyjść nie 
mogą z podziwu. I  obecnie gazety japońskie 
domagają się środków energicznych. Bossyj- 
ska „farba i piasek" wcale im się nie podo­
bają, listy zaś pragną otrzymywać takie, ja ­
kie zostały wysłane".

Według doniesienia B iecń, specyalna 
narada w sprawach finlandzkich uchwaliła 
świeżo:

I. Polecić gen. guber. finlandzkiemu 
opracowanie i wniesienie do Eady ministrów 
w drodze ustawodawstwa ogólno-państwowe- 
go projektu wprowadzenia języka państwo­
wego do biurowości instytucyj i osób rządo­
wych w Finlandyi.

II. Uzyskać dla senatu finlandzkiego 
pozwolenie, w możliwie najkrótszym czasie, 
na wystąpienie z memoryałem:

a) w kwestyi wzmocnienia wykładów 
języka rossyjskiego w finlandzkich zakładach 
naukow ych;

b) w kwestyi wymagania od osób wstę­
pujących na Uniwersytet Aleksandrowski i 
od kandydatów na posady urzędnicze w F in ­
landyi — złożenia egzaminu z dokładnej zna­
jomości języka rossyjskiego.

III. Zarządzić wysyłanie do Eossyi u- 
rzędników finlandzkich w celu studyów nad 
językiem rossyjskim.

IV. Zorganizowanie wykładów języków 
finlandzkiego i szwedzkiego dla osób pocho­
dzenia rossyjskiego, życzących sobie objąć 
posady urzędnicze w Finlandyi — i wreszcie 
postaranie się o kredyty na cele powyższe.

Mała um arła?  Czy to możliwe?...
Zgnębiona, ręce składała i oko jej ze 

śmiertelnej pościeli dziecka przenosiło się na 
nieszczęśliwą, zrozpaczoną matkę.

Nie mogąc jeszcze uwierzyć w gorżką 
rzeczywistość, znowu dotknęła dziecka.

Niestety !
Nie było żadnej wątpliwości.
— Mój Boże ! — szepnęła — gdybym 

była przyjechała o dwa dni wcześniej!... By­
łabym wiedziała !... byłabym uprzedzona....

— Wróciłaby jej pani życie ?!.. — od­
rzekła matka z goryczą.

Potem, powstając z miejsca, ujęła dzie­
cko w ramiona, przycisnęła z całych sił mar­
twe ciałko do piersi i zaczęła się z nią prze­
chadzać po pokoju.

— Moja śliczna !... mój sk a rb ie ! moja 
có rk o ! — charczała z rozpaczą, ocierając 
blade policzki zmarłej, zroszone jej łzami. 
Nie, nie, nikt ciebie ztąd nie weźmie.... za­
chowam ciebie, lub umrę. Czemu umarłaś?... 
Powiedz pieszczotko, czemu samą mnie zo­
stawiłaś ?

Wszystko to było wypowiedziane z przej­
mującym smutkiem. Dusza nieszczęśliwej ko­
biety zamierała.

W ogromie boleści siły traciła ; głowa 
jej się chwiała, nogi uginały się pod nią.

Pani Farjeol rzuciła się ku niej i wzięła 
zmarłe dziecko z jej rąk.

— Solange! bądź rozsądna i odpowia­
daj na moje pytania.

Oszołomiona, ze sztywnem spojrzeniem 
popatrzyła na nią.

— Ozy dawno dziecko umarło ? — py­
tała pani Farjeol.

— Dziś rano.
— O której godzinie ?
Solange obróciła się, aby spojrzeć na

zegar.
— Proszę spojrzeć: pół do dziewiątej.
— Ozy cierpiała ?

Polityka perska Anglii.

Zaznaczona onegdaj w depeszach mowa 
lorda Curzona w angielskiej Izbie gmin o 
sprawach perskich zasługuje na streszczenie 
bodaj w ogólnych zarysach. Lord Curzon 
omówił sprawę bardzo wyczerpująco tak, ' że 
mowa jego zajęła 5 kwadransów czasu.

Według słów lorda Curzona, w Persyi 
północnej względne bezpieczeństwo opiera się 
na obecności znacznych sił wojennych ros­
syjskich. Być może, iż obecność ich gwaran­
tuje spokój, miły dla rządu perskiego. Jednak, 
czy liczba wojsk nie jest zupełnie nieodpo­
wiednia do interesów pokoju w Persyi pół­
nocnej i czy można być zupełnie pewnym, 
że obecność tych wojsk ściśle zgadza się 
z istotą porozumienia anglo-rossyjskiego oraz 
z oświadczeniami o niepodległości Persyi?

Nie możemy, wywodził Curzon dalej, 
bez pewnych obaw patrzeć na to, jak w dal­
szym ciągu trwa okupacya wojskowa kraju, 
na którego niepodległość zawsze nalegaliśmy. 
Przytem Curzon wyraził też uznanie dla rzą­
du angielskiego z powodu cofnięcia anglo- 
indyjskich wojsk z Persyi południowej i kry­
tykował obecną politykę rządu, którą nazwał 
polityką półśrodków. Anglia powinna ener­
gicznie przeprowadzać politykę budowy kolei 
żelaznych w sferze neutralnej. Anglia nie 
powinna iść śladami Eossyi, lecz wspólnie 
z nią.

Układ o kolei bagdadzkiej uważa lord 
Curzon za słuszny.

Co do spraw tybetańskich lord Curzon 
powiedział, że nie chce wierzyć wnioskom 
wyprowadzonym, z układu pomiędzy Mongolią 
a Tybetem przez jedną z gazet rossyjskich, 
mianowicie, że Rossya rozciągnie swój wpływ 
na Tybet. Nie chce mówca mianowicie wie­
rzyć, ażeby Eossya brała udział w układzie, 
który nie odpowiada postępowaniu Rossyi 
przy zawarciu anglo-rossyjskiego porozu­
mienia.

Odpowiadając lordowi Curzonowi lord 
M o r l e y  określił politykę Anglii względem 
Persyi w sposób następujący : utrzymanie 
treści i litery porozumienia anglo-rossyjskie­
go o zachowaniu niepodległości Persyi i uni­
kanie rozbioru Persyi w dziedzinie ekono­
micznej, administracyjnej lub politycznej — 
oto nasze hasła. Nie zapominamy o pomyśl­
ności Persyi i zamierzamy popierać tam do­
wolną formę konstytucyi, oraz gotowi jeste­
śmy dopomódz rządowi perskiemu w ustale­
niu porządku na kolejach południowych. 
Anglia i Eossya działają w zupełnem poro­
zumieniu. W sytuacyi sfery neutralnej nie 
są przewidywane żadne zmiany. Co do Ty­
betu projektowana jest, na życzenie Anglii, 
konferencya. Chiny i Tybet będą w niej głó­
wnymi czynnikami. Eossya poinformowana 
jest  o postępowaniu Anglii i popiera je  w 
zupełności.

Tegoż dnia w Izbie lordów podczas 
dyskusyi o kolei transperskiej lord C r e w  
oświadczył, że pozostaje nierozstrzygnięta

— Od czterech dni była nieswoja. Nie 
chciała jeść i skarżyła się od czasu do cza­
su... Ktoby się spodziewał podobnego nie­
szczęścia !...

Obie kobiety nie mówiły do siebie przez 
kilka minut, ale pani Farjeol obmyślała pla­
ny ponure, które jeżeli się urzeczywistnią, 
nową plamą na życiu jej zaciężą.

Co ją  to obchodziło.
Idąc tutaj, wstępowała do sławnej ka- 

balarki, Stelli Wrona, która jej powiedziała, 
że on odbierze jej dziecko.

Otóż nie będzie go m i a ł !
— Czy zrobiłaś doniesienie o śmierci 

dziecka ?
Nieszczęśliwa się podniosła.
— Czy może to interesować kogokol­

wiek oprócz mnie? Pani sama nicby się nie 
dowiedziała, gdyby nie to, że przyszła tutaj.

— Solange, to jest twoja córka, to 
prawda, ale prawo jest  prawem. Powinno się 
uczynić deklaracyę przed merem okręgu o tej 
śmierci. Nie wolno trzymać trupa w domu.

— Nie wolno? — spytała Solange.
— Ależ nie !
— Ja  sama sobie pozwolę i biada temu, 

który chciałby mnie z nią rozłączyć.
— Sprawiedliwość jest potęgą!
— Sprawiedliwość ?... Tak, jakby sądy, 

czy trybunały były m a tk ą ! Jak  gdyby mo­
gły zrozumieć, że jeżeli matka traci swoje 
dziecko, traci wszystko z niem razem ! Spra­
wiedliwość! prawo!,., chciałabym to wi­
dzieć!...

— Posłuchaj mnie i zastanów się. Przy­
puśćmy, że zatrzymasz tutaj dzień, dwa, zwło­
ki biednego dziecka i cóż potem się stanie?.,. 
Ciało zacznie się psuć... Cały doinjoędzie na­
rzekać. Przyjdzie policya i gwałtem, słyszysz, 
gwałtem ci je zabierze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kwestya, czy rzeczywiście kolej z Rossyi do 
Indyj lub do zatoki Perskiej uważać należy 
za korzystne przedsiębiorstwo handlowe. An­
glia, jak dawniej, sądzi, iż kierunek podo­
bnej kolei powinien być sankeyonowany przez 
Anglię.

Dotąd istnieje tylko wniosek budowy 
linii kolejowej do Teheranu w granicach ros- 
syjskiej sfery wpływu. Przechodząc do rze­
komo zawartego pomiędzy Mongolią a Tybe­
tem traktatu, lord Crew oświadczył, iż we­
dług posiadanych przezeń informacyj, agent 
mongolski Dżordżew, który jakoby zawarł 
traktat i następnie wyjechał do Petersburga, 
nie miał żadnych poleceń od Dalaj Lamy i 
żadnego pozwolenia do prowadzenia rokowań 
i zawarcia jakiegokolwiek układu z Mon- 
golią.

(W  tem miejscu mimochodem zaznaczyć 
wypada, źe Petersburska Agencya telegrafi­
czna otrzymała informacyę tej treści, iż t r a ­
ktat tybetańsko-mongolski podpisany w imie­
niu Tybetu przez Dżordzewa, został zawarty 
bez udziału jakiegokolwiek i nawet wiedzy 
rządu rossyjskiego).

Położenie międzynarodowe.

K onferencja bukareszteńska.
Z Bukaresztu donosi Agencya rumuńska: 

Drugie posiedzenie konferencyi pokojowej 
rozpoczęło się wczoraj o godz. 4 po połu­
dniu.

Przedtem odbyła się między delegata­
mi bułgarskimi a rumuńskimi konferencya 
poufna, na której omówiono sprawę przyszłej 
granicy rumuńsko-bułgarskiej i wyznaczono 
linię jej na mapie.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
odczytano protokół z posiedzenia onegdaj- 
szego. Wszyscy delegaci podpisali go.

Następnie przewodniczący M a j o r e s c u 
zaproponował, aby członkowie konferencyi 
wszystkie kwestye sporne podzielili na gru­
py i omówili je naprzód na wspólnych po­
siedzeniach poufnych, a następnie po osią­
gnięciu porozumienia, przychodzili na posie­
dzenia konferencyi ze sprawami już przygo­
towań emi.

Na projekt ten delegaci zgodzili się.
Wieczorem delegaci bułgarscy byli u 

ministra spraw zagranicznych, gdzie z dele­
gatami rumuńskimi omawiali sprawę zała­
twienia zatargu między Bułgaryą a Rumunią 
i ustalenia nowej granicy.

Dziś przed południem delegaci bułgar­
scy odbyli konferencyę z delegatami państw 
sprzymierzonych.

O godzinie 4 po południu rozpoczęło 
się posiedzenie konferencyi pokojowej. Dłu­
gość jej trwania zależy od toku spraw, ja ­
kie przyjdą pod obrady.

W uzupełnieniu doniesień o szczegółach 
onegdajszej konferencyi donoszą jeszcze: P ie r­
wszym z pełnomocników na konferencyi po­
kojowej, który onegdaj wystąpił za zawie­
szeniem broni, był grecki prezydent mini­
strów Venizelos, a uczynił to pod wpły­
wem kroków, podjętych przez mocarstwa w 
Atenach. Venizelos wskazał, że byłoby nie­
dorzecznością obradować nad pokojem, a ró­
wnocześnie dalej rozlewać krew na polach 
bitew.

Rumunia oświadczyła się za zawie­
szeniem broni na cały czas trwania konfe­
rencyi.

Lecz już to, że ostatecznie zgodzono 
się na zawieszenie operacyj wojennych na 5 
dni, jest dobrą zapowiedzią na przyszłość i 
z pewnością, jeżeli delegaci przekonają się 
w ciągu tych 5 dni, iż pokój będzie mógł 
być zawarty, to zawieszenie broni będzie au­
tomatycznie przedłużone.

Bułgarya, chcąc usunąć wszelkie nie ■ 
dowierzanie w szczerość jej zamiarów, zapro­
ponowała, aby oficerowie rumuńscy kontro­
lowali, czy zawieszenie broni jest z jej stro­
ny przestrzegane.

Pełnomocnicy innych państw nie przy­
jęli jednak tej propozycyi, nie chcąc okazy­
wać wobec Bułgaryi zbyt daleko posuniętej 
nieufności.

Sudslar. Korr. otrzymała z Bukaresztu 
następującą informacyę: Należy się spodzie­
wać, że wpływy austryackie i rossyjskie do­
statecznie zaważą w Bukareszcie, ażeby za- 
pobiedz zbyt wygórowanym pretensyom tego 
lub owego z rokujących państw. Do kwestyj, 
które mogą zgotować wielkie trudności, nale­
ży przedewszystkiem kwestya Widdyna, któ­
rej rozwiązanie chciał Pasicz poddać kompe- 
tencyi konferencyj bukareszteńskich, mimo 
to, że w Serbii bardzo dobrze wiedzą, iż ani 
Austrya ani Rossya nie zgodziłyby się na 
żadne zmiany w stanie posiadania w tym 
okręgu. Jak  zresztą Rumunia zapatruje się 
na tę kwesyę, dowodzi jej oświadczenie, iż 
na wypadek wkroczenia wojsk serbskich do 
Widdyna, musiałaby i ona przystąpić do ob­
sadzenia tej twierdzy.

JV. W . Tagblatt podaje szereg wywia­
dów z delegatami bałkańskimi w Buka­
reszcie.

Prezydent gabinetu Y e n i z e l o s  za­
przecza, jakoby Grecy mieli zamiar zatrzymać 
wszystkie te terytorya, które podczas wojny 
obsadzono. Niektóre z tych miejscowości ob­
sadzili Grecy tylko ze względów strategi­
cznych, nie mając wcale zamiaru ich zatrzy­
mać. Co do Adryanopola i Tracyi sprzymie­
rzeńcy sądzą, że jest to terytoryum bułgar­
skie i jest rzeczą Bułgaryi albo Europy ztam- 
tąd Turków wypędzić.

Premier serbski P a s i c z  oświadczył, że 
warunki pokojowe serbskie są tak ułożone, 
aby mogły zabezpieczyć trwały pokój na Bał­
kanach. Serbia musi także starać się o prze­
prowadzenie zasady równowagi bałkańskiej, 
aby żadne z państw bałkańskich nie zajęło 
stanowiska dominującego.

Bawiący w Wiedniu w przejeździe no- 
w'o zamianowany poseł bułgarski w Londy­
nie M a d i a r o w wyraził nadzieję, że Bułgarya 
znowu wkrótce przyjdzie do siebie. Było błę­
dem nie do przebaczenia, gdyby nie zawarto 
sojuszu z Serbią. On, jakoteż Radosławów i 
Genadiew zawsze przeciw temu oponowali i 
ubolewali, że rad Eadosławowa i Genadiewa 
nie słuchano.

Paryski Temps przestrzega Bułgaryę 
przed iluzyą, że uda się jej związać sojuszem 
z Rumunią przeciwko innym państwom bał­
kańskim. Bardzo też charakterystyczną jest 
zapowiedź francuskiego dziennika, źe na wy- 
padek, gdyby Turcya opierała się nadal woli 
Europy, Rossya zajmie miejscowość Midia 
nad morzem Ozarnem. Będzie to — zdaniem 
cytowanego organu — bardzo dotkliwa, ale 
zapewne skuteczna demohstracya przeciwko 
Turcyi.

Eclia wojenne.
7j Belgradu donoszą urzędownie: Na

linii Widdyn wojska nasze znajdują się. o 2 
km. od miasta i zajęły wieś Noweselo w po­
bliżu Widdyna. Bułgarzy przypuścili trzy 
szturmy na nasze prawe skrzydło od Ylasiny 
do Strechar, ale zostali odparci, przyezem 
ponieśli znaczne straty.

Agencya ateńska ogłasza urzędową wia­
domość o dwu nowych zwycięstwach Greków. 
Pod Dżumają Bułgarzy zostali pobici, zanim 
zdołali otrzymać posiłki. Chociaż Bułgarzy 
ponieśli pod Dżumają katastrofalną klęskę, 
mimo to, zebrawszy się raz jeszcze zaatako­
wali oba skrzydła greckie, aby próbować 
odwetu. Zostali jednak pobici i musieli się 
cofnąć. Grecy obsadzili Peczowo, YUiketić i 
Kasicę. Nadto dwde dywizye greckie posu­
nąwszy się w kierunku gór Vlasina, wypar­
ły nieprzyjaciela z jego pozycyj, zajętych na 
górzo Hassau basza, 1474 m. wysokiej i na 
górze Leska, 1419 ni. Nieprzyjaciel chciał 
zaatakować prawe skrzydło greckie w kie­
runku Peczowo, ale został odparty.

Okropieństwa wojny.
Z Salonik donoszą do Berlina, źe w o- 

statniej bitwie pod Dżumają padło 10.000 
Greków, a dwa razy tyle Bułgarów.

Koło Kumanowa cholera przybrała tak 
wielkie rozmiary, że kilkaset osób zginęło 
skutkiem tej zarazy. Natomiast w Belgradzie 
cholera maleje.

Stan rzeczy w Sofii.
Wiedeńska Izba handlowo-przemysłowa 

otrzymała z Sofii telegram, z którego wyni­
ka, żo w Sofii panują zupełny spokój i po­
rządek. W całym kraju mają się żniwa od­
bywać zupełnie prawidłowo.

Z Sofii donoszą, że na najbliźszem po­
siedzeniu Skupczyny bułgarskiej stronnictwo 
liberalne zażąda wybrania komisyi parlamen­
tarnej celem przeprowadzenia śledztwa prze­
ciw b. premierowi Danewowi, któremu przy­
pisują, że to on sprowadził nieszczęście na 
Bułgaryę.

Stanowisko Turcyi.
Agencya ateńska zaprzecza kategory­

cznie doniesieniu pism, jakoby między Gre­
cy ą a Turcya toczyły się rokowania o za­
warcie sojuszu. Rokowania, prowadzone mię­
dzy temi dwoma państwami, dotyczą tylko 
podjęcia na nowo stosunków dyplomatycznych.

Z Konstantynopola donoszą, że począt­
kowo wielki wezyr sprzeciwiał się akcyi w 
Tracyi, że jednak zwyciężyło stronnictwo 
młodotureckio.

Podług telegramu z Konstantynopola 
wysłano do Adryanopola działa z Gzataldźy.

Turecki następca tronu oświadczył dzien­
nikarzom, bawiącym w Adryanopolu, że tru­
dno przypuszczać, aby Europa wydrzeć chcia­
ła  Turkom Adryanopol, będący dla nich mia­
stem świętem. Odzyskanie Adryanopola w 
oczach Turków jest dowodem łaski boskiej 
i dlatego Turcy będą stanowczo bronili 
Adryanopola. Turcy nie uznają traktatu lon­
dyńskiego, gdyż do tej pory nie nastąpiła 
ratyfikacya tego traktatu.

W kołach politycznych krąży pogłoska, 
że mocarstwa zastanawiają się nad sprawą 
udzielenia Rossyi imieniem Europy mandatu 
do interwencyi przeciw Turcyi, aby Turcyę 
zmusić do trzymania się postanowień trakta­
tu londyńskiego. Rossyjska flota czarnomor­
ska, wedle owej wersyi, będzie użyta do wy­
konania tego mandatu.

Bo Neue I r .  Presse donoszą z Berlina, 
że Turcya przesłała mocarstwom notę, w któ­
rej oświadcza, iż ustąpienie Adryanopola wy­
wołałoby upadek rządu młodotureckiego i 
anarchię w Turcyi. Mocarstwa miały przyjąć 
noto tę do wiadomości, jednakże nie uwzglę­
dniły życzeń Turcyi. Kwestya Adryanopola 
ma być uregulowana tylko przez wszystkie 
mocarstwa. Na razie nie widać skłonności 
do przymusowego uregulowania tej kwestyi.

D aily M ail informują z Konstantynopola, 
że rossyjskie przygotowania celem blokady 
portów tureckich są już ukończone. Wiado­
mość o demonstracyi floty rossyjskiej wywo­
łała w Konstantynopolu zaniepokojenie. Wła­
dze wojskowe oświadczyły towarzystwom że­
glugi, że od czwartku zakazany jest przejazd 
przez Bosfor. Krok ów motywują tem, że w 
Dardanelach odbywają się ćwiczenia w ostrem 
strzelaniu. Właściwą przyczyną tego jest je ­
dnak obawa przed wtargnięciem lloty rossyj­
skiej, przeciwko czemu Turcya chce się bro­
nić założeniem min.

Beri. Tagebl. ogłasza wywiad z pewnym 
liberalnym politykiem rumuńskim, że Rumu­
nia przy likwidacyi Turcyi europejskiej musi 
domagać się odstąpienia jej okręgów, w któ­
rych mieszkają Rumuni w zwartej masie np. 
w dolinie Timoku i w okręgu widdyńskim. 
Poza tein niema Rumunia żadnego interesu 
w tem, aby osłabić Turcyę europejską.

K R O N IK A .
Lw ów , 1 sierpnia.

Kalendarz.
S o b o t a  (2 sierpnia):
N. M. P. Anielskiej. — Świętosława. — 

Ilyi pr.
Wschód słońca o godzinie 3'57 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'04 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 1- 18 stopni Cel.

— Z Uniwersytetu. PP. Władysław 
Kawa, kandydat sędziowski rodem z Makowa, 
Izydor KLausner z Tarnowa, Jan Liber kand. 
adw. z Krakowa i Kazimierz Jan Papec ze 
Lwowa, otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopnie doktorów praw.

— Posiedzenie Rady m iejskiej zwo­
łane na wczoraj, nie odbyło się z powodu braku 
kompletu. Prezydent miasta p. Neumann zło­
żywszy zebranym kilku radnym życzenia spę­
dzenia wesołych wakacyj, zapowiedział, że naj­
bliższe posiedzenie odbędzie się w pierwszych 
dniach września.

— Z kolei. Wstrzymany d. 6 b. m. ruch 
wozów bezpośrednich I. i II. klasy z Karlsbadu 
do Bukaresztu w pociągach nr. 1 i 8, z dniem 
dzisiejszym przywrócono.

— Mnóstwo mieszkań stoi obecnie we 
Lwowie pustką. Zwłaszcza mieszkań złożonych 
z 8 i więcej pokoi, jest ogromnie wiele. Spa­
dają również ceny bardzo znacznie i tak za 
mieszkanie złożone z 8 pokoi żądają właściciele 
obecnie o 10 lub 20 koron mniej, niż na wio­
snę b. r.

— Pośw ięcenie kam ienia węgielnego  
pod nowy gmacli Muzeum im . dr. T. Cha­
łubińskiego w Zakopanem, odbędzie się w 
niedzielę, 3 b. m., o godz. 3 po południu.

Otrzymujemny następującą odezwę z proś­
bą o ogłoszenie:

Dr. Tytus Chałubiński, ów wielki człowiek 
Tatr, zrozumiał to pierwszy, że żywe ich pię­
kno leży w legendzie icli przeszłości. Rozumie­
jąc doskonale, w jakim kierunku rozwijać się 
będzie rozsławione jego osobistem znaczeniem 
i urokiem Zakopane, widział on, że dni home- 
ryckiego żywota Podhala są policzone i czego 
nie uratujemy dzisiaj, to na miejscu zginie i 
zczeźnie. Zmiana stosunków życia poczęła spu­
stoszenia robić w długie wieki śpiących jedna­
kowym dziewiczym snem obyczajach i zwycza­
jach ludności, która naokoło Tatr była jakby 
wyspą odgrodzoną od zabijającej chłopską tra­
dycję cywilizacyi.

Jego Muzeum Tatrzańskie, pod które 
wspaniałomyślnie darowała grunt najbliższa ro­
dzina, miało być podstawą i centrem pracy 
nad ocaleniem od zapomnienia i zaginienia bez­
pośredniej twórczości artystycznej, jak również 
cech obyczajowych podtatrzańskiego ludu, jak 
daleko on sięga. Muzea podobne otoczone są 
gdzieindziej opieką i staraniem społecznem. 
Dość spojrzeć choćby na podtatrzańskie Muzeum 
na Spiżu w Popradzie i słowackie w Marcinie 
Turczańskim. Muzeum imienia Chałubińskiego 
w Zakopanem pozostawione jest na łasce 
Opatrzności. W małym, ciasnym, drewnianym 
domku mieszczą się skarby wydarte zagładzie, 
a także wspaniałe, cenne zbiory przyrodnicze, 
będące tylko częścią tego, co Muzeum Tatrzań­
skie zgromadzić by mogło i powinno. Nad zbio­
rami tymi wisi ciągle obawa, że łatwy wypa­
dek możo je obrócić w popiół i zgliszcza i od 
lat już całych mówi się o tem i dąży do tego, 
aby murowany) bezpieczny dom zastąpił dzi­
siejszą drewnianą chałupę.

Dalecy od tego, aby Podhalan uważać za 
jakiś wyjątkowy odłam ogółu ludności polskiej,

widzimy, źe tu, dzięki trudniejszym warunkom 
przystępu, cywilizacja powszechna nie zdążyła 
zetrzeć i zatrzeć śladów kultury dawnej, przed­
historycznej niemal, w niektórych gałęziach, 
prawie aż do czasów ostatnich. Jak człowiek, 
tak i naród chce znać swą przeszłość. Muzeum 
Chałubińskiego część tego życia przeszłego na­
rodowi naszemu odsłania. Gromadząc skarby 
przeszłości, powinno ono również stać się pla­
cówką dla badań nad całą przyrodą tatrzańską, 
zawierać w tym celu odpowiednio urządzone 
pracownie, zaopatrzone w niezbędne przyrządy 
naukowe.

Gdy Tatry są dla naszego życia ogólnego, 
jak się to coraz częściej słyszy, narodowem do­
brem, gdy się stają jego skarbem i świętem, 
szkołą młodości, szkołą hartu, męstwa i siły, 
gdy Muzeum Tatrzańskie kluczem być winno 
dla myśli, która w Tatrach zamki obłoczne ma 
otwierać, sądzimy, że odwołanie się do po­
wszechnej ofiarności w sprawie murowanego 
domu dla Muzeum powinno znaleźć oddźwięk 
w całem polskiem społeczeństwie. Ludzie do­
brej woli mogą składać na ten cel datki, albo 
zapisywać się na członków założycieli (jednora­
zowo koron 400), lnb też na członków rzeczy­
wistych z wkładką koron 20 rocznie. Adresy 
dla przekazów i przesyłek pieniężnych: 1. To­
warzystwo Zaliczkowe w Zakopanem (rachunek 
Muzeum). 2. p. Ksawery Prauss (skarbnik 
Muzeum), Tow. Szkoły im. Staszica w Zako­
panem.

— W bursie dziewcząt im . F elicyi 
z W asilewskich Boberskiej znaleźć mogą 
umieszczenie od 1 września b. r. nczenice szkół: 
ludowej, wydziałowej, seminarynm, handlowej, 
przemysłowej, wogóle pragnące przysposabiać 
się do zawodów praktycznych. Opłata miesię­
czna wynosi 45 kor. i 5 kor. jednorazowo, 
jako wpisowe. Podania zaopatrzone metryką 
chrztu, ostatniem świadectwem szkolnem o do­
brym postępie i świadectwem łekarskieiu zdro­
wia wnosić należy przed 15 sierpnia do Za­
rządu bursy, ul. Poniatowskiego 1. 11. Uprasza 
się o dołączenie znaczka pocztowego 45 hal. 
na zwrot dokumentów.

Bursę wzorowo urządzoną zwiedzać mo­
żna codziennie.

A  W wozach kolei elektrycznej zna­
leziono : parasol męski, kobiałkę, zawierającą 
zeszyt, halkę, sztuczne zęby, portmonetkę, za­
wierającą większą kwotę i pudełko, zawierające 
mniejszą kwotę.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Majlik 
Mandelkorn z Winnik, najechał w ul. Łyoza- 
kowskiej na Wasyla Irzę i dotkliwie go potur­
bował.

A  Robry posługacz. Do kawiarni „War- 
szawa“ przyszedł posługacz bankowy St. Inglut 
po kawę, którą mu wydano wraz z srebrną 
tacą, za złożeniem 5 kor. kancyi. Inglot przy­
niósł następnie tacę, a kelner Piotr Swyd wy- 

.dał mn kancyę. Tacę miał oddać Inglot ka­
sjerce przy bufecie, lecz tego nie uczynił, a 
tylko wraz z nią niepostrzeżenie wydalił się z 
kawiarni. Gdy Swyd poszedł do Inglota upo­
mnieć się o tacę, ten ostatni pobił go dotkli­
wie i przytem groził rewolwerem. Pomysłowym 
posługaczem zajęła się polieya.

A  Magazyn kradzionych rzeczy zna­
lazła polieya u niejakiego Izydora Kaufmanna 
recte Silbersteina, stolarza. Znaleziono kilkana­
ście flaszek perfum, rozmaite kosmetyki, łyżki, 
czajniki i t. d. Część z tych rzeczy pochodzi
z kradzieży na szkodę knpea Hermana Achta
przy ul. Lenartowicza i N. Jakubowskiego przy 
pi. Halickim 1. 12.

A  Z dalekich stron... Wczoraj areszto­
wano pod kawiarnią Europejską za natrętną 
żebraninę kalekę, 19-letniego Schmilla Cohena, 
rodem z Jeruzalem, poddanego tureckiego. Co­
hen miał przy sobie pasport, wystawiony przez 
władze tureckie.

A, Nagła śm ierć w biurze. W urzę­
dzie ksiąg gruntowych przy ul. Teatralnej 1.13 
zmarł wczoraj przed południem Wojciech Stu­
dziński, prowadzący księgi gruntowe. Śmierć 
zaskoczyła go podczas pracy przy biurku. Le­
karz miejski dr. Damm stwierdził śmierć sku­
tkiem udaru sercowego. Ś. p. Studziński li­
czył 54 lata, od dłuższego czasn cierpiał na 
chorobę sercową.

A  Napad. Na murarza Jana Kosa na­
padł wczoraj wieczorem jakiś rzezimieszek i 
zranił go w głowę. Kiedy Kos w obronie wła­
snej wyjął nóż i chciał się obronić, wypadło 
ze sklepu kilku izraelitów i zaczęło go bić. — 
Między nimi był niejaki Silberstein, który pier­
wszy napadł Kosa. Wywiązała się krwawa bój­
ka, której kres położyła polieya. Najbardziej 
poranionych, Kosa i Silbersteina, odwieziono, 
po spisaniu protokołu, do szpitala powsze­
chnego.

A  Kronika policyjna z ostatnich dni 
jest bardzo obflta; podajemy tylko „ważniej­
sze" kradzieże. I tak: p. Franciszkowi Roman- 
kiewiczowi skradziono wczoraj na budowie przy 
ul. Kadeckiej z kieszeni pulares, zawierający 
64 kor. i weksel na 300 kor., wystawiony na 
nazwisko Agnieszki Ryglowskiej; ze sklepiku 
Andrzeja Arabskiego pod 1. 4 przy ul. Kadeckiej 
skradziono pakunek z towarami wart. 40 kor. — 
P. Kazimierzowi Popławskiemu, zamieszkałemu 
przy ul. Kochanowskiego 1. 16, skradziono po 
wyłamaniu zamku u drzwi z kredensu srebrne
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grabki; na wezwanie Michała Tuezkowskiego 
aresztowano 21-letnią służącą bez zajęcia Martę 
Korytarz, która zostawiona na chwilę samotnie 
w mieszkaniu T. skradła parę damskich buci­
ków i uciekła. Na polieyi przekonano się, że 
Korytarz od dłuższego czasu stale trudniła się 
złodziejstwem; służąca Marya Proc zajęta u p. 
Kosteckiego, zamieszkałego przy ul. Dunin Bor­
kowskich, „pożyczyła" dla pana kilkadziesiąt 
koron od właściciela realności i od sklepikarza, 
następnie ulotniła się.

Zamacli samobójczy. Niejaka Ma­
rya M anstiuk, bez zajęcia, rzuciła się onegdaj 
na W ulee pod nadjeżdżający tamtędy pociąg 
kolei Lwów-Podhajce. Zobaczył ją  jednak  wczas 
jeszcze strażnik kolejowy Borzemski, odciągnął 
od toru i przytrzym ał na razie u siebie. P rzy­
czyną rozpaczliwego kroku był brak środków 
do życia.

•j' Zmarli w ostatnich dniach: w Samborze, 
Jan Hawrat, ern. dyrektor szkoły, w 72 roku 
życia;

w Londynie, znany seismolog Milne, w 
68 r. życia.

— Sprzeniewierzenie. Starszy buchal­
ter miejskiej Kasy oszczędności w Przerowie, 
Dworzak, zgłosił się w prokuratoryi Państw a 
z doniesieniem, że sprzeniewierzył 150.000 kor. 
Dworzaka uwięziono.

— Aresztowanie światowych włamy­
waczy w Krakowie. Policya krakowska are­
sztowała dwóch członków bandy włamywaczy, 
przybyłych z Brukseli. Są nimi 26-letni John 
Berger, pochodzący z Chile w Peru i 18-letni 
Stanisław Radoliński, który przed rokiem był 
praktykantem w krakowskim handlu herbaty p. 
J. Grossego. Obai uplanowali włamaó się do 
sklepu p. Grossego. Policya atoli dowiedziała 
się o tem, urządziła na nich zasadzkę i are­
sztowała ich w chwili, gdy w nocy weszli do 
handlu. Znaleziono przy nich najnowsze narzę­
dzia do włamywania, przewody elektryczne, 
kilkaset franków, oraz książeczkę oszczędności 
na 1000 fr., złożonych w Brukseli na nazwi­
sko Radolińskiego.

— Testam ent Adama W iślickiego. 
We wtorek w Warszawie w Y. wydziale okrę­
gu sądowego ogłoszoną została ostatnia wola 
ś. p. Adama Wiślickiego w obecności egzeku­
torów testamentu. Zmarły rozporządził majątkiem 
około 70 tysięcy rubli, oraz kolonią Targówek. 
Z sumy tej zapisał 20 tysięcy rubli na budo­
wę gmachu dla Biblioteki publicznej w War­
szawie przy ulicy Rysiej, resztę majątku prze­
znaczył „na fundusz wieczysty biblioteczny 
miast prowincyonalnyeh" w celu urządzenia 
bibliotek w Kielcach, Kaliszu, następnie Siedl­
cach lub Łomży. Tym samym instytucjom prze­
kazał swa bibliotekę oraz meble. Zbiór cennych 
obrazów zapisał Tow. zachęty sztuk pięknych 
w Warszawie. Oprócz tego zapisał dożywotnią 
rentę jednej ze swych bliskich krewnych, oraz 
uczynił kilka drobnych legatów. Egzekutorami 
swego testamentu mianował ś. p. Wiślicki adwo­
katów : Pileckiego, Kempnera i Wawrzenieckiego.

— Wypadek artystki dramatycznej. 
Z Cylei donoszą: Znana artystka dramatyczna 
Helena Odillon padła ofiarą wypadku automo­
bilowego między Cyleją a Lubianą i odniosła 
ciężkie wewnętrzne uszkodzenia.

Kronika prowincyonaina.

§ W p i s y  u c z n i ó w  do k r  aj o we j  
s z k o ł y  s z e w s k i e j  w K o ł o m y i  odbędą 
się w dniach 1, 2 i 3 września b. r. w kan- 
celaryi szkoły przy ul. Franciszka Józefa 45. 
Warunki przyjęcia: 14 rok życia, ukończona 
IY. klasa szkoły ludowej z dobrym postępem, 
(ze szkołą wydziałową będą mieli pierwszeń­
stwo). Kandydaci miejscowi zgłaszać się winni 
w towarzystwie rodziców lub opiekuna. Zamiej­
scowych zaś rodzice lub opiekunowie mogą się 
zgłaszać listownie lub osobiście począwszy od 
1 sierpnia b. r.

Ukończeni uczniowie szkoły szewskiej 
otrzymają świadectwa jako czeladnicy.

§ Z w ł o k i  w l e s i e .  W dniu 23 z. nr. 
znaleziono w lesie, zwanym Jawornik, na te- 
rytoryum gminy Iłemni, w po w. doliniańskim, 
zwłoki 80-letn, starca Dmytra Krawczuka, wło­
ścianina z Iłemni.

Denat, wyszedłszy z domu w dniu 19 
lipca udał się do lasu, gdzie przypuszczalnie 
zabłąkał się i skutkiem wyczerpania sił fizy­
cznych zmarł.

§ Z a t r u c i e  g a z e m.  Magdalena Kosiń­
ska, córka Józefa z Góry ropczyckiej, powiat 
Ropczyce, pokojówka u dr. Józefa Elsnera przy 
ulicy Grunwaldzkiej w Rzeszowie, zmarła z 
powodu zatrucia gazem świetlnym. — Dnia 29 
lipca o godzinie 6 rano żona dr. Elsnera wy­
szła z pokoju do przedpokoju, gdzie poczuła 
silną woń gazu, a gdy otworzyła drzwi wio­
dące do kuchni, zauważyła, że kuchnia prze­
pełniona była gazem, a na łóżku leżała bez 
ruchu Kosińska. — Natychmiast przywołała mę­
ża, a także w sąsiedztwie mieszkającego dr. 
Kóppla, którzy wspólnie starali się przywrócić 
Kosińską do życia; to jednak było niemożliwe, 
gdyż ciało było już stężałe i miało pośmiertne 
plamy, co wskazywałoby, że śmierć nastąpiła

blizko przed 6eiu godzinami. Wówczas zawia­
domiono lekarza miejskiego dr. Józefa Tellera, 
który stwierdził śmierć z powodu zatrucia ga­
zem i zarządził przewiezienie zwłok do kostnicy 
na nowym cmentarzu.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  u a k o 1 e i- 
Józef Nicieja z Kosowej i Andrzej Wójcik z 
Jaśkowie, powiatu wadowickiego, obydwaj 
zatrudnieni przy budowie kanałów spławnyeh 
w Brzeźnicy, idąc w dniu 26 bm. torem kole­
jowym, zostali między godziną 8'30 a 10 wie­
czorem na przestrzeni Brzeźnica-Ryczów przy 
kim. 31.'7 przejechani przez jeden z kursują­
cych w tym czasie pociągów. Nicieja uderzony 
w głowę, poniósł śmierć na miejscu, drugiego, 
t. j. Wójcika, z powodu obcięcia mu obydwóch 
nóg powyżej kostek, odwieziono kolejowym wo­
zem ratunkowym do szpitala w Krakowie.

Kronika zagraniczna.

* Ś m i e r ć  b. w ę g i e r s k i e g o  p o s ł a  
p o d  C z a t a l d ż ą .  Przed kilku laty zniknął z 
Budapesztu poseł do parlamentu Franciszek 
Udwary, po popełnieniu znacznych oszustw. 
W Smyrnie, gdzie wypłynął przed trzema laty, 
zajmował się Udwary malarstwem pokojowem, 
poczem przeszedł na mahometanizm, wstąpił w 
szeregi armii tureckiej i dosłużył się stopnia 
oficerskiego. Awanturniczy Węgier brał udział 
w pierwszej wojnie bałkańskiej, gdzie odzna­
czył się niepospolitem męstwem. W bitwie 
pod Czataldżą, trafiony kulą nieprzyjacielską, 
zginął.

* U p a ł y  w A m e r y c e .  Z Nowego Jor­
ku donoszą: Nad zachodnimi i centralnymi Sta­
nami przeszła fala gorąca. W Chicago wskutek 
udaru słonecznego zmarło 20 osób, w Nowym 
Jorku 4. Także z kilku innych miejscowości do­
noszą o wypadkach śmierci z powodu udaru 
słonecznego.

* K a t a s t r o f a  na  m o r z u .  Koło przy­
lądka Spunked statek angielski „Knig Albert" 
najechał na statek hiszpański „Umba“, który 
zatonął. Statek angielski uratował 24 ludzi z 
załogi „Umby“.

* S t r a c e n i e  m o r d e r c y  Jak już wczo­
raj pokrótce donieśliśmy, stracono onegdaj w 
Frankfurcie nad Odrą, słynnego mordercę pru­
skiego Sterniekla.

Kiedy przed szóstą rano zjawił się w celi 
Sterniekla prokurator, sędziowie, świadkowie i 
obrońca, który mu doniósł, iż cesarz Wilhelm 
odrzucił jego prośbę o ułaskawienie, Sterni- 
ckel przyjął to do wiadomości z obojętnym 
spokojem. Nie było w nim widać ani śladu 
skruchy, a duchownego odsunął od siebie or­
dynarnie. Kiedy go napomniano, aby wyznał 
wszystkie swoje zbrodnie, odpowiedział gło­
śnym śmiechem. Pomocnicy kata przyprowadzi­
li go skutego przed stół prokuratora, który od­
czytał mu potrójny wyrok śmierci. Sternickel 
wysłuchał go, nie mrugnąwszy nawet powieką. 
Kazał sobie potem pokazać podpis cesarza na 
akcie, załatwionym na yaehcie „Hohenzollern1' 
i oświadczył, że podnietę do zbrodni dał nie 
on, leoz jego wspólnicy. W kilka sekund po­
tem ściął go toporem kat Schwyz z Wrocła­
wia. Ciało włożono do przygotowanej już tru­
mny i pogrzebano na pobliskim cmentarzu.

* K o b i e t y  n a U n i w e r s y t e t a c h  n i e ­
m i e c k i c h .  Od 1908 roku otwarty został ko­
bietom przystęp na Uniwersytety niemieckie. 
Liczba stndyujących kobiet wynosi w tym se­
zonie 3436, podczas gdy w roku ubiegłym wy­
nosiła zaledwie 2958, a pięć lat temu 1108. 
Wzrost liczby słuchaczek waha się rok rocznie 
pomiędzy 738 a 383, a w roku bieżącym wy­
nosi 478. Co do gałęzi nauk, które sobie obie­
rały kobiety, to idą one w następującym po­
rządku: Filozofii, filologii i historyi słucha obe­
cnie 1791 kobiet, a 5 lat temu 505, matema­
tyki i przyrody 659, dawniej 175, medycyny 
790, dawniej 332, ekonomii i gospodarstwa 100, 
dawniej 40, prawa 49, dawniej 20, dentystyki 
26, dawniej 40, teologii ewangelickiej 12, da­
wniej 3, aptekarstwa 9. dawniej 3.

* W y p a d e k  a u t o m o b i 1 o w y. W Cin- 
cinati podczas wyścigu motorów motor, kiero­
wany przez niejakiego Johnsona uderzył o słup 
latarni, wskutek czego eksplodowała benzyna. 
Johnson i dwie jadące z nim osoby spaliły się; 
z widzów 6 osób zostało śmiertelnie rannych, 
a 11 ciężko.

* K r a d z i e ż  w B a n k u .  Niewyśledzeni 
sprawcy skradli z jednego z brukselskich banków 
kilka sztab złota, -wartości przeszło 100.000 
koron.

* K i n e m a t o g r a f  na  u s ł u g a c h  
s p o r t u .  Angielskiej pomysłowości zawdzięczają 
współczesne strzelnice ruchome tarcze, na któ­
rych przesuwają się co chwila dzikie zwierzęta, 
ptaki w locie, galupujące konie, pędzące samo­
chody i t. d. Specyalny mechanizm automaty­
czny zatrzymuje filmę na sekundę po każdym 
strzale, i, o ile strzał był celny, w miejcu tra- 
fionem, zjawia się jasno oświetlony otwór, co 
pozwala dokładnie stwierdzić wynik. Ekran u- 
rządzony jest w ten sposób, że ruchoma tafla 
papieru odwija się z jednego walca umieszczo­
nego pionowo i nawija się jednocześnie na dru­

gi, również pionowy. W ten sposób papier prze­
dziurawiony kulą usuwa się mechanicznie.

* N o w e  ś w i ę t o  p r a w o s ł a w n e .  Na 
pamiątkę uchwalenia przez Dumę i Radę pań­
stwa prawa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny z 
obszaru administracyjnego Królestwa Polskiego, 
arcybiskup Eulogiusz polecił duchowieństwu 
prawosławnemu, aby corocznie 6 lipca we 
wszystkich parafiach obchodzono ten dzień uro­
czyście, jako święto. Po cerkwiach mają się 
odbywać uroczyste nabożeństwa z procesyami, 
a w miarę możności stawiane być mają przy­
drożne krzyże pamiątkowe.

* P r z y c z y n a  h a l u c y n a c j i .  W je­
dnym z domów w Bostonie mieszkańców trze­
ciego i czwartego piętra zaczęło straszyć. Lu­
dzie budzili sio z wrażeniem, że ktoś stuka, że 
dokoła nich coś chodzi, odczuwali niewidzialny 
dotyk, z którym łączyło się uczucie zupełnego 
osłabienia. Zjawiska te miały miejsce również 
podczas czuwania i przy świetle lampy. Dom 
poddano drobiazgowemu badaniu i okazało się, 
że przyczyna tkwi w wadliwej konstrukcji pie­
ców. Wskutek niedostatecznego spalania się wę­
gla wydzielał się stale z rur ogrzewających 
mieszkanie kwas siarkowy i tlenek węgla — 
gazy jadowite, których działanie, zatruwające 
organizm, łączy się z szeregiem halucynacyj 
przeżywanych przez mieszkańców owego domu.

* Z d j ę c i a  n a  d n i e  m o r z a .  Z No­
wego Jo rku  donoszą, iż udało się wykoDać 
zdjęcia kinematograficzne w głębokości 30 stóp 
pod powierzchnią morza przy zastosowaniu re­
flektorów elektrycznych. Fotografie kinemato­
graficzne — jak  zapewniają am erykańskie pi­
sma naukowe — pozwalają przypatrzyć się ży­
ciu ryb i innych żyjątek morskich.

* K o n s u m c y a  a l k o h o l u  w R o s s y  i- 
W maju r. b. w Rossyi europejskiej i azyaty- 
ckiej sprzedano skarbowych trunków 8,234.247 
wiader, czyli o 206.578 wiader więcej, aniżeli 
w. maju 1912 r. W ciągu 5 miesięcy, od 14 sty­
cznia do 14 czerwca b. r. sprzedano ogółem 
40,802.961 wiader, czyli o 4.058.744 wiader 
więcej, aniżeli w tymże okresie w 1912 r. Skar­
bowa sprzedaż trunków, włączając i spirytus 
denaturowany, przyniosła w maju 1913 roku 
70,751.118 rubli, czyli o 3,119.007 rb. więcej, 
aniżeli w maju 1912 r. Wpływy za czas od 
14 stycznia do 14 czerwca r. b. wyniosły ogó­
łem 349,301.217 rubli, czyli o 34,329.032 
rubli więcej, aniżeli w ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy 1912 r.

Notatki literacko-artystyczne.
Wystawy lwow skie. Dnia 1 październi­

ka b. r. otwiera lwowskie Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych wielką wystawę akwa­
rel, pasteli i rysunków. Ostateczny termin zgła­
szania dzieł na wystawę upływa z dniem 1 
września b. r., termin zaś ostateczny do nad­
syłania dzieł z dniem 15 września b. r. Koszta 
transportu frachtem zwykłym bez jakichkolwiek 
zaliczek i tylko dzieł poprzednio zgłoszonych 
opłaca Towarzystwo w jedną stronę t. j. do 
Lwowa. 1’osyłki pospieszne (eilgutowe) lub po­
cztowe przyjęte będą wówczas, jeżeli opłacone 
są przez wysyłającego

Obrazy nadsyłane na wystawę powinny 
być tak oprawione i oszklone, żeby nie mogły 
być uszkodzone podczas transportu. Za uszko­
dzenia wynikłe wskutek wadliwego opakowania 
podczas transportu, Towarzystwo nie odpowiada. 
Formularze zgłoszeń w kancelaryi Towarzystwa.

W drugiej połowie listopada b, r. otwie­
ra lwowskie Towarzystwo przyjaciół sztuk pię­
knych IX. Salon doroczny. Wystawa doroczna 
otwarta zostanie 15 listopada b. r. Ostateczny 
termin zgłaszania dzieł na wystawę upływa z 
dniem 15 października b. r., termin zaś osta­
teczny do nadsyłania dzieł sztuki z dniem 1 
listopada b. r.

Prace nieoprawione w ramy nie będą 
przyjmowane.

Ina Zadora (Irena Zbierzchowska) zna­
na śpiewaczka operowa, która w ubiegłym 
sezonie z takiem powodzeniem śpiewała we 
Włoszech, daje 5 sierpnia w Iwoniczu koncert, 
na program którego złożą się pieśni i arye. 
Kuracjusze iwonicey będą więc mieli rzadką 
sposobność usłyszenia tej doskonałej i uroczej 
artystki naszej, którą gronu melomanów udało 
się uprosić na jeden tylko występ przed powro­
tem do Włoch.

l c. Ł  krajowej Raiły szkolnej.
Rada szkolna krajowa zamianowała w 

szkołach ludowych: ks. Alfreda Dobieckiego 
nauczycielem religii rzyin. kat. 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej, połączonej z 4- 
klasową szkołą pospolitą im. Żółkiewskiego 
we Lwowie : ks. Jana  Chęcią nauczycielem
religii rzymsko-katolickiej 5-klasowej szkoły 
męskiej w Knibininie Górce; Annę Jonko­
wa nauczycielką 5-klasowej szkoły w Błażo­
wej ; nauczycielami kierującymi szkół 2-kla-

sowyeh: Mieczysława Wiszumirskiego w K o -  
pankach w s i ; Adama Ohadalskiego w Porę­
bie spytkowskiej; Jana  Cichockiego w Stra- 
tynie mieście; nauczycielkami szkół 2-klaso- 
wych : Maryę Hewakównę w Dobrostanaoh ; 
Karolinę Listowską w Zawoju ; Joannę Ma- 
chnikównę w Łazach; Dyonizę Starakównę 
w Kopankack w s i ; Eugenię Bodnarównę w 
Kosmaczu ; Maryanng Doktorową w Sufezy- 
n i e ; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Marcina Bączkowskiego w Ro- 
sen b u rg u ; Jan inę  Prokuratową w Wulce ku­
nińskiej ; Maryę Dolską w Krasnem ; Magda­
lenę Klaklównę w Porąbce; Antoniego Gór- 
szczyka w Siekierczynie na przysiółku „Pod­
lesie"; Józefa Kaczmara we Pradze ; Jana  
Tarnawskiego w Stobiernie na przysiółku 
„Krzywe" ; Teofila Tryczyńskiego w Miłoci- 
n i e ; Władysławę Żukówne w Suszycy ryko- 
w e j ; Władysława Siemasza w Babinie "śre­
dnim ; Maryana Bętkowskiego w Jastrzębi; 
Helenę Chmurownę w Ł apajów ce; Tadeu­
sza Furm ana w Żupawie; Grzegorza P i­
kusa w Lipiu ; przeniosła : Sarę Rechnero- 
wą, nauczycielkę 4-klasowej szkoły im. P ira­
mowicza w Drohobyczu, na równorzędną po­
sadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej Im. Sło­
wackiego w Drohobyczu; Michała Kijowskie­
go, nauczyciela kierującego i Eugenię Sma- 
żankę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły im. 
Staszica w Jarosławiu, na równorzędne posady 
do 4-kl. szkoły im. Staszica w Jarosławiu ; 
Eeliksa Gatlika, nauczyciela kierującego i 
Wilhelma Kucharskiego, nauczyciela 2-klaso- 
wej szkoły w Regulicaeh, na równorzędne po­
sady do 4-klasowej szkoły w Regulicaeh; 
Jana  Stybla, nauczyciela kierującego 2-klaso­
wej szkoły w Zalasiu, na równorządną posa­
dę do 4-klasowej szkoły w Zalasiu; Józefa 
Duba, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Wietlinie, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły w Wietlinie; Eleonorę 
Żmudową, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Ciężkowicach, na  przysiółku „Pieczyska", na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Ciężkowicach na przysiółku „ Pieczyska“ ; 
Wandę Butrymowiczównę, nauczycielkę 2- 
klasowej szkoły w Przybysławieach, na równo­
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Po­
rąbce uszewskiej; Modestę Lendową, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Ocllotnicy- 
Młynnem, na równorzędną posadę do szkoły 
w Sromowcach niżnych; Zoile Recównę, na­
uczycielkę 1-klasowej szkoły w Gliczarowie, 
na równorzędną posadę do szkoły im. J a ­
giełły w Kościeliskach.

Rada szkolna krajowa poleca książkę 
inżyniera Jana  Webera „Tablice, kubatury 
drzewa" wydaną w roku 1913 nakładem kra­
jowego Patronatu rękodzieł i przemysłu we 
Lwowie, do użytku uczniów szkół przemy­
słowych, przemyło wyc.li uzupełniających i 
szkół zawodowych.

Rada szkolna krajowa zaleca książeczkę 
p. t. „Marya Ozerszyk. Obrazki z przyrody 
dla dorastającej młodzieży z ilustracjami. 
„Lwów 1913“ na nagrodź dla dorastającej 
młodzieży i do bibliotek szkół wydziałowych.

Przemysł górniczy i hutniczy nr Galicyi
w  roku 1911.

R, u (1 ii o ł  o w i a n n.
(Dokończenie).

W roku 1893 pisał dr. Szajnocha:
„W stosunku do całej Austryi galicyj­

ska produkeya rud ołowianych, jest  prawie 
bez znaczenia", nie przeczuwając wówczas, że 
już w następnem decenium zajmie Galicja 
pod względem wytwórczości rudy ołowiu
wśród krajów Austryi d r u g i e  z k o l e i  
m i e j s c e ,  bo wyprzedzić się daje tylko Ka- 
ryntyi.

Od lat kilkudziesięciu wytwarza Gali- 
cya także ołów metaliczny, jako produkt ii- 
boczny w hutach cynkowych. Wytwórczość 
tego ołowiu w ynosiła :

W roku 1875 — 1,1 cm.
„ 1877 -  8,5 „
„ 1878 -  14,7 „

1879 -  21 
1882 -  98

Aż po rok 1911 utrzymuje się wytwór­
czość metalicznego ołowiu mniej więcej na 
tym samym poziomie kilkudziesięciu metr. 
centnarów rocznie.

Galicyjska ruda ołowiana ma wyłączny 
prawie zbyt do Prus, do huty W alter Gronek 
obok Szopienic na Śląsku Pruskim. Zaledwie 
tylko kilkadziesiąt centnarów rocznie spo- 
trzebowanych bywa w kraju.

Nader ciekawe wzmianki o przycho­
dzeniu rudy ołowianej w Galicyi podaje 
Szajnocha, według zapisków Badowskiego, 
Windakiewicza, Niedźwiedzkiego, Maryańskie- 
go, Suszyckiego i in. Windakiewicz pisze, że 
na północnym stoku Tatr koło Witowa, 
istniały u schyłku zeszłego stulecia kopalnie 
,rudy srebra w żyle kruszcowej, zwanej Or­
szak. Wspomina też Badowski w „Historyi 
naturalnej kraju polskiego", wydanej w roku 
1804, o odkryciu w r. 1502 o 3 mile od 
Nowego Targu żył srebra.



Pusch w roku 1886 pisze o przycho­
dzeniu w T ruskaw cu: siarki, błyszczu oło­
wiu i blendy cynkowej w tamtejszych mar- 
glach i iłach solonośnych.

Szajnocha przytacza w swej rozprawie 
ustęp z artykułu M. M. (Modesta Maryań- 
skiego), umieszczonego w r. 1882 Nr. 160 
z 12 lipca G a zd y  Lwowskiej,1) z którego 
dowiadujemy się, że w r. 1.814 gwarectwo: 
Gnie H offm m g Bergbau Geieerkschajl, za­
wiązane zostało staraniem byłego zarządcy 
salin w Solcu, Józefa Ileckera, w celu wy­
dobywania rudy ołowiu i cynku, którą od­
kryto dawniej jeszcze za polskich czasów. — 
Według Windakiewicza i Maryańskiego miąż­
szość tego pokładu wynosiła 5 s ą ż n i ; mimo 
to odbudowę tę z niewiadomych powodów' 
zaniechano. W roku 1881 podjęto roboty na 
nowo na obszarach górniczych t. zw. „Po- 
miarkach" i „Lipkach11. Eoboty te 'odkryły 
na  „Pomiarkach11 nader bogate pokłady wo­
sku ziemnego (oxokerytu), który następnie 
kierownik większej kopalni Wyczyiiski wy­
dobywał na sposób odkrywki dziennej (Tag- 
bau).

Eksploatacya wosku ziemnego była 
wówczas rzeczą dającą zyski bardzo znaczne, 
bo za wagon wosku płacono dwa tysiące 
kilkaset złotych reńskich, wobec czego wy­
twórczość rudy ołowiu wcale nie zasługiwa­
ła  na uw7agę. Obok odkrywkowej kopalni 
wosku zmmnego Wyczyńskiego, była także 
mniejsza kopalnia na Pomiarkach pod kiero­
wnictwem Klimczyka, gdzie wydobywano 
wosk płytkimi szybami, zaopatrzonymi w ko­
łowroty, pędzone silą ludzką, ciągnąc na li­
nach parcianych urobek (a także i górników) 
wiadrami, w sposób jak najbardziej pierwm- 
tny. Kopalnie te później z niewiadomych 
powodów zalała woda.

Według prof. Niedźwiedzkiego2) znaj­
duje się na „Lipkach“ ruda cynkowa (blenda) 
i ołowianka (galenit). Prof. Niedźwiedzki 
twierdzi jednak, że w celu wytworzenia so­
bie należytego pojęcia o rozmiarach i boga­
ctwie tych złóż potrzebne są dalsze roboty 
odkrywkowe i wskazuje przy tem na ułatwie­
nie tych robót ze względu na zachowano do­
brze chodniki z czasów poszukiwania przez 
dawne gwarectwo w r. 1814.

Rudy truskawieckic analizował w r. 
1882 dr. Wąsowicz i wykazuje skład nastę­
pujący na 100 części rudy:

ołowiu 20’09 części skład,
cynku 26-8.l „ „
żelaza 5-47 „ „
siarki 28-40 „ „
iłu, piasku i t. p. '16-29 „ „
wody 2.94 „ „
ślady kadmu i antymonu — ,, „

Razem 100-00 „ „
Dr. Olszewski w mapie górniezo-prze- 

mysłowej mówi o opuszczonych kopalniach 
rudy na „Lipkach11; zaznacza, że jest  tam ruda 
mięszana, złożona z galenitu i blendy cynko­
wej wraz z siarką i gipsem i że obecnie 
pompują z tej kopalni wodę siarczaną do za­
kładu kąpielowego w Truskawcu.

W tej samej miejscowości „Na Pomiar­
kach1' - pisze dr. Olszewski — znajduje się 
w cieinno-popielatym ile wosk ziemny razem 
z siarką, solą kamienną i gipsem, a w głę­
bokości 34 m. pokład mirabilitu czyli soli 
glauberskiej.

W tej samej formacyi solonośnej (mio­
ceńskiej) znaleziono również ślady rud oło­
wianych także w Dźwiniaczu obok Bołotwi- 
ny. Szajnocha powołuje się na Zenona Su- 
szyckiego, który w sprawozdaniu komisyi 
łizyograficznej Akademii Umiejętności w Kra­
kow ie3) twierdzi, że w tamtejszych kopal­
niach znajduje się blenda cynkowa i galena 
w tych samych pokładach jak rudy siarcza- 
ne, i olej skalny; powołując się także na spra­
wozdanie urzędowe ruchu górniczego w Au- 
stryi z r. 1875 (Bergwerksbetrieb) wymienia, 
że odbudowa wykazała tamże dwa złoża ga­
leny, długości 56 metrów, a grubości 10—12 
cali.

W swych studyaeh geologicznych o 
wschodnich K arpa tach4), opisując podgórze

*) Godzi się przy tem zaznaczyć, że G a­
zeta Lwowska zawsze chętnie otwierała łamy 
swego pisma dla artykułów górniczych, naów- 
czas, gdy nie było jeszcze u nas żadnych pol­
skich pism fachowych, poświęconych przemy­
słowi górniczo-hutniczemu. Dziś te artykuły 
luźne, oznaczone literami W  i M , po których 
nie trudno domyśleć się autorów, są wprost 
b e z c e n n e  dla studyujących rozwój przemy­
słu górniczo-hutniczego w Galicyi. Obszerniej­
sze rozprawy fachowo-górnicze umieszczał także 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
„Przewodnik naukowy i literacki11. Piękne 
dzieło dr. Władysława Szajnochy, prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiege p. t.; „Płody kopalne 
w Galicyi, ich występowanie i użytkowanie11, 
wydane w II. częściach, jest odbitką z „Prze­
wodnika nauk. i lit.11 ■— P r syp. aut.

s) J. Niedźwiedzki. Beitrag zur Ifenntnis 
der Minerallagerstiitte auf dem Felde „Pomiar- 
k i“ bei Truskawiec in Galizien.

3) Tom X, r. 1876.
4) Kosmos. Rok X. 1885.

karpackie między Bohorodczanami, Sołotwiną 
i Nadworną, wspomina dr. Zuber, że na 
wschód od Ropyszcza (w przedłużeniu Ropy- 
szcza ku NW. leży Dźwiniacz) w spągu tere­
nu woskowego natrafiono na liczne gniazda 
siarki, w towarzystwie kryształków galenitu 
i blendy cynkowej, przyczem nadmienia, że 
blendy nie widział, tylko mówiono mu o tem.

Obecnie przemysł górniczy skierował 
całą swą uwagę na poszukiwanie w Dźwi­
niaczu tak drogocennej ropy. Wyniki osta­
tnich wierceń w głębokim około 800 m. szy­
bie Liebermana, nic dały pod tym względom 
wyników pożądanych i stwierdziły tylko gwał­
townym wybuchem solanki formacyę mio­
ceńską.

Szajnocha twierdzi, że według poczy­
nionych badań ani Dźwiniacz, ani położona 
od niego o kilka kilometrów Starania, nie 
rokują górnictwu kruszcowemu świetniejszej 
przyszłości.

Gorączka naftowa, która z powodu gwał­
townego zanikania ropy w Borysławiu i Tu- 
stanówicach przeniosła się dziś do powiatu 
bohorodczańskiego i nadwórniańskiego, po­
chłonęła oczywiście swą aktualnością wszel­
ką myśl o rudach ołowianych w tych stro­
nach; czasy jednak zmieniają się i niezawo­
dnie także na nie — prędzej czy później — 
przyjdzie kolej. K . Z .

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Ischlu donoszą: Arcybiskup Sku- 

tari ks. Sereggi, był wczoraj na audyencyi 
u N a j j .  P a n a ,  poczem przyjęty został na 
posłuchaniu towarzyszący ks. Arcybiskupowi 
ks. Marlaskaj. Arcybiskup podziękował Mo­
narsze za nadanie mu wielkiej wstęgi orderu 
Franciszka Józefa. Najj. Pan wypytywał A r­
cybiskupa o szczegóły oblężenia Skutari.

=  Z Wiednia donoszą: Przewodniczący 
komisyi r e f o r m y  a d m i  n i  s t r ą c y  i br. 
Schwarzenau, z okazyi ukończenia drugiego 
roku działalności tej komisyi przedłożył Najj. 
Panu sprawozdanie z czynności tej komisyi 
w owym okresie jej istnienia.

=  Komisarz Królewski Sk e r  1 ecz, który 
celem przywrócenia stosunków normalnych 
w Chorwacyi zamierza odbyć szereg konfe- 
rencyj z przywódcami stronnictw, zaprosił na 
dziś Milę Starcevica. Starcevic odpisał, że 
program i trądycya jego stronnictwa nie po­
zwalają mu na odbywanie konferencyi z Ko­
misarzem Królewskim, ale dodał, iż stronni­
ctwo jego nie będzie czyniło Komisarzowi 
Królewskiemu żadnych trudności, jeśli bę­
dzie dążył do przywrócenia stosunków kon­
stytucyjnych w kraju.

Skerleez powierzył radcy banatu Fo- 
drossemu kierownictwo spraw wewnętrznych 
w rządzie chorwackim.

Wczoraj Skerleez przyjmował liczne de- 
putacye.

— Z Vangenes donoszą: Wczoraj o go­
dzinie 11 rano przybył tu k r ó l  H a k o n  na 
statku „Troll11, a w kwadrans później przy­
był c e s a r z  W i l h e l m .  Obaj monarchowie 
udali sio do statuy Frithjofa, gdzie wygłosili 
mowy.

=  Wedle petersburskiej informacyi 
Loc. A n s. w o j s k o w a  m i s y  a f r a n c u s k a  
z generałem Joifre na czole przybędzie do 
Petersburga d. 3 sierpnia. Wczoraj odszedł 
specyalny pociąg, który ma przewieźć misyę 
do Krasnego Sioła.

Gen. Joflle weźmie udział w wielkich 
manewrach rossyjskich w Finlandyi, które 
za suppozycyę mają wylądowanie armii n ie­
mieckiej koło Wyborga.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Akademia górnicza w Krakowie.
Kraków, 1 sierpnia. Prezes Koła pol­

skiego Leo otrzymał zawiadomienie, że Mi­
nisterstwo robót publicznych poleciło Na­
miestnictwu rozpisać dwa konkursy, jeden 
na budowę gmachu Akademii górniczej w 
Krakowie, drugi na obsadzenie 6 katedr pro­
fesorskich tej Akademii i na nadanie o sty- 
pendyów do wykształcenia sił nauczyciel­
skich do ściśle fachowych przedmiotów. Ce­
lem przyspieszenia budowy, konkurs wyzna­
czy termin dwumiesięczny na opracowanie 
szkiców budowy. Budowa Akademii rozpo­
cznie się w roku bieżącym.

Kraków, 1 sierpnia. (Tel. pr.). Dzięki 
staraniom Koła architektów Ministerstwo ro­
bót publicznych poleciło Namiestnictwu lwow­
skiemu, aby jak najrycfilej rozpisało konkurs 
na wykonanie gmachu Akademii górniczej 
w Krakowie.

Kraków, 1. sierpnia. Z Morawskiej O- 
strawy zbiegł zabójca żandarma z Bielska Jan  
Michalik, wspólnik Antoniego Kotasa, oska­
rżony również o liczne kradzieże z włama­

niami. Zbieg jest uzbrojony w dwa rewol­
wery.

Kraków, 1 sierpnia. Śledztwo wykry­
ło, że obaj złodzieje, którzy usiłowali wła­
mać się do kasy kupca p. Grossego, są to 
bracia Radeliccy. W ostatnim czasie byli w 
Brukseli i ztamtąd przybyli do Krakowa.

Akcja zapomogowa dla G alicji.
W iedeń , 1 sierpnia. Wdrożona przez 

JE. P. Namiestnika Korytowskiego akcya za­
pomogowa dla Galicyi, była przedmiotem 
szczegółowej narady w łonie gabinetu i w 
zasadzie zatwierdzono wmioski Szefa kraju. 
Z zastrzeżeniem, odnoszącem się do wyniku 
dochodzeń dokładnych, jakie jeszcze mają 
być przeprowadzone, Rząd dał do rozporzą­
dzenia P. Namiestnikowi na razie 800.000 
kor. na cele zapomogowe. AV ten sposób 
kwota, wyznaczona na wsparcia dla ludności 
cierpiącej nędzę w kraju, od 1 stycznia br. 
dotychczas dochodzi do 2,700.000 koron. 
Środkami tymi mają być opędzone najpil­
niejsze potrzeby. W miarę wyniku dalszych 
dochodzeń, akcya zapomogowa dla ludności, 
dotkniętej ciężko klęskami elementarnemi, 
będzie dalej prowadzona.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 1 sierpnia. Stan powietrza na 

2 sierpnia: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Prze­
ważnie pochmurno, czasem opady, chłodno, 
niepewnie, ożywiony wiatr.

G a l,i c y a Z a c h o d n i a :  Przeważnie 
pochmurno, czasem opady, chłodno, niepewnie, 
ożywiony wiatr

W iedeń , 1 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­
sza ustawę w sprawie uwolnienia bydła do­
bitego od podatku konsumcyjnego.

W iedeń , 1 sierpnia. P. M inister spraw 
wewnętrznych zamianował asystenta W' po­
wszechnym Zakładzie badania środków spo­
żywczych w Krakowie, Józefa C h e ł  m e c k i e- 
g o  adjunktem.

W iedeń , 1 sierpnia. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł no taryuszy: Władysła­
wa K r a s i c k i e g o  z Dąbrowy do Tarnowa, 
Teofila N a r t o  w s k  i e g o  z Wadowic do Ja ­
sła, Karola R a m p ę  1 t a  z Sokołowa do Dą­
browy i Bolesława D zi ę c i o ł o  ws  ki  e g o  z 
Ulanowa do Wadowic.

|  Hr. Scliaffgotsch.
Salzburg, 1 sierpnia. Prezydent kraju 

hr. Scliaffgotsch dziś o godzinie 8 minut 40 
rano zmarł wskutek ataku apoplektycznego.

Poznań, J sierpnia. (Tel. pryw.). Ks
proboszcz Jackowski w Gostyniu otrzymał 
mandat karny na 50 marek lub 5 dni are­
sztu za „urządzenie publicznego zebrania pod 
gołem niebem dnia 22 stycznia b. r. bez 
pozwolenia policyi, kierownictwa tego ze­
brania, na którem obradowano w języku pol­
skim i występowanie jako mówca11. Ks. J a ­
ckowski mianowicie po nabożeństwie samem 
wygłosił na cmentarzu mowę żałobną za po­
ległych w r. 1863 powstańców. Równocze­
śnie otrzymała mandat karny pani Czwoj- 
dzińska za to, że złożyła wieniec na tablicy 
pamiątkowej i pani Woziwodzka za rzekome 
spowodanie złożenia wieńca. Wszyscy od­
wołali się do sądu.

Berlin, 1 sierpnia. Jak  dzienniki do­
noszą, śledztwo w sprawie znanej afery 
Kruppa rozszerzono także na kilku członków 
dyrekcyi, gdyż istnieje przypuszczenie, że mu­
sieli oni wiedzieć, w7 jaki sposób reprezentant 
firmy Kruppa w Berlinie, Brand, otrzymywał 
sw7e informacje.

B erlin, 1 sierpnia. Przed sądem woj­
skowym w' Moabicie tJjSzy się proces mający 
związek z aferą Kruppa. Jako oskarżeni sta­
nęli oficerowie: Tilian, Chilsk, Iloge, Sehlei- 
der, st. in tendent Pfeifer, były ogniomistrz, 
obecnie sekretarz w firmie Kruppa, Drose i 
ogniomistrz Schmidt. Na wniosek oskarży­
ciela ze strony sądu wojskowego i obrony 
trybunał zgodził się na wykluczenie jawno­
ści tylko w tych wypadkach, w których oma­
wiane będą w7ażne szczegóły i interesy obro­
ny kraju. Z zeznań obwinionyeh wynika, żo 
rzeczywiście utrzymywali stosunki z repre­
zentantem firmy Kruppa w Berlinie Braudem 
i dawali mu rozmaite informacje, lecz oświad­
czyli, iż nie przypuszczali, aby te szczegóły 
o którym im opowiadali, były tajemnicą. 
Opowiadali Brandowi szczegóły o dostawach 
wojskowych, gdyż widzieli w Brandzie swego 
przyjaciela. Przyjmowali od Branda poda­
runki nawet w formie gotówki, ale nie wi­
dzieli w tem nic zdrożnego, bo brali je od 
człowieka, z którym żyli w przyjaźni. Dalej 
podnosili, że nie czuli się zobowiązani do 
tajemnicy wobec firmy Kruppa, która pozo­
stawała zawsze w dobrych stosunkach z za­
rządom armii i dostawała dla niej dostawy.

Zresztą istniało nawet rozporządzenie pole 
cające oficerom, aby przychylnie traktował 
reprezentantów firmy Kruppa.

Prokurator podniósł, iż istnieje rozpo­
rządzenie, które zaleca oficerom ostrożność 
nawet wobec tych byłych kolegów, którzy 
opuściwszy służbę, przeszli do przemysłu fa­
brycznego. Dalej prokurator zaznaczył, że 
jak szczegóły udzielane firmie Kruppa mogły 
tak łatwo dostać się w ręce posłów parla­
mentarnych, to istnieje możliwość, iż również 
łatw7o mogły się dostać w ręce obce. Nastę­
pnie zarządzono rozprawę, tajną.

Łódź, 1 sierpnia. (Tel- pryw.) Wróciło 
do pracy 4000 robotników.

Krasne Sioło, 1 sierpnia. (Pet. Ag.). 
We wczorajszej paradzie wzięło udział 12 la­
tawców pierwszej kompanii lotniczej, które 
równocześnie wykonywały ruchy nad obozem 
wojskowym.

Petersburg, 1 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Posłowie d o ’ Dumy z gubernii kałuskiej 
Dmitriukow i hr. Orłow-Danyłow złoży ii 
mandaty.

Petersburg, 1 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwa oświaty opracowało okólnik w 
sprawie stosunku procentowego żydów7 w 
szkołach średnich. Odsetek żydów uczęszcza­
jących do tych szkół w granicach osiadłości 
żydowskiej ma wynosić 15 proc., poza jej 
granicami 10 prc.

Petersburg, 1 sierpnia. (Pet. Ag.). 
Izba sądowa zarządziła zniszczenie całego na­
kładu broszury Lwa Tołstoja p. t.: „Czyż to 
potrzebno?11

Druga wojna bałkańska.
Belgrad, 1 sierpnia. Wiadomość o pię- 

ciodniowem zawieszeniu broni wywołała w 
całym kraju korzystne w7rażenie. Sądzą, że 
w tym czasie przyjdzie do porozumienia.

Konstantynopol, 1 sierpnia. Turecki 
następca tronu przybył do Kirkkilisse. Powi­
tano go uroczyście.

Konferencja bukareszteńska.
Bukareszt, 1 sierpnia. Delegacyarumuii 

ska, której z różnych stron gorąco winszowa­
no przeparcia jej wniosku w sprawie zawie­
szenia broni, s tara się i nadal o to, aby 
prace konferencyi były jak najowocniej­
sze i dąży do tego, aby wszystkie narady, 
mające na celu zgodę co do punktów spor­
nych, o ile możności odbywały się poza po­
siedzeniami konferencyi. Odnośny wniosek 
prezydenta ministrów Majorescu przyjęto na 
wczorajszem posiedzeniu, które trwało" tylko 
kilkanaście minut.

Bukareszt, 1 sierpnia. Delegaci ru­
muńscy i bułgarscy wczoraj wieczorem ze­
brali się w ministerstwie spraw zagrani­
cznych pod przewodnictwem ministra skarbu 
Margilomana, ażeby omówić sprawy, doty­
czące Bułgaryi i Rumunii, co do których 
niema jeszcze zgody. Ponieważ Bułgarzy 
podnieśli zarzuty przeciw trasie nowej gra ­
nicy Dobrudży, zaproponowanej przez rząd 
rumuński, postanowiono odroczyć te narady 
do dnia następnego, aby dać sposobność de­
legatom bułgarskim do dokładniejszego prze- 
studyowania znaczenia zaproponowanych pun­
któw granicznych.

Delegaci serbcy i greccy wczoraj wie­
czorem odbyli osobną naradę w7 celu sfor­
mułowania swych żądań.

Dziś odbędą się rokowania z delegata­
mi bułgarskimi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 sierpnia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. A kc je  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 621-— , Akcye wigierskiego Zakładu 
kredytowego 817-— , Akcye Auglobanku 
333-50, Akcye Unionbanku 585-75, Akcye 
Landerbanku 505-25, Akcye Bankyereinu 
508-25, Akcye Bodencredit 1177-—•, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 639" —. 
Akcye kolei państwowych 699-25, Akcye 
kolei Południowej 124-25, Akcye kolei El- 
bethal — •— , Akcye kolei Północnej 4870-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 5 5 -—, Akcye 
Alpiny 910-— , Akcye Rinna Muranyi 689-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3158-— . 
Akcye Fabryki broni 978- —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 332*50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 863"— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — •—, 
Renta majowa 81-35, Austryacka Renta ko­
ronowa 81-75, Węgierska renta  koronowa 
81-25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81-155, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-— , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-75.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h  o w i e c  ki .



POLONIA PAŁACE HOTEL Warszawa. Aleje Jerozolimskie 53
w p r o s t  D w orca  W ied eń sk ie g o .

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  i t e l e f o n i c z n y  
P O L O N I A - W A R S Z A W A .

p o s p i e s z n a *  zaopatrzona w najnowsze maszyny, pierze wszelka b eliznę b e z  u ż y c i a  c h l o r k u  
i darcia bielizny. Na żądanie bielizna może być up raną  i uprasow aną w ciągu 4 god/in . —  Speeyalny dział 

reperacyjny. Kantor g łów ny —  ul Wielka 56, telefon Polonia. —  Filia I ,  ul. Szczygla Nr. 3/5, teh-fon 9 4 — 97. —  Filia II., ul B ym arska  Nr. 2,
tel. 9 4 — 79. — Filia U L , ul. Czysta w gm achu hotelu Europejskiego, O e n y  u m i a r k o w a n e .

ADESŁANE.

Fabryka STANIPILI1 KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.

w y k o n u j e  Z a k ł a d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s ła n ia  90 Hal. w y s jl  i fra n co  

B i n r o  ST. SO K O Ł O W SK IE G O  we  I.w ow ic 
VI. J a g ie llo ń s k a  1.

M arya Białecka.
kura rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny  

jK A L E C Z A  6 .

A D W O K A T
m i o d y ,  mający  
roz leg le  stosunki  

chętnieby
z a w a r ł  spółkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze 
p r o s p e r u j ą c ą  

kancelaryę.
Łaskaw e /^fosxeiiia  

1> o  i l  „ F  O  U  T  l  74 A -  
<lo Siiurn ogłoszeń  

SO K O Ł O W SH ISiG O ,

ra 7 n 0 <1I» wijeMliująeyeli nnEQQV I 
U L II w g »  lc tu i  n oh yt d a  U U lO jI  i7  a z. u o nil lc tu i  ]ioHyt

aH™°® W eleganckiej części miasta wynajmie polska 

inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożono z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „Pension". 
informaeyi udzieli: P . P e szy u sk u , (M essa , 

P re o b ra ż e n sk n  i. 1.

P lac  F cw ystaw ow y  
Lwów, Fala© sztuki

WYSTAWA ROKU

(Pamiątki i dzieła sztuki) 

14 sal. £4 sal.

O tw arta  co d z iem e  od  
g.  9  rano do 6  w ieczo rem  

W stęp  50  hal.
Młodzież obojga płci i w ojskow i do w achm i­

s t rz a  w łączn ie  p łacą  ty lko  po 20 hal.
W poniedzia łk i  wstęp 1 koroua .

C zysty  dochód  
p rzezn aczon y  na fundusz  

W etera n ó w  r. 1863.

T l i  k i l  11 P / V ' | |  W illa  B uraczjńsk lego w 
i ł . pierw szem  położeniu — 

blisko lasu , rzeki Prutu i dworca kolejow ego, 
przyjm uje letn ików  z w iktem  i bez Wiktu za 
wynagrodzeniem  w edle umowy.

Siostry Józefitki w Krośnie
p rz y jm u ją  d o  sw ego  k o n w ik tu  u m ie sz cz o ­
n eg o  p rzy  O ch ron ce  — n cze n ice  ze s z k ó ł 
lu d o w y ch  i  w y d z ia łow y ch  — o d  1 w rześn ia  
1918, u d z ie la ją c  im  ca łe g o  u trzym an iu  i 
w ych ow a n ia  za  u m ia rk o w a n e  w y n a g ro ­
d zen ie . — I lo d z ice  i w ych ow a w cy  m og ą  
s ię  z g ło s ić  d o  k o ń c a  s ie rp n ia  d o  P r z e ło ­

żo n e j O ch ro n k i w K ro ś n ie .

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekul. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ I ‘a la c e -S Io te l* %  wejście od K i r c U e n s t r a s s e .

P rzyjechali do L w ow a
dnia 1 sierpnia 1913.

Hotel Żorża. P p . : M. Hulimka z My- 
cowa, K, Przy 1$ sławski z Uniża, M. Zakrze­
wski z W ktorowa, T. Polański z Dąbrowicy.

Hotel Europejski. P , : J. Krzysziofowicz 
z Artasowa,

Hotel Yictoria. P . : W. hr. Zamojski 
z Zakopanego.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 617*— 627—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 z ł..................  400—  408*—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504 — 510*—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  490 — 500'—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — — ■—

Banku hip. gal. 4 ’/* pr. w. a. log
w 50 1........................................ 91'— 91*70

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1........................................  82-— 82-70

Banku kraj.4*/tpr. w. a. los w51 1. 91 70 92-40
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83-80 84-50
Banku gal. ziem. kred. 4 1/« pr. 60 1. 94-— 94-70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4 l /s pr. 60 1. . 88-— 88-70
Zemelny Bank hipoteczny L w ów , 91-50 92'20
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza einisya) . . . 96—  —*—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 41*/i.1......................................  91-50 —* -
ł ) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1................................. 82 50 83*20
Tow, kred. gal. ziem. 4 1/, los. 52 1. 92-70 93-40

III . O bligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balie. fund. propin, 4 pr. . , , 97 60 98-30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —*— —*—
Komun. Banku kraj. 4’/s pr. (3 em.) 89-30 90—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-70 80-60
Kolej lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-— 80-70
Pożyczki krajowej 4 pr, z r. 1893 82-50 83-20

4 pr. z r. 1908 8 2 - -  82-70
•) .  miasta Lwowa 4 pr. . , 80-30 81—

" „ „ 4 pr. . . 81-50 82-20
_ _ Krakowa . , , 80'70 81-4(-

IY . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................  11-37
20 franków ka......................  19*12
100 rubli rosy jsk ich  srebrnych . 250—
100 „ n papierowych 25330
100 marek niemieckich . . . .  11830

11*47
19*26

253—
254-50 
118-70

*) Kupony opłacają l/a°/0 podatek rentowy.
*) Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia ,29 lipca 1913.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądaj»

Jednolity dług paóswa w banknot.
m a j- l is to p a d   81-40 8* *60
sty ezeń -lip iee   81-35 81 55

Jednolity dług państwa w srebrze
lu fcy-sierp ień   85-10 85*30
kw iee ień -p a źd ziern ik   85-10 85-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1584-— 1623 —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 4*29'— 441—
„ „ 1864 po 100 z ł..............tió6'— b(>5*-
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 320-— —

Bo D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr...................................... 105*85 106-05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr................................................. 8L70 81-90

żądają

81-75 82-75

83-90

101-75

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100 75
Kol. Cesarza Franciszka Józofa za

100 zł. 5!/4 p r .  107-50 108 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mi:.

(ostempl. a k cy e )..................................  82 15 83-15
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................... 82 25 83-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5e/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  421*— 426*—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 101*50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — •— — •—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr  84-— 85--
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr   82-49 83 49
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................81-JO 82-19
Kol północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. 91-40 9240
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  89-00 90*60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...................................  89-65 90-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc................................... 88‘— 89-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda ero.

z r. 1891, 4 pre...................................  89 7-5 90*75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . .  92*— 93 -
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r, 1904, 4 prc. . . . . . .  87*— 88-—
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc. 82 25 83*25

Koronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . . 102-25 103-25

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr................... 115-55 115-95

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-75 80-95
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 425‘75 435-75
„ „ „ „ 50 zł, (100 kor.) 210*— 218 —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 283'— 293—

E. O bligacye iu d em u iza cy jn e .
Węgier za 100 zł. 4 prc............. 81-50 82-50
Kroacyi i S ł a w o n i i ..................  82-90 83-90

F . luno publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc...................... 83-60 84*60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 81-80 82'80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 88-10 99-10
Pażyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc................................................... 81*— —*—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 110-50 118-50
Tureckie o61. prom. kol. za 400 f r . . 227-— 2 3 0 --

G. L isty  za staw n e. Oblig. bipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 277-50 287-50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 24750 257-50

Banku G alicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 ‘/a prc. 60 1. . , . 88'— 89—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 i. 8!-65 82-65

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1. 9 2 - -  93--
„ „ „ „ 4  pr, starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 41/, pr. 52 let. 92-75 93-75

Banku gal. ziem. kred. 4 ’/a pr. 60 1. 94-— 95—
Gal, akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4 l/a pr. 30-75 91-75

„ „ „ los. £0 1. 4 l/j pr. . 90-75 91-75
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. , , 8 2 -  83—

Banku kraj. dla Galiuyi i Lodomeryi 
41/* pr. 5 P /a U l zwrotne . . . 91’40 92-40

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4 \ a pri . , , . 89-20 90-2ti

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1. 4 pr 79 50 80*60
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86'40 87-40

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 87—  88—

H. Obligacye z prawem pierw szeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Iiwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . . .  75-40

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................80 90 81-90

Weg. gal, koi. em. 1870 na 200 złr.
•5 pre................................................. 97-50 9V50

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 w. 4 prc. z r. 1882 . . 110*— 111—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc.............................. 108'— 109—

76-40

Koronowa waluta, płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 2615  30 15
Zakł. kred. d lahandl. i przem. 100 złr. 474—  481 —
Ciary 40 złr. m. k...................................—— _________ _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 61—  65—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51—  55—

„ węg. Tow. 5 złr. 31-25 35-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 9 1 — 97-_

3 .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332 10 333-J0 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400*— 408—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3610-— 3619 — 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . , 620-50 621-50 
Weg. Banku kredyt 200 złr. . . . 817-75 818 75 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 739-— 74o 80
Gal. banku hip. 200 złr  628-— 630 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 504-75 505-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2066—  2076 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585 50 586 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 265-— 266-_
Zivnostenska banka 100 złr, . , . 261-25 262 25

JK. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
llukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 435-— -  —

„ n n akc. zakład. 200 złr. 420—  — —
Austr.Tow .żegl. naDunajuoOOzł.mk. 1294—  13U5 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. tńk. . 4850*— 4880—  

„ Lwó\v-Bełzee(ake. pierw.) 2UU zł. 365-— 370—  
„ Lwó w - Ozcrniowce - .J assy 200 zł. 505*75 506 75 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor  295—  300 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze AJpina 100 złr. 913-— 914-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3180-— 3198—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 852*— 856—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 294-— 296 20 
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. . 862-— 867-80
Scbodniey 500 kor 4o0—  452—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 331—  333—

M. W eksle.
Niem ieckie B a n k i.............................
W łoskie B a n k i ..................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4 1/» prc.
Szwajcarskie B a n k i .......................

N . W a l u t y
Dukat c e s a r s k i ..................................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - fr a n k o w k a ..................................
20-markówka
Rossyjski półimperyai . . .
Nieni. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l e .............................................

118-05 118-25
9315 93-35
24-15’/, 24-19’/,
95-65 95-85

253-25 254—
9560 95*75

O
U -42 11-47

1914 19-18
23-60 23-6o

118-05 118-25
93-25 93-45

254 —

S 9  a a  j a  m m m j s .  i m l  u  . h ®  rm  m s® w .

Licytacye.
L. 331/3—1918 (3) (10392 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo

dostawy szutru na  gościńce państwowe w 
krakowskim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 i 1916 odbędzie się 27 sierpnia 
1913 w c. k. Starostwie w Krakowie licy- 
tacya oft-rtows.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914

dostawić się mającego wynoszą wraz z prze­
wozem szutiu koleją za 9.800 m .8 — 101.952 
kor. 50 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię­
biorstwa i przegląd dostawić fig mającego 
szutru przejrzane być mogą w godzinach

urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12-tej w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których c. k. Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem-



płową n.i 1 kor. i w o wadynm wynoszące 
5 prę. kwoty fiskalne!, z wyraź micro cen 
jedno-tkowych n ;e tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winie;1 na blankiecie na wła- 
śei wem miejscn podać nazwę kamieniołom a 
liii. szatro w iska i ofhrowaną cenę jednost­
kową i wyszcz -góLfć stacye odpon:-ze i km., 
których oferta dotyczy, bez żadnych dopi­
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty, nie dotyczące wyłącznie roz­
wozu mateiyahi dostarczanego koleją z po­
szczególnych s tacji kolejowych, po gościńcu 
i placach składowych, szlichtowania i wzglę­
dnie tłuczenia, wnoszone być ma ą na każdy 
kamieniołom mW szmrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała k;lka feamienioło/rów 
lub szntrowisk, wtedy podać w niej nahży  
ceny jednostkowe dl każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert n a t ą p i  bezwarunkowo według 
poszczególnych kamiesrołoinów lub szutro­
wi sir.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z, ią różnicą że należy je wnosił 
do każdej stacyi kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie o wyniku i i cy tacy i za­
strzega s :ę c, k. Namiestnictwu.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzę;owy<h, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną o fe rn to w i  zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócona, 
zaś po terminie li.-ytacyi nie będą ofert; 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 lipę;; 1918.

Za e, k. Namiestnika:
Z i m u y w. r.

L. cz. E. 684 18 (5) (10430 2 - 8 )
Edykt ih:ytae\jny.

Na żądanie Dmylra Iluka, syna Ili 
Prendejnka, odbędzie się dnia 8go sierpnia
19.13 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 w Zabiu 
licytacja realności objętej lwh. 4266 gminy 
Żabie, składającej sie z ob. I. 457 2 i g ru n ­
towych 1. 8022 1, 3023,1 i 3022 2 wraz z. 
przynależnoścismi, składającemi się z dre ­
wnianej bramy wjazdowej z poddaszem i o- 
grodzenia gruntów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest  oceniona na 4600 kor., p>zy- 
należności zaś na 55 kor.

Najniższa cena wynosi 3103 kor. 33 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które mniej szem 
zatwierdza się i odnosząca się do tych 
nieruchomości dokument*, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły oc niema 
i t. d.) może każdy, mąjąeychęć knpienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. 7.

(I. k, Sąd powiatowy, Oddzia’ II.
Żabie, dnia 28 czerwca 1913,

L. 7726,13 (10394 2 - 8 )
O h w i e s z c z e n i e.

Urząd gminny w Borysławiu, przystę 
pując d - budowy wodociągów miejskich, od­
da w tym celu budowę zbiornika n i  wodę o 
konstrukcji żelazno-betonowej o pojemności 
500 m 3, składającego się z, 2 komór po 250 
m 3 pojemności i komory zasuw.

K onstrukcja  ma być wykonana z beto­
nu 1 : 4, na podłożu z betonu 1 ; 9, przy 
szczelnej wyprawie zewnętrznej 2 cm. gru­
bości. oraz z asfaltowaniem powierzchni 
stropu.

Piany  zbiornika i opis budowy do prze­
glądnięcia w urzędzie gminnym w godzinach 
urzędom ych.

Na dotrzymaniu w&rnnkó w dostawy obo­
wiązany będz e przedsiębiorca złożyć kaucyę 
w wysokości 10 proc. oferowanej kwoty.

Roboty ziemne będą wykonano we wła­
snym zarządzi-; gminy.

Czas wuicsienba ofert upływa z dniem 
15 sierpnia 1918, a u ząd gminny zastrzega 
sobie oddanie robót bez \vzg’ędu na wyso­
kość (ferowanych cen.

Zwierzchność gminna.
Borysław, dnia 30 lipca 1913.

Zastępca burmistrza;
Rosenthal.

L. cz. E. 84.1/13 (5) (10378 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Kestenbauma w 
Podwołeczyskach o będzie się dnia 22 sier­
pnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytacya realności lwh 1.19 gm. kat. Doro- 
fijówka, składującej się z parc. bud. lkafc 49 
na której znajduje się dom mieszkalny o 1 
izbie, sieni i komorze oraz szpichlerzera, sto­
dołą i stajnią, tudzież parc. gr Ikat. 450, 
451, 863, 864/1 449/1 i 573 1 o obszarze 
łącznym 43.129 rri.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jes t  oceniona na ośm tysięcy czte­
rysta dwadzieścia koron.

„Gazeta Lw ow ska1' Nr, 176 z dni

Najniższa cena wynosi pięć tysięcy
.sześćset trzynaście koron 32 hal., poniżej tej 
eony sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokmrsntw (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ). może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mże-j wymienionym w biurze Nr. 3.

G. k. ‘ ąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 4 lipca 1913.

L. 1211 (10393 2— 2)
() b w i o s z c z e n i e.

W celu wydzierżawienia dochodów z 
myta drogowego na drogach pawiatowych:
1. Bl ryj-Żnrawno na stacyi w Słobódce i 2. 
Słobódka-Sokołów na stacyi w Slrzałkowie 
na przeciąg lat trzech rozpisuje się niniej­
szem publiczną lieytacyę. zapomocą ofort pi­
semnych na dzień 18 sierpnia 1013 o godz. 
11 przed południem.

Cenę wywołania ustanawia się na oba 
myta w kwocie 7000 koron.

Oferty pisemne przy dołączeniu do nich 
wadyum w wysokości 1-0 prc. eony wywoła­
nia w gotówce lub papierach Wartościowych, 
prawne bezpieczeństwo pupilarne mających,., 
wedle ostatniego kursu dziennego, należycie 
ostemplowane i opieczętowane zawierające 
klauzule, iż warunki licytacyjne są oferento­
wi dobrze znane i że on warunkom tym pod­
daje się. bez jakichkolwiek zastrzeżeń, wnie­
sione być mają w biurze Wydziału powiato­
wego w Stryju najpóźniej do dnia 18 sier­
pnia 1913 do godz. 11 przed południem. .

Wydział powiatowy zastrzega sobie pra­
wo swobodnego ocenienia, która z wniesio­
nych ofert jest najkorzystniejszą.

Szczegółowe warunki dzierżawy przej­
rzane być mogą w biurze Wydziału powiato­
wego \v Stryju w godzinach przedpołudnio­
wych.

Jeżeli oferuje spółka, musi być poda- 
nem nazwisko tego, który będzie spółko re­
prezentował i z którym będzie prowadzona 
wszel kn. korespondencja.

Stryj, dnia 28 lipca 1913.
7i Wydziału powiatowego.

Zast. P rezesa :
O. Niżankowki.

L. cz. E. 675/13 (4) (9962)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Antoniego Płazy z Niepli, 
odbędzie się dnia 7 października 19.13 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33. licytacya;

a) 1 2  realności lwh. 57 i.s gr. gm. 
Nieplii,

b) .1/2 realności lwh. 351 ks. gr. gm 
Niepla wraz z przynależnościami, składają­
cymi się z drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione;

ad a) z przvnalożnoścUmi 5913 kor. 
ed b) 500 ko-.
Najniższa cena wynosi; 
ad a) 3942 kor., 
ad b) 333 kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż ni przyjdzie 

do skutku.
Warunki licyUcyjne, i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokmnenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Jasło, duia 6 czerwca 1913,

L. cz. E. 624/13 (10242 1 - 2 )
Edykt licytacyjny 

linia 11 września 1913 o godzinie 12 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8, licytacya re­
alności obj, lwh. 205 ks gr. gin. Posad* 
olchow.ska wraz z przynależnościami, skład - 
jącemi sie jak tus. protokół z 24 kwietnia
19.13 E. 624 13.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na J5 810 kor., pizy- 
nabżttości z ś na 180 kor. czyli łączcie na 
15 990 kor.

Najniższa r-ena wynosi zgodnie z waio 
skieiri wierzyciela 10.660 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ’e przyjdzie do skutku,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 1 lipca 1913.

L, cz, E. V. 3822/12 (6) (10416 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy pożyczkowej powia­
towej w Drohobyczu strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 22 września 1913, o go­
dzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 82, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya całej realności lwh 357 gm. Hubicze. 
składającej się z pb. 248 wraz z budynkami, 
wozownią, magazynem, pgr. 690 5 rola i 
690/6 rola łącznego obszaru 322 m 2.

Wartość szacunkowa 29.566 kor.
Najniższa oferta 19.710 kor. 66 hal.

, 2 sierpnia 1913.

Całej realności lwh. 425 gm, Hubicze
siadającej fdę pgr. 690/1 rola obsz 2535 m 2.

Wartość szacunkowa 7765 kor.
Najniższe, oferta 5176 kor. 66 hal.
Do realności lwh. 357 ks. gr. Hubicze 

należą następujące przynależności 200 rn. 
stechet. oszacowane na 200 kor., zaś do re­
alności lwh. 425 gm. Hubicze należą 2 stu­
dni, oszacowane na 80 kor. i 180 m. szta­
chet, oszacowane na 180 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny odnośnych rea'ności przeglądać mo­
żna w godzinach urzędowych w biurze Nr. 81.

O. k. Sad powiatowy, Oddzisł V.
Drohobycz, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. 865/13 (7) (10241 l - 2 (
Edykt licytacyjny.

W sa d z e  niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8, odbądź e się dnia 18 wrz śnia 1913 
o godzinie I I  przed południem licytacya;

a) całej ream śei obj. lwh. 57 ks. gr. 
gm. Liszna.

b) ciłej realności obj. lwh. 70 ks. gr. 
gm. Liszna wraz z przynależności; mi, skła­
dającemi się jak w tns. protokole z duia 22 
ma ca 19.1.3 E. 765/13 (4)

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
licytację jest. oceniona a to: 

ad a) 9317 kor. 72 hal., 
ad b) na 4571 kor. 50 hal.
Najniższa cena realności obj. lwh 57 

gm. Liszna na 6211 kor. 86 hal.,
a realności obj. lwh. 70 gm. Liszna na 

3047 kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, duia 1 lipca 1913.

L. cz, E. V. 3820/12 (18) (10417 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy pożyczkowej w Dro­
hobyczu strony egzekwującej, odbędzie się 
duia 6 października 1918 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr, 82, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacja  1/2 r o d ­
ności lwh i 102. Ułyczno składającej się z 
pgr. 3907 łąka obsz, 41,246 m 2.

Wartość szacunkowa 1937 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 1291 kor. 66 hal.
C.,łąj realności lwh. 1131 obj. grunta 

orne i łąki łącznego obsz. 61.725 m2.
Cena szacunkowa 24.735 kor.
Najniższa oferta 16 490 kor.
Całej realności lwh. 1132 obi. pgr.

427,6, 427/7, 454 2, i 457 obsz. 1353 m=.
Wartość szacunkowa 325 kor.
Najniższa oferta 216 kor. 68 hal.
Oi-łej realnoćci lwh. 1478 obj. pgr.

4654, 4657 i 4658 obsz. 22.128 m 2 i pb.
687 z hudynkami i inwentarzem żywym i
martwym.

Wartość szacunkowa 10.958 kor. 60 hal
Najniższa oferta 7305 kor. 12 hal.
Do realności lwh. 1478 ks. gr. Ułyczno 

należą następujące przynależności; 50 szcze­
pów cworowych, 12 sztuk wierzb, 12 ułów 
zarojonych, 2 ule próżne, ogrodzenie z chru­
stu i sztachetowe około 50 m. oszacowane 
na 553 kor. 60 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny odnośnych realności prz glądać mężna 
w godzinach urzędowych w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. E. 539/13 (7) (10239 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 września 1913 o godzinie 10 
przed południ', m w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 10 gminy 
Długie,

całej realności, lwh. 475 gm. Długie, 
połowy realności lwh. 187 gm. Długie, 
całej realności lwh, 427 gm. ket. Długie, 
połowy reaLnośei lwh. 484 gm. Długie, 
1/86 części realności lwh 952 gm. kat. 

Zarszyn i
połowy realności lwh. 1007 gm. kat. 

Zarszyn wraz z przynHcżnościami poszcze­
gólnie w protokole oszacowania z dnia 6 
inarea 1913 r. wymienionym.

Nieruchomości powyż-ze wystawione na 
lieytacyę są ocenione a to:

połowa realności lwh 10 gm. kat. -Dłu­
gie na 2392 kor. 20 hak. a przyn leżuośei 
na 240 kor., łącznie na 2632 kor. 20 ha!., 

cała realność lwh. 475 gm. kat. Dłu­
gie na 500 kor.,

połowa realności lwh 187 gm. kat. 
Długie na 260 kor.,

cała realność lwh. 427 gm, kat. Długie 
na 3253 kor. 14 hal..

połowa realności lwh. 484 gm. kat. 
Długie na 100 kor,,

1 8 6  części realności lwh. 952 gm. 
kat. Zarszyn na 66 kor. 90 hal. i

połowa realności lwh. 1007 gm. kat. 
Zarszyn na 713 kor 40 hal.

Najniższa cena w ynosi: 
połowy realności lwh. 10 gm. Długie 

•łącznie z przynależnoścismi 1754 kor. 82 h., 
przy całej realności lwh. 475 gm. Dłu­

gie 333 kor. 34 hal.,
przy połowie realności lwh. 187 gra. 

Długie 163 kor, 34 hal.,
przy całej realności lwh. 427 gm. Dłu­

gie 2168 kor. 76 hal.,
przy połowie realności lwh. 484 gm. 

Długie 67 kor.,
przy 1/86 części realności lwh. 952 gm, 

Zarszyn 44 kor. 60 hal.,
przy połowie realności lwh.  1007 gin. 

Zarszyn 474 kor. 60 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sanok, dnia 2S czerwca 1913.

L. cz E. 1463,19 (2) (10421 1 - 8 )
E d y k 1. -

Dnia 1 września 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya po­
łowy realności lwh. 37 gm. Limanowa ob- 
jętej.

Realność tę oszacowano na 1440 kor.
Najniższa oferta wynosi 960 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przej-zeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.

.Limanowa, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. E. VI. 3608/13 (5) (10410)
Strona zobowiązana Roman Surdej i 

Wiktorya Surdej.
Edykt licytacyjny

Na wniosek stroay egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa, odbędzie się 
dnia 14go sierpnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 3, na zasadzie n i­
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lv. h. 1109 ks. gr. gm. Strusina, 
pb. Ik. 839 na Rudach z domem murowanym 
parterowym.

Wartość szacunkowa 11.342 kor. 70 h,
Najniższa oferta 5671 kor. 35 h.
Do rea lności lwh. 1109 ks. gr. gm. 

Strusina nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wmbec których niniej­
sze licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadomione będą o dalszych wy­
darz niach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowa pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. E. 310/13 (8) (10360)
Dnia 17 września 1913 o godzinie 8-30 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya całej 
realności c bj. lwh. 148 gm. Markowce, skła­
dającej się z pg. 3069/2 moczar, 3070/7 ro­
la, 3122/3 łąk a ,  łącznego obszaru 53 ar. 14 
m 2, w niwue Rakowiec, Prokopa Burtyka 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jes t  oceniona na 510 kor.

Najniższa c na wynosi 340 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica dnia 9 lipca 1913.

L. cz. E. VIII. 5054/12 (10409)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wiktora i Małgorzaty 
Raczyńskich w Insbruku, odbędzie się dnia 
2 września 1913. o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr, 45 II. piętro, licytacya 
kamienicy 3 piętrowej z 3 piątrową oficyną 
i ogrodem przy ulicy Krowoderskiej lwh. 80 
dawna 2 ks. gr. gm. kat. Kraków, dawniej 
Krowodrza bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 182.915 kor.

Najniższa cena wynosi 91.458 koron.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. E. V, 8211/12 (6) (10418(
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Blimy E gert  w Liszni stro-
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ny egzekwującej odbędzie się dnia 15 wrze­
śnia 1918 o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 82, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya :

Pół realności lwh. 166 gm. Bronica, 
składającej się z pb. 116 i 428 z budynkami, 

wartość szacunkowa 1401 kor. 50 h., 
najniższa oferta 984 kor. 32 h.
Całej realności lwh. 170 gm. Bronica, 

składającej sig z pg. 137 ogród 3898, 3897 2 
(łąka i rola) obszaru 6494 m 2,

wartość szacunkowa 1224 kor. 75 h., 
najniższa oferta 816 kor. 50 h.
Całej realności lwh. 169 gm. Bronica, 

składającej sig z pgrt. 3949/1, rola obszaru 
3865 m 2,

wartość szacunkowa 370 kor., 
najniższa wartość 246 kor. 6S h.
Do realności lwh. 166 ks gr. Bronica 

należą następujące przynależności: 40 drzew 
i 50 m. płotu, oszacowane na 90 kor. w ca­
łości.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny odnośnych realności przeglądać można 
w godzinach urzędowych w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 10 lipca 1913,

L. cz. E. 384/12 (4) (10419)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wydziału krajowego Król. 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem imieniem stałego funduszu po­
życzkowego dla przemysłu rolniczego, zastą­
pionego przez dr. Tadeusza Sołowija we 
Lwowie, odbędzie się dnia 5 sierpnia 1913 
o godzinie 9 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 29, licyta­
cya rea lnośc i:

1. lwh. 2503,
2. lwh. 2683,
3. lwh. 3141 ks. gr. gm. kat. Jarosław, 

składających sig:
ad 1. z pb. lk. 1587 o obszarze 62 ar. 

98 m s, z fabryką cegieł,
ad 2. z pbud. lk. 1694/2 o obszarze 29 

ar. 38 m 2, z domem murowanym,
ad 3. z pb. lk. 1694/1 o obszarze 32 

ar. 12 m 2, a to wraz z przynależnościami.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione a t o :
ad 1. na  107.235 kor., 
ad 2. na  47 304 kor., 
ad 3. na 3212 kor.
Najniższa cena w y n o s i : 
ad 1. -  53.617 kor. 50 h., 
ad 2. -  23.652 kor., 
ad 3. — 1606 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. 1301/12 (6) (10432)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i eskontowego dla handlu, przemysłu i go­
spodarstwa w Żydaczowie, odbędzie sig dnia 
7 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 20, licytacya:

a) całej realności lwh. 293,
b) całej realności lwh. 418,
c) 4/48 części lwh. 370 i
d) 1 4 część realności lwh. 71 gminy 

Międzyrzecze.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione na 1813 kor. 98 hal.
Najniższa cena wynosi 1209 kor. 32 

h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n ;żej wymienionym w biurze Nr. 20.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 6 lipca 1913.

L. cz. E. 859,12 (6) (10429)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ołeny z Demczuków Hała- 
tiuk w Kutyszczaeh, zastąpionej przez adw. 
dr. Mies: sa, odbędzie się dnia 20go sierpnia

1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4, licyta­
cya realności obj.:

a) lwh. 21,
b) lwh. 25, tudzież
c) 2/6 części realności lwh. 150 gm. 

kat. Kutyszcze, zobowiązanego własnych, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

ad a) lwh. 21 na kwotę 1600 kor., 
ad b) lwh. 25 na kwotę 3010 kor., 
ad c) 2/6 części lwh. 150 na kwotę 

500 kor.,
razem 5110 kor.
Najniższa cena wynosi 3406 kor, 66 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 3amej nieruchomości nie 
mogfyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na Tl kor. 20 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podkamień, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. E. 3610/12 (12) (10412)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1913 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 11 licytacya 
1/2 realności obj. lwh. 1116 gm. Woroniaki, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie obszaru 
1 ha. 45 a. 60 m 2, wraz z przynależnościa­
mi składającymi się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest  oceniona na 1007 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 135 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 761 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i ustala i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 8 lipca 1913.

L. cz. E. 238/13 (6) (10413)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bocheńskiego Zakładu k re ­
dytowego w Bochni, zastąpionego przez adw. 
dr. Mullera w Bochni, odbędzie się dnia 4 
września 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 21 licytacya rea lnośc i:

a) lwh. 201 i
b) lwh, 9 gm. kat. Majkowice, wraz z 

przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) lwh. 201 na 3909 kor. 50 h., 
ad b) lwh. 9 na 3679 kor. 70 h., 
przynależności zaś odnośnie do lwh. 

201 na 90 kor. 50 h.,
zaś odnośnie do Iwli. 9 na 150 kor.

30 h.
Najniższa cena wynosi:

ad a) odnośnie do lwh. 201 — 2666 
kor. 68 h.,

ad b) odnośnie do lwh. 9 — 2553 kor.
33 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, • które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 21.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 7 lipca 1913.

L. cz. E. XI. 2109/13 (5) (10411)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek s trony egzekwującej Związku 
samopomocy handlowej i kredytowej w Tar­
nopolu, odbędzie się dnia 12 września 1913
0 godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
27 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya rea lnośc i:

lwh. 687 ks. gr. Ihrowica 1/2 chata
mieszkalna ze zabudowaniami gospodarczemi
1 rola pgr. 434,

lwh. 4 ks. gr. Ihrowica rola pgr. 2327/2, 
lwh. 66 ks. gr. Ihrowica rola pgr. 2518

478,3,
lwh. 723 ks. gr. Ihrowica rola pgr.

492/3, 49, 3 1 494 1, 2362/2,1792/2, 1694/2,
lwh. 1407 ks. gr. Ihrowica 1/8 część

rola pgr. 1695, 1696.
Wartość szacunkowa w ynosi:
lwh. 687 -  1105 kor.,
lwh. 4 — 290 kor.,
lwh. 66 — 1200 kor.,
lwh. 723 -  3650 kor.,
lwh. 1407 — 277 kor. 50 hal.,
Najniższa oferta:
lwh. 687 -  736 kor. 66 hal.,
lwh. 4 — 193 kor. 32 hal.,
lwh. 66 — 800 kor.,
lwh. 723 -  2433 kor. 32 hal.,
lwh. 1407 185 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy,

Tarnopol, dnia 15 lipca 1913.

(10442 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedniej 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I G Y T A G Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 5 sierpnia 1913, od godziny 9 

do 12 przed południem: rozmaite sprzę­
ty domowe i meble1 maszyny do szy­
cia, rozmaite sukna.

Środa dnia 6 sierpnia 1913, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe, i meble, urządzenie restau- 
racyj.

Czwartek, dnia 7 sierpnia 1913 od godziny 9 
do 12 przed po łudniem : rozmaite sprzę­
ty domowe i meble, kasa ogniotrwała, 
maszyna do pisania i do kopiowania. 

Piątek, dnia 8 sierpnia 1913 od godziny 9 
do 12 przed po łudniem : rozmaite sprzęty 
domowe i meble, maszyna do pisania 
„Remington11, palta i zarzytki zimowe, 
kasa National.

Sobota, dnia 9 s ń rp n ia  od godziny 4 do 8 
wieczorem: rozmaite sprzęty i meble, 
rozmaite skóry i wierzchy skórzane, 
maszyny do szycia, kapelusze damskie
1 przybory do kapeluszy, wanny, ubrania.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 4 sierpnia 1913 o godz.

9 przed południem: przy ul. Serbskiej
2 b) lada i szafy sklepowe.

Czwartek, dnia 7 sierpnia 1913 o godzinie
9 przed p o łudn iem : przy ul. Cłowej
1. 5 sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 30 lipca 1913,

L. cz. E. 901/12 (10) (10423 1 - 3 )
Strona zobowiązana F ranko Wróblak 

Medenice.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ohaima 

Sussmana, odbędzie się dnia 14 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) 1/4 części lwh. 125 ks. gr. Mede­
nice, dom mieszkalny, łąka i grun t orny,

b) 1/4 części lwh. 1432 ks. gr. Mede­
nice,

Wartość szacunkowa wynosi 3807 kor.
50 h.

Najniższa oferta wynosi 2538 kor. 
32 hal.

Do realności lwh. 125 i 1432 ks. gr. 
Medenice należą następujące przynależności:

52 wierzb, 15 drzew owocowych starych a 
10 młodych, 27 jasionów, 2 brzozy, 1 topo­
la, oraz 30 m. sztachet na 1 m. wysokicn, 
oszacowane na 50 kor., kwota ta  jest  już 
powyższą cena objęta.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie w oddziale kancelaryjnym w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których -jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. E  1269/13 (6) (10440)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy ludowej w Ilusiatynie 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1913 o godzi­
nie 9 30 przed południem v; sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytacya 6/12 
części realności objętej wyk. hip. 1. 45 gm. 
kat. Uwisła, składającej się z pb. lk. 38/1, 
pgr. lk. 19 i 21/1, zagroda włościańska ob­
szaru 46 ar. 82 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 775 kor.

Najniższa cena wynosi 516 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 7 lipca 1913.

L. cz, 443/13 (4) (10484)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Schenkera, kupca w Jaworznie, odbędzie się 
dnia 18 sierpnia 1913 o godzinie 11 przed 
południem, w biurze Nr. 5 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują- 
jących rea lnośc i:

a) realności lwh. 2046 ks. gr. Jaworz­
no, pbud. 1291 z domem i pgr. lk. 7032/18,

b) realności lwh. 2048 ks. gr. Jaworz­
no, pg. lk. 7035/13.

Wartość szacunkowa w ynosi: 
ad a) 4000 kor,, 
ad b) 300 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2667 kor., 
ad b) 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Jaworzno, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. E. 635/12 (10488)
Zobowiązani Antoni Stanciewicz i E m i­

lia Stanciewicz w Peczeniżynie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henzla Blechera w Jab ło ­
nowie, odbędzie się dnia 12 sierpnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya re ­
alności obj. lwh. 2463 ks. gr. Peczeniżyn, 
z pgrnt. 1290/2, 1299/3, 1291/1, 1292/2 i 
1292/3, łącznego obszaru 1 morg 1552 s 3 
się składającej, zobowiązanych Antoniego 
Stanciewicza i Emilii Stanciewicz po poło­
wie własnej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z domku i stajenki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2948 kor. 80 hal.
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Najniższa cena wynosi 1965 kor. 87 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może' każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, jw sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Peczeniżyn, dnia 15 lipca 1913.

L. cz. E. 935/13 (8) (10495)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Husiatynie, odbędzie się 
dnia 27JOsierpnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12, licytaeya:

1. realności lwh. 700,
2. realności lwli. 1681 gminy kat. Da- 

raehów.
Nieruchomości wystawione na lieytacyę 

są ocenione:
ad 1. na 7700 kor.,
ad 2. na  11.500 kor.
Najniższa oferta:
ad i.  __ 5133 kor. 33 h.,
ad 2. — 7266 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut, sądzie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Trembowla, dnia 19 lipca 1913,

L. cz. E. 733/13 (6) (10443)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 września 1913, o godzinie 12 
przed południem, w biurze Nr 19, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków odbędzie się 
licytaeya realności lwh. 1728 ks. g \  Na- 
dwórna, stanowiącej dom 1-piętrowy z ogród­
kiem, stajnią, brukami, odgraniczeniem, alta­
ną i wodotryskiem.

Wartość szacunkowa 40.660 kor.
Najniższa oferta 20.330 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze’ skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E. 788/13 (10) (10439)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 17, odbędzie 
się licytaeya 3/4 części realności lwh. 355 
ks. gr. Ottyniowice, stanowiącej realność wiej­
ską, składającą się z pgr, 773 roli.j

Wartość szacunkowa 1200 kor.
Najniższa oferta: 800 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieuionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E. 1299 12 (18) (10481 1 - 3 )
Dnia 14 sierpnia 1913, o godzinie 9-30 

przed południem w sądzie niż-j wymienionym 
odbędzie się licytaeya:

a) całej realności lwh. 364 gm. Bur­
sztyn.

b) lwh. 53,
c) lwh. 736,
d) lwh.  276,
e) lwh. 890,
f )  lwh. 997 gm. Sarnki dolne. 
Nieruchomości te oceniono a to: 
ad a) na 3416 kor.,
ad b) na 3840 kor., 
ad c) na 140 kor.,
ad d) na 300 kor.,
ad e) na 100 koi-,
ad f )  na 240 kor.
Najniższa cena wynosi : 
a d 'a )  2237 kor 34 hal, 
ad b) 2560 kor ,  
ad c) 93 kor. 33 hal., 
ad d) 200 kor., 
ad ej 66 kor. 67 hal., 
ad f )  160 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumeata 

odnoszące się do powyższych realności przej 
rzeć można w kancelaryi sądowej oddziału V, 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E. 843/13 (4) (10490)
•Edykt licytacyjny

Na żądań e Majera WachhoMera w Roz­
wadowie, odbędzie się dnia 19 sierpnia 1913 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, licyta­
eya połowy realności lwh. 391 gm. Zaleszany 
(rola).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jes t  oceniona na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 427 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, wbiurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bozwadów, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. E. 463/13 , (10491)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1913 w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, odbędzie się 
licytaeya:

a) całej realności lwh. 1044 gm. Besko,
b) 1/4 części lwh. 450 gm. Besko.
Realności te ocenione:
ad a) na kwotę 7293 kor.,
ad b) na kwotę 49 kor. 25 hal.
Najniższa cena obu tych realności wy­

nosi 4894 kor. 82 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Obie te realności sprzedane będą ra­
zem.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 7 lipca 1913.

L. cz. E. VIII. 221/12 (10475)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Mamesa w Niepo­
łomicach, odbędzie się dnia 19 sierpnia 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 45, II. 
piętro licytaeya:

1. połowy gospodarstwa gruntowego z 
budynkami lwh. 3 ks. gr. gm. kat Wadów i

2. połowy gospodarstwa gruntowego 
lwh. 83 ks. gr. gm. kat. Wadów bez przy­
należności.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione:

ad 1. na  2.145 kor. 56 hal.,
ad 2. na  1379 kor. 44 hal.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. ua 1430 kor. 40 hal.,
ad 2. na  919 kor. 64 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cyw. Oddz. VIII, 

Kraków, dnia 26 maja 1913.

L. cz. E. 1141/13 (6) (10496
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Sa­
muela Babada w Przemyślu, odbędzie się 
dnia 20gó sierpnia 1913 o godzinie 10*30 
przed południem w biurze Nr. 12 na zasadzie 
niniejszem zatwierdzonych warunków licyta­
eya następujących realności lwh. 541 ks. gr. 
Trembowla, pb. 398/1 — 158 s2, pg, 595 — 
101 s s, pg. 596 — 101 s 2, dom mieszkalny 
murowany i budynek gospodarczy.

Wartość szacunkowa wynosi 20.000 kor, 
Najniższa oferta 10 000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. !

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t  d.j, może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie hcytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prav?a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 7 czerwca 1913,

L. cz, E. 321 13 (10480 1—3)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Dolinie, odbędzie się dnia 23 sier­
pnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytaeya realności lwh. 338 ks, gr. gm. 
kat. Bolechów miasto, to jest  domu i bu­
dynków gospodarczych lk. 866 wraz z przy- 
naleźnościami składającemi się ze studni mu­
rowanej i ogrodzenia.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 3200 kor., przynależno­
ści zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 1670 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny , wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Bolechów, dnia 3 lipca 1913

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. II. 3017/13 (1) (10281 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Teofili Biernat, rolniczce z Nie­

połomic, której obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do c, k. sądu kra­
jowego jako handlowego w Krakowie nastę­
pujące pozwy :

a) przez Jędrzeja Lecha z Pierzchowca 
o zapłatę sumy 520 kor. zpn. do L. cz. Ow.
II. 3017/13;

b) przez Juliana Pilcha z Pierzchowca
0 zapłatę sumy 220 kor. zpn. do L. cz. Ow.
II. 3018/13, oraz

c) przez Towarzystwo zaliczkowe w Nie­
połomicach o zapłatę sumy 300 kor. i 150 
kor. zpn. do L. cz. Cw. II. 3019/13.

Na podstawie powyższych pozwów wy­
dane dnia 15 czerwca 1913 do L. cz. Ow.
II. 3017 13 i Ow. II. 3018/13 oraz dnia 16 
czerwca 1913 do L. cz. Ow, II. 3019/13 na­
kazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Teofili Biernat 
ustanawia się p. dr. Flacha, adwokata kraj. 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teofilę 
Biernat w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 145/13 (1) (10147 3 - 3 )
Przeciw Michałowi i Maryi Szyrajewom 

z Nowego Sącza, których miejsce pobytu j<- st 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu prz-z Stani­
sława Bocheńskiego z Nowego Sącza pozew
0 zapłatę sumy wekslowej w kwocie 500 K.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanych Mi­
chała i Maryi Szyrajewów ustanawia się p. 
dr. Korbla, adwokata w Nowym Sączu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 9 stycznia 1913.

Ti. cz. E. 2271/12 (18) (10109 3 - 3 )
E  d y k t.

Izydorze Fedorowiczowej, jako matce 
i opiekunce małol. Stanisława Fedorowicza 
oraz Julii Malczewskiej z Wolanki w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Gorlicach przeciw dr, Mikołajowi Frdoro-

; wieżowi o 1000 kor. zpn., ma być doręczony 
edykt licytacyjny z dnia 23 czerwca 1913, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izydora 
Fedorowiczowa i Julia Malczewska przeby­
wają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. dr. Leona Mil­
leta, adwokata w Gorlicach, w miejsce do­
tychczasowego kuratora adw. Męcińskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

G. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 12 lipca 1913,

L. cz. Gg. I. 167/13 (1) (10341 2 - 3 )
Przeciw Wojciechowi Koj/ociowd z Gron- 

kowa, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Annę z Kłajów Kop- 
ciową w Gronkowie pozew o zapłatę kwoty 
6570 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 29 sierpnia 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Kope- 
cia ustanawia się p. dr. Goldfingera, adwo­
kata w Ncwym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Kopecia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I,
Nowy Sącz, dnia 15 lipca 1913.

L. cz Gw. 1726/13 (1) (9800 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Obrzutowi z Sioł- 
kowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Mendla Fabera  z 
Siołkowy pozew o zapłatę sumy wekslowej 
520 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego Woj­
ciecha Obrzuta ustanawia się p. dr. Długo­
polskiego, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. Og. I. 161/13 (1) (10342 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Józefowi Gagatnickiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Wojciecha Daniela pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla kwoty 3250 złr. 
zpn. z dóbr tabularnych lwh. 712 Jastrzębie.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 29 siorpnia 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Gaga- 
tnickiego ustanawia się p. adwokata F ra n ­
ciszka Długolskiego w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Gagatnickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. E. 3306/13 (2) (10415 2 - 2 )
Ustanowienia kuratora w postępowaniu 

licytacyjnem.
Strona egzekwująca Powiatowa Kasa 

oszczędności w Dolinie.
Strona zobowiązana Ołena z Babuszków 

l-o  Rudewicz 2 o Senewicz w Wełd irzu — 
o 1200 kor. zpn.

Uchwały z dnia 10 maja 1913 1. cz. 
E. 3308/13 (1), zezwalającej na egzekucję 
nie można było doręcz; ć p. Ołenie z Babu­
szków l-o  Rudewicz 2-o Senewicz, ponieważ 
miejsce pobytu tej osoby jest  nieznane.

Dla strzeżenia jej praw ustanawia się 
p. dr. Lublinera, adwokata w Dolinie.

Obowiązkiem jego jes t  te osoby, dla 
których ustanowiono go kuratorem, dopóty 
zastępować w postępowaniu licytacyjnem, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub innego 
zastępcy sądowi nie wskażą, lub też dopóki 
ich interes zastępstwa będzie wymagał.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. T. II. 1 1/13 (1) (9806 2— 3)
E d y k t .

Na wniosek Markusa E cks’eina, kupca 
w Rzeszowie, wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do rzekomo przepadłych 
trzech weksli bez daty wystawienia, zaopa­
trzonych tylko akceptem Mateusza Sykały,



rolnika w Rączynie i wypełnionych sumami 
wekslowemi każdy po 1500 kor.

Wzywa się edykk m posiadacza powyż­
szych weksli, by je  w przeciągu 45 dni, li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej11, w tut. sądzie złożył, 
gdyż po bezsku‘erznym upływie tego czaso­
kresu weksle ta uznune zostaną za umorzone.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1913.

L. 865,13. (10333 2 - 3 )
E  d y k t.

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­
wa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jakieby sobie po myśli § 25 ust. not. do 
zaspokojenia z kaucyi ś. p. P io tra  Michałka, 
c. k, notaryusza w Jaśle, z tytułu urzędowa­
nia tegoż c. k. notaryusza w Jcśle, jako 
c. k. notaryusza i jako komisarza sądowi go, 
oraz jego substytutów na L j posadzie, za 
których urzędowanie on kaucyą swoją porę­
czył — rościli, w przeciągu sześciu miesięcy 
od 3-go ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, do tej Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż maczej kaucya owa zostanie 
aewinkulowuną i właścicielom wydaną będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 25 lipca 1913.

Za prezesa: 
K r a s i c k i  w. r.

L. 868/13. (10332 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Izba notaryalna wzywa intereso­
wanych, aby swoje pretensye, jakieby sobie 
po myśli § 2o ust. not. do zaspokojenia 
z kaucyi ś. p. Juna Arieta, jako c. k. nota­
ryusza i komisarza sądowego w Tyczynie, 
a poprzedt io w Muszynie, oraz jego substy­
tutów, za których on kaucyą swą poręczył — 
rościli, w przeciągu 6 miesięcy od trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, do tej c. k. Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej kaucya ta zostanie de- 
winkulowaną i wydaną właścicielom,

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 25 lipca 1913.

Za prezesa: 
K r a s i c k i  w. r.

L. cz. G. I. 578/13 (1) (10420)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Andrukowi s. Ty- 
mofija, którego miejsce pobytu jest. nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kutach przez Stefana Bodnaruka z Kobak 
pozew o 505 kor. 53 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na  dzień 2-go 
września 1913, o godz. 8 rano, sala Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Wasyla Andruka 
ustanawia się p. dr. Friedmana, adwokata w 
Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na  jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kufy, dnia 12 lipca 1913.

L. ez. Gw. 922/13 (1) (9799)
E d y k t.

Przeciw Janowi Ruppowi, którego miej­
sce pobytu jes t  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Jaśle pozew wekslowy o 600 koron przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle, na podsta­
wie którego wydano nakaz zapłaty z dnia 
14 lipca 1913 Cw. 922 13 (1).

Gelem strzeżenia praw Jana  Ruppa 
ustanawia kuratorem się p. dr. Włodzimierza 
Gabryszewskiego, adwokata w Jaśle.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Ruppa w rzeczonej sprawie na  jege koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ;zK się 
n.e zgłosi lub pełnonn c rika nie zam anuje 

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 14 lipca 1913.

L. cz. Cw. 85/13 (4) (10406)
E d y k t.

Przeciw Annie Michno z Tuszowa na­
rodowego, której miejsce pobytu jest  nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tutej­
szego przez Powszechny Związek kredytowy 
w Mielcu pozew o 590 kor.

Oclem strzeżenia praw Anny Michno 
ustanawia się p. dr. IHauma w Tarnowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Michno w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Tarnów, dnia 23 czerwca 1913.

_ Chemij, której miejsce pobytu jest  nieznane, 
j wniesiony został do e. k sądu powiatowego 
j w Nowemsi lo przez Berischa Gelhera w 
' Skorykaeh pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie, biuro Nr. 19, na 
dzień 6 sierpnia 1913, o godzin e 9 przed 
południem.

Gelem strzeżenia praw niewiadomej z ż; - 
<ia i miejsca pobytu F ran i iszki Cnernij usta­
nawia się p. Bogumiła Kowalskiego w Sko 
rykach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie, .się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powia owy, Oddział 1.
Nowesioło, dnia 14 lipca 1913.

L. cz. Gw. 2614 12 (3) (10405
E d y k t.

Przeciw Annie Michno z Tuszowe, n a ­
rodowego, której miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu tutej­
szego przez Powszechny Związek kredytów7)' 
w Mielcu pozew o 182 kor.

Gelem strzeżenia praw Anny Michno 
ustanawia się p. dr. M Gałeckiego w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Michno w rzeczonej sprawie na j *j  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dm a 23 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 325/13 (1) (10424 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Franciszce Szudyn zamężnej

i na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki en .
w są *v.ie się nie zgłosi luli pełnomocnika 
nie zamianuje,

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II.

Stryj, dnia 30 czeiwca 1913.

L. cz. O. III, 245,13 (10441)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie, Anastazy i i Jus ty ­
nie Podstawskim, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Ińsku przez Andrzeja I'od­
staw sk i eg - z średniej wsi pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  dzień 3 sierpnia 1913, o g a l  z. 
10 ran-o.

Gelem strzeżenia praw Katarzyny, A na­
stazy i i Justyny Podstawa!;ich ustanawia się 
p. adwok-.U dr. WiloszylLkiego w Lisku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kor.iiidów w rzeczone; sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomo-nika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 4 lipca 1913,

L. cz. O. III. 332,13 (1) (104 6)
E d y k t,

Przeciw Józefowi Skupniowi z Białego 
Dunajca, którego miejsce pobytu jest nie­
znane. wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Nowym Targu pizez Stanisława 
Skupnia pozew o 840 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 6 sierpnia 1913,
0 gedz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwem go usta 
uawia się p. F loryana Skupnia w Białym 
D unaj 'u  kurator, m.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kor z:
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Nowy Targ, dnia 19 lipca 1918.

L. cz. G. III. 333/13 ( I )
E  d y k t.

(10425)

Przeciw Józefowi Skupniowi z Białego 
Dunajca, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Nowym Targu przez Stanisława 
Lukaszczyka pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu . wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 6 sierpnia 1913,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanegi usta­
nawia się p. F lc ryana  Skupnia w Białym 
Dunajcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
N ow y'Targ , dnia 19 lipca 1913.

L. cz. C. II. 354/13 (10387)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Pokrybienyk My ki ety 
i tow., którego miejsce pobytu jest n r  znane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zabłotowie przez Chaima Kamila pozew 
o zapłacenie 298 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono nu­
dy en eyę na dzień 1 w rześn ia11913.

Golem strzeżenia praw nieznanego z miej­
sca pobytu Iwana Pobrybienyka Mykieiy 
ustanawia się p. Wasyla Stefiuka s. Łe-ia 
w Rożnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. Gw. 3199/13 (2) (10404)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi z Zidilskich Grebowicz, której miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju prz z 
Dawidowi Rothbaumowi pozew o 200 K zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Gelem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Maryi z Zudilskicb Grebo- 
bowicz ustanawia się p. adwokata dr. Rosen- 
mana Jakóba w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
z Z&dilskich Grebowicz w rzeezonej sprawie

L. cz. G. II. 250 13 (2) (10444)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Adamowiczowi 
w Wiewiórce, którego miejsce pobytu jest 
n iezam e. wniesiony został do sądu powiato­
wego w Pilzn e przez T* kle Adamowicz w 
Wiewiórce pozew o wydanie komory lub 
zapłatę 400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 4 września .1913, 
o go z. 10 przed południem.

Gelem strzeżenia praw Wojciecha A da­
mowicza ustanawia się p. dr, Kruiizielskicgo, 
adwokata w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Adamowicza w rzeczonej s rawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pMnomoim-kaj 
nie zamY,ruje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. Gw. IV. 2174/13 (1) (10457)
■ E d y k  t.

Przeciw Kubie Sudoł, którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego j .ko handlowego w  
Lwowie przez Herza Rotba pozew o zapła­
cenie sumy wekslowej 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 30 czerwca 1913 !. cz. 
Cw. IV. 2174/13 (1).

Gelem strzeżenia praw Kuby S idoł 
ustanawia się p. adwokata dr. Jan a  Kmicikie- 
wicza we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kuby 
Sudoł w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi mb pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddzinł IV.

Lwów, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. Gw. IV. 1608/13 (4) (10456)
E d y k t.

Pizeciw W-pyłowi Slepczukowi. którego 
miejsce pobytu j.-st nieznane-, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajów ego jako h«nd'owego 
we Lwowie przez Wigdora Kessl-ra pozo w 
o zapłacenie sumy wekslowej 300 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 28 kwietnia 1913 Gw. 
IV. 1608/13 (1).

Gelein strzeżenia praw Wasyla Ślep- 
czuka ustanawia się p. ad* okata dr. Henryka 
Klarfelda we Lwowie kuratorem,

Tenże kurator zasypywać będzie W a­
sylu Kbpcziika w rzeczonej sprawie na jeg" 
ko.-zt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów. dnia 1 lipca 1913.

L. cz. Cw. 2847/13 (1) (10438
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi KeLzowi z Rożni a- 
iowa, nieznanemu z iriio sca pobytu wniosło 
Kupieckie Towarzystwo zaliczkowe „Merkur" 
w .Jarosław u do tutejszego sądu pozew c: 
1300 kor,, na  podstawie którego wydano 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Maurycego Dawid*, adwo­
kata  w Przemyślu, kuratorem, który zastępy 
wsć go będzie w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 24 kwietnia 1913,

L. cz. E. 976.13 (9) (10445)
E d y k t.

Michałowi Sydor z Zeł<zawa w egze­
kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem tutejszym przeciw ni' mu o 34 kor., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 28 lutego 1918 
E. 976/13 (2). którą dozwolono licytse.yi jogo 
w /iołezowie.

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Sydor p r  obywa, ustanawia się w celu strze­
żenia je ;o  praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Fichmana.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i riielnz- 
pieczcristwo, dopóki on w- radzie się nie zgło-ń 
luli pełnomocnika nie zamianuj".

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 27 lipca 19.13.

L. 912.913 (10500 1—3)
O g ł  o s z e n i e.

Dr. Joachim Stern wpisany został na 
listę adwol.ntów z ńed-.ibą w Przemyślu. 

i  Wydziału Izby adwoks-ów 
Przemyśl, unia 25 lipca 191.3.

L. 913/913
O g ł  o s z e n i e.

Dr. I lilarion Bociurków wpisany został 
a-i listę adwokatów z siedzibą w Jaworowi' , 

Z Wydziału Izby adw-okatów.
P-. zernyśl, dnia 26 lipca 191.3.
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L. cz. T. 82; 13 (3) (10185 2 - 8 )
W dreżeu i e postępo w a ni a a i n orty żacy jnego. 

Na wniosek Agaty Boran, żony sto­
larza we Lwowie, ul. św. Józefa 1 2, wdraża 
się postępowań i i- amortyzacji rzekomo wnio­
skodawczym skradzionej książeczki wkładko­
wej Galie K-.sy oszczędności we Lwowie, 
wy tawlonej na nazwisk o Agaty Baran, a o- 
pi wyjącej obecnie na k* otę* 46 kor., ozna­
czonej L. 56.615.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się prze i o. aby zgłosił* się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ogłoszenia ostatniego edykt",” w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostana.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, ' 
Lwów, dnia 28 czerwca J913.

L, ez. T. 9/13 (1) (10340 2 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Seide Kamila, kupca w Ho- 
rodence, wdraża się postępowanie celem 
amortysacyi następują ego rzekomo przez 
wnioskodawcę dnia 28 marca 19.13 zaginio­
nego weksla „Horodenka. den 17 Oktober 
1912, tiir 577 K >-8/100 Vicr Monate a dato 
z (hien Sie aegon dison Prima Wechsel an 
d e Ordi e Eigene die Sumę von Kronen 
Fiinfl.undert siebzig sieben 88/100 den W erth 
erhulten und stel! en ihn auf Rechnung oh no 
Berieht Markus Scherzer m. p. H e rm  Josel 
Scherz;r  in Horodenka angenommen Josel 
Scherzer m. p., (na stronie odwrotnej)j: 
Ordra Seide Kamil, Horodenka 20 Oktober 
1912, Markus Scherzer m p., Ordre Josef  
Lederfeind, Kolorru-a 10 Jaoner  1913, Seide 
Kamil m. g .“

Posiada.cza powyższego weksla wzywa^ 
się przeto, nby po sądowi w ciągu 45 dr i 
p:z dfożył, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 10 kwi-tn ia  1913.

L. cz. T. 5 13 (5) (10189 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Izydor Kuźmiak syn Teodora ze Sad­

kowic, urodzony 6 marca 1830, jest od lat 
60 z miejsca pobytu ni-znany.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 i 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Mikołaja Ku- 
źmiaka syna Iwana postępowanie celem 
uznania zn zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Aleksandrowi Rogalskiemu w Ssntborze wia­
domości o po wyż wymienionym.

Izydora Kuźiniaka s in a  Teodora wzywa 
s ;ę. alty przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swein życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k Sąd obwodowy. Oddział V,
Sambor, dnia 31 maja 1913.

L. cz T. G5/13 (1) (10389 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jan a  Łuk sza 2 irn. Ra­
ciborskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez
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wnioskodawcę zagubionych 4%  listów zasta­
wnych Galie. Tow. kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, a to : jednego na kwotę 2000 
kor. Ser. III. Nr. 53275 i dwóch po 1000 
kor. Ser. IV. Nr. 19638 i 19639.

Posiadacza powyższych listów zasta­
wnych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 maja 1913.

L. cz. T. 70/13 (3) (10335 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Tadeusza Józefczyka 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzac-yi następujących wnioskodawcy 
rzekomo zagubionych a do wylosowania prze­
znaczonych 4 kuponów od akcyj. c. k, uprz. 
Galie. Banku hipotecznego we Lwowie pła­
tnych 1 stycznia 1913 L. 22031, 29460, 
29462 i 29461.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie kupony te w przeciągu jeduego roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia tego edyktu uznane 
zostaną za nieistniejące.

Skoro w ym ien ion e  pow yżej papiery  
w artościow e przez w y losow an ie  do w yp ła ty  
przeznaczone zostaną, w in ien  w niosK odawca  
o tem  sądow i d on ieść .

O. k. Sąd kraj. cywilny Oddział ¥11.
Lwów, dnia 31 maja 1913.

L. cz. 1273/13 (10283 2 - 3 )
E d y k t .

W stanie biernym realności lwh. 1329 
ks. gr. gm. m. Stryja Henryka i Rózi Be­
ckerów własnej O. p. 1 wpisane jest wedle 
Dom. IV. pag. 374 n. 2 on L. 217 pod 26 
lutego 1806 prawo zastawu dla kwoty 21 zł. 
15 ct. celem zabezpieczenia Michała Zyga- 
dłowieza, tudzież O. poz. Dom IV. pag. 374 
n. 5 on pod. 16 lipca 1855 na podstawie 
orzeczenia c. k. pow. Komisyi indemnizacyj- 
nej n. XV. w' Stryju z 15 maja 1855 L. 
710/853 kapitał indemnizacyjny w sumie 6 
zł. 40 ct. mon. konw. na rzecz Kasy fundu­
szów indemnizacyjnyeh, których amortyzacyi 
żądają właściciele Henryk i Rózia Becher.

Wskutek tego wzywa się po. myśli § 120 
ustawy hipotecznej wszystkich mających ja ­
kieś roszczenia do zgłoszenia się w przeciągu 
jednego roku, t. j. do dnia 28 maja 1914, 
gdyż po upływie tego terminu na żądanie 
proszących amortyzacya powyższych wpisów, 
a zarazem wykreślenie tychże dozwolonem 
zost tini g

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, 27 maja 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 1/10 (10250 1 - 3 )

W sprawie firmy Hammel & Wołowski 
względnie jej spólników do powzięcia uchwa­
ły przez ogół wierzycieli na  wniosek zarząd­
cy masy o sprzedaż z wolnej ręki połowy 
realności lwh. 55 i 1/5 części realności lwh. 
284 ks. gr. gm. kat. Pymanów objętych, 
Eliasza Hammla własnych, wyznacza się w 
sądzie tut., w biurze Nr. 16, audyencyę na 
dzień 21 sierpnia 1913 godz. 10 ran  , na 
którą się wizrzycieli zaprasza.

Jarosław dnia 17 lipca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 7/13 (1) (10501 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Ozortkowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izydora recte Izraela Sonnenscheina, kupca 
w Ozortkowie.

Komisarzem konkursowym, mianuje się 
radcę sądu Kraj. Bronisława Swiderskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Józefa Kimmelmana w Ozortkowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 lipca 
1913, o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 3, przedłożyli doku 
menta, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamiauowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Ozortkowie 
najdalej do dnia 15 sierpnia 1913, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na  dzień 22 września 1913, 
o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla n ich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom

jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na  audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części ui-zędowej „Gazety Lwowskieju.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Ozortkowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. S. 1/12 (66) (10408)
W konkursie Elżbiety Pelzwerger w 

Tarnopolu celem likwidacyi i uporządkowa­
nia dodatkowo .zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 25 sierpnia 1913, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 28 sierpnia 1913, 
o godz. 4 po południu, w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 12 lipca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2 13 (1) (10398 1 - 3 )
Edy kt^ konkursowy.

O, k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na  otwarcie konkursu do majątku Trwarzy- 
stwa oszczędności i kredytu w Dukli, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką w likwidacyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
ra lcę  sądu krajowego Antoniego Jarzębiń- 
skiego w Dukli, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Witolda Włodzimierza 
Milll ra, adwokata w Dukli.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na  au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 sierpnia 
1913, o godzinie 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Dukli przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Dokli najdalej do dnia 1 września 1913, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 25 
wrzenia 1913, o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie w Dukli wyznaczonej, poli­
kwidowali je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Du­
kli lub w pobliżu Dukli, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 25 lipca 1913.

Spadki.
L. cz. A. V. 56/13 (10) (10431)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy O. V. w Żółkwi 
zawiadamia, że w dniu 4 marca 1913 w Ma-

coszynie zmarł bł. p. Juda Hersch 2-im. 
Wittlin bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Mojżesz Wittlin ze Sme- 
rekowa kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cnły spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Żółkiew, dnia 5 czerwca 1913.

Konkursa.
L. 554. (10334 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem ustanowienia zastępcy c. k. no- 

taryusza w Stryju na czas od dnia przesie­
dlenia się c. k. notaryusza Matkowskiego do 
Lwowa aż do stałego obsadzenia tej posady 
rozpisujemy konkurs.

Ubiegający się o to zastępstwo winni 
wnieść podania przez swą władzę przełożoną 
do tutejszej c. k. Izby w ośmiodniowym ter­
minie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 29 lipca 1913.

Lwp. 964/913 (10317 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Skalacie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
tudzież z siedzibą w Toustem.

Okręg sanitarny z siedzibą w Tarnoru­
dzie obejmuje gminy i obszary dw orsk ie : 
Tarnoruda, Czerniszówka, Orzechowiec, Ka- 
czanówka, Iwanówka, Rożyska, Turówka, 
Faszczówka, ł  Ka mała, Kokoszyńce, Kozina 
i Stawki o ludności 16.261 dusz, zaś okręg 
sanitarny z siedzibą w Toustem obejmuje 
gminy i obszary dworskie: Touste, Borki 
małe, Dubkowce, Kałaharówka, Kąt toustecki, 
Krssne, Nowosiółka grzymałowska, Przeka- 
lec, Rasztowce, Sadzawki, Soroka i Wolica
0 ludności 12.974 dusz.

Do posady w Tarnorudzie przywiązaną 
jest roczna płaca 1400 kor., dalej 800 kor. 
tytułem ryczałtu na objazdy, tudzież dobro­
wolny datek gminy Tarnoruda, Rożyska, F a ­
szczówka i Turówka po 100 kor., zaś do 
posady w Toustem roczna płaca 1200 kor.
1 ryczałt na objazdy 600 kor.

Lekarz okręgowy tak w Tarnorudzie, 
jak i w Toustem, będzie miał obowiązek 
utrzymywać aptekę domową, względnie po­
starać się w drodze właściwej o odnośną 
koncesyę, zresztą obowiązany będzie do wy­
konywania czynności wymienionych w § 14 
ustawy z 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148, jakoteż wydanej na tej podstawie 
instrukeyi.

Podania ostemplowane, a zaopatrzone 
w alegata przepisane postanowieniem § 7 
powołanej wyżej ustawy, wnosić należy do 
biura Wydziału Rady powiatowej w Skalacie 
do końca sierpnia 1913.

Posada ta nadaną zostanie na rok pier­
wszy prowizorycznie, poczem nastąpi stabili- 
zacya z prawem do emerytury.

Z Wydziału powiatowego.
Skałat, dnia 22 lipca 1913.

Prezes Rady powiatowej: 
Baworowski w. r.

L. 6786/13 (10448)
K o n k u r s .

W  celu obsadzenia opróżnionej posady 
zastępcy prokuratora państwa w VIII. klasie 
rangi w Kołomyi ewentualnie przy innej 
Prokuratoryi Państw a w Galicyi wschodniej.

Ubiegający się mają wnieść podania 
należycie udokumentowane w drodze służbo­
wej do dnia 10 sierpnia 1913 do Nadproku- 
ratoryi Państwa we Lwowie.

O. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 31 lipca 1913.

L. 625. (10446)
K o n k u r s .

Z fundacyi posagowej im. małżonków 
Symchego i Sary Menkes-Reischerów, utwo­
rzonej przez p. dr. Reginę Garo ur. Menkes 
Reischer, a przez Wysokie c. k. Namiestni­
ctwo reskryptem z dnia 4-go maja 1908 L. 
44290 zatwierdzonej, nadane zostanie dnia 
26 października 1913 jako w rocznicę śmierci 
błp. Symchego Menkes-Reischera stypendyum 
posagowe w kwocie 816 kor.

Ubiegające się o to stypendyum dzie­

wczęta izraelickie mają wykazać ukończony 
18 rok życia, swoją przynależność, moralne 
prowadzenie się, niezamożność, oraz w razie 
pokrewieństwa z rodzicami fundatorki t. j. 
ze Symchem Menkes-Reiseherem lub ze Sarą 
Menkes-Reischerową ur. Rochmes — stopień 
tegoż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone, należy wnieść do kancelaryi tu­
tejszej Gminy wyznanionej izraelickiej do 
końca września 1913.

Przełożeństwo 
Izraelickiej Gminy wyznaniowej.

Lwów, dnia 29 lipca 1913.

Zl. XVI. a. 2974 (10435)
K o n k u r  s a u s s c h r  e i b u rig. 

Studienstipendien fur Schiller der k. k. ho- 
heren Lehranstalt fur Wein- und Obstbau 

in Klosterneuburg.
Mit Beginn des Studienjahres 1913/1914 

gelangen an der k. k. hóheren Lehranstalt 
filr Wein- und Obstbau in Klosterneuburg 
drei Stipendien des k. k. Ackerbauministe- 
riums im Jahresbetrage von je 500 (fiinf- 
hundert) Kronen zu Verleihung.

Bewerber um diese Stipendien haben 
ihre Gesuche mit den nótigen Beilagen bis 
20 September 1913 bei der Direktion der 
genannten Lehranstalt, von welcher auch 
Institutsprogramme bezogen werden kónnen, 
einzureichen.

W er in den I. Jah rgang  ais ordentli- 
cher Schiller aufgenommen werden will, mus:

1. die Absolvierung der IV. Klasse 
eines Gymnasiums oder einer Realschule 
oder annahernd gleichwmrtiger Vorstudien 
mindestens aber die Absolvierung einer Biir- 
gerschule mit wenigstens „gutem “ Erfolge 
ausweisen;

2. nachweisen, dass er das 16 Lebens- 
jahr erreicht hat oder dieses Lebensjahr 
noch im Solarjahre der Aufnahme yollendet;

3. die zustimmende Erklarung des Va- 
ters oder Vormundes in Betreff des E intrit-  
tes in die Anstalt und in Betreff der Uber- 
nahme der Kosten des Unterhaltes wahrend 
der Studienzeit sowie der Kosten des Unter- 
richtes beibringen;

4. eine Aufnahmsprufung ablegen, yon 
welcher nur jene Aufnahmswerber befreit 
sind, welche ilber das zweite Semester der
IV. Klasse eines inlandischen Untergymna- 
siums oder einer inlandischen Unterreal- 
schule ein Zeugnis erster Klasse mit durch- 
schnittlich mindestens „befriedigenden" Zen- 
suren vo rlegen ;

5. falls der E in tr i t t  nicht unmittelbar 
von einer anderen Lehranstalt erfolgt, den 
Nachweis iiber bisheriges tadelloses Verhal- 
ten e rb r in g en ;

6. der deutschen Sprache in Wort und 
Schrift zum mindesten insoweit machtig sein, 
ais notwendig ist, um dem Unterrichte vom 
Anbeginne an mit Verstandnis folgen zu 
kónnen.

Die Aufnahmsprilfungen ; filr den I. 
Jah rgang  des Schuljahres 1913/1914 finden 
in der Zeit voin 16 bis 18 September 1. J. 
statt.

Die Aufnahme der Schiller in den II. 
und III. Jah rgang  erfolgt am 17 Septem­
ber 1. J.

Vom k. k. Ackerbauministerium.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 195/13 (2) (10434)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja R uś“ numer 1114 z 
dnia 26 lipca 1913 w artykule „Honenia na 
prawosławie ne prekranczajutsia" w całości, 
zawiera znamiona występku z § 300 u. k. 
i art. IV. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. 
p. p. ex 1863 uznał dokonaną w dniu 26 
lipca 1913 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczeniecałego nakładu — i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 29 lipca 1913.

L. cz. Pr. 196/13 (2) (10433)
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Wiek nowy" Nr. 3614 dnia 28 lipca 1913 
w artykule p. t. „Odezwa młodzieży" zawie­
ra znamiona występku z §§ 300 i 305 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 28 lipca 1913 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 30 lipca 1913.

L- cz. Pr. III. 94/13 (8)„ (10395)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł

„Gazeta Lwowska" Nr. 176 z dnia 2 sierpnia 1913.
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na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 30 czasopisma: „Przyja­
ciel ludu“ z dnia 20go lipca 1913 artykuł 
względnie ustępy artykułów pod ty tu łe m :

I. „Zwycięży lu d “ — od slow „I j a k ­
kolwiek po stron ie11 do słów „wyzwanie 
przyjmujemy11, od słów „Zagrzmiały am bony11 
do słów „zaczął funkcyonować11, od słów 
„Komu wypowiedziało wojnę11 do słów 
ogień rzucone11, od słów „Bo jak słońce11 
do słów „i wyzyskiwanych11 (strona 1, łam 
1, 2, 3) od słów „Nie szach ta "  do słów 
„zwycięży lud“ (str. 2 łam  1).

II. „Bo'eść ludu katolickiego do Naj 
przewielebniejszych Arcypasterzy Biskupów 
w Galicyi11 od słów „Ach co za groza11 do 
słów „jakoteź i w nieb ie11 (strona 4 łam 1 
2) — zawierają w swej osnowie znamiona 
występku z § 302 u. k., że zakazuje się ioz- 
szerzania tych artykułów, względnie mkry 
minowanych ustępów.

G. k. Sąd krajowy, jako prasowy,
Senat l i i .

Kraków, dnia 19 lipca 1913.

felg: „Y Norsku11 nad) § 63, 65 a unb 302 
©t ®. berboten,

31. 170 (10310)
SDag f. f. $rei8* alg jfkefjgcndjt ir 

Orient f)at mit bem ©rfenntniffe oom 19 Suit 
1913, fpr. 51/13, bie SBeiterberbrcitung ber 
Ufummer 6 ber .geitfajrift: „Vo'onta“, ddo, 
Slncona, 13 gu li  1913, nad) § 305 ©t. © 
berboten

S)a§ f. f. 2anbe8* alg jprefjgericffl in 
ifjrag l)at mit bem ©rfenntniffc oom 20 Suli 
1913, 5($r I  413/13, bie iffieiteroerbreitung ber 
Dłummer 30 ber 3 fitfd)rtft; „Pravo venkova“ 
bom 18 guli 1913 iuegen ber ©telle oon „Ono 
prave“ big „Bulharska pocatek11 beg im fjeuil' 
leton abgebrucften, mit „V Praze, dne 17 cer 
vence. Jiz stari Rimane" beginnenben Slrtifels 
nad) § 65 a ©t ®. berboten.

S5ag f. I 2anbeg* alg jprefjgfridjt in Iflrag 
f)at mit bem ©rfenntniffc bom 20 guli  1913, 
$ r .  I  414/13, bie SBeiterberbreitnng ber Iftnnn 
mer 359. ber .geitfdjrift: „XX. vek“ bom 19 
gun i 1913 tuegen ber ©tellen bon „Pak yseli- 
jaky dosavadni“ big „ (b rr r )“ beg Slrtilelg: 
„Zidozednarsky alarm na rakouske statni dra- 
h y “ unb oon „Kdyz pomoci11 big „Satanovi!“ 
btg Slrtifelg: „Predhudci A n tik r is ta11 nad) § 
302 ©t. ©. berboten.

SDag !. f. iłreig* alg HkefjgeriĄt in ipiljcn
f)at mit bem ©rfenntniffe oom 21 guli  1913, 
^Sr. 53 13, bie SGBeiteroecbreitung ber Dłummer 
29 ber 3 ett |Ą rif t : „Nase snahy" oom 18 guli 
1913 tuegen ber ©telle bon „Starosta dr. V. 
P ę tak 11 big „dnes neco vice“ beg Slrtilelg; 
„Ze vsech kleteb otrociny, jiz nas stihl buh, 
nejtrapnejsi, nejhroznejsi otrocky je  duch11 
nad) § 63 ©t. ©. berboten.

31. 171 (10311)
2)ag f . !. $reig* alg iJJre£gerid)t tn ©l)ru= 

bim l)at mit bem ©rfcnntnifje oom 21 guli 
1913, ijJr. 78/13, bie SBeiteroerbreitung ber 5Dop= 
pelnummer 21— 22 ber 3Gtfd)rift: „Vzdelani 
lidu" bom 15 gu li  1913 tuegen ber ©tellen 
oon „a pod trunem" big „krucifix“, bon „a 
vlozii“ bis „na krtteifix“, bon „Bud’ proklet" 
big „nazem i", bon „dokudK r stus11 big „Kri- 
stovo“ unb bon „takto promluvil“ big „roz- 
kazeme“ beS 21rtifelg: „Ze Slov voriciho“; 
oon „zejmena opustenim" big „upaliti“ beg 
21cti!el§: „Drobne zpravy 1415—1915“; bon 
„proto se na pr. stavime“ big „lidskym ne- 
dostatkem" Deg Slrtilelg: „Nekolik slov k po- 
hlavni vychove“; oon „Bude vsak cim dal11 
big „zklamali“ beg Slrtilelg: „Lammenais: 
Slova vericiho“; bon „Americti kapitalistę11 
big „necemu naucily“ beg Slrtilelg; „Rakou- 
sky uver“; bon „a| uciniti“ big junt ©djluffe 
beg Slrtifelg: „Nesvoboda tisku o n a s11 uno 
bon „Vlada“ btg „veliciho generała" beg Slt« 
tilelg; „Vzpominka“ nad) § 65 a, 122 a, 302 
unb 303 ©t ®. berboten.

S5ag £. 1. ®reig* alg IJSrefjgeridjt in St)ru= 
bim f)at mit bem ©rfenntniffe uom 21 guli 
1913, 5(5r. 76/13, bie SBeiteruerbreitung ber
2)oppelnumnter 82 —81 ber 3eitfd)rift: „Osveta 
lidu" bom 16 guli  1913 tuegen ber ©telle 
uoit „tak ze by je h o 11 big „ozelel" beg Slrti= 
felg; „Co dale?" naci) § 63 ©t. ®. uerboten.

3)ag f. f. treig-- alg 5(5reggeriĄt tn Sfjrm 
btm fjat mit bem ©rfenntnifje oom 21 guli 
1913, ipr. 77/13, bie SSBeiterberbreitung ber 
Słumnter 29 ber 3 ^ $ ^ :  „Vychodocesky 
obzor" oom 17 guli  1913 tuegen ber ©tellen 
oon „Rano yychazime na prąc i1* big „i ma- 
lomoc11 unb bon „Valecna bestie11 big „ra- 
kouskeho m ilitarismu11 beg Slrtifelg: „Kdy 
uz?"; oon „Katolicka cirkev poziva“ big jnm 
©d)lnffe beg Slrtifelg: „Klerikalni sjezd"; uon 
„Rakousti panove“ big jum ©djlufje beg Sir* 
tifelg: „Nova vyzvedacska afera" unb bon
„Takoyych cinu" big jum ©cfjluffe beg Slrti*

S5ag f. f. $ret2* alg jprefjgeridjt in Stb» 
niggrd^ fjat mit bem ©rfenntitiffe oom 22 guli 
1913, rJSc. IV 72/13, bie SBeiteroerbreitnng ber 
Dłummer 29 ber $eitfd)rtft: „Podkrkonosske 
rozbledy" bom 18 guli 1913 tuegen ber ©telle 
bon „Bulharsko muze tak e11 big „nic sjedna- 
vat nebude" beg Slrtifelg; „Konflikt mezi spo- 
jenci" nad) § 65 a ©t. berboten.

SDag f. f. $reig* alg ijirefigeridjt in 
$bniggra& l)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 
guli  1913, $ r .  IV 71/13, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber D7utnmet 14 ber 3eitjd)nftt „Textilni 
yestnik" bom 18 guli  1913 tuegen ber ©telle 
oon „Touto sisilenou" big „lepe bonoroya- 
nou11 Deg Slrtifels: „Noye obroyske pozadayky 
yojenske11 nad} § 65 a ©t. @. berboten.

S5ag f. f. $reig* alg i|3re|geriĄt in $ó  
niggrd§ ^at mit bem Gerfenntnifje oom 22 guli 
1913, $ r .  IV 73,13, bie SBeiteruerbreitung ber 
Dłummer 29 ber .geilidjrif*: „Ratibor-1 bom 19 
gu li  1913 tuegen ber ©telle oon „S porazkou 
bulharske diplomacie" big „nojńrsi yrstyy 
lidoye" beg Slrtifelg; „Na ustupu11 nad; § 65 a 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. ^ceig= alg i}$cefjgerid)t in 2eit= 
meci^ fjjt mit bem (Srfenntniffe bom 22 g u l  
1913, $ r .  5013 ,  bie SBeiterberbrcitung ber 
Słnmmer 30 ber 3fitfd)iift; „@Iiicf auf!" bom 
24 guli 1913 iuegen beg Slrtifelg; „ŚHerifal 
ift Slrumpf, 9Migton iliebenjadje" nad) § 303 
©t. ®. berboten.

SDag f. f. Sanbeg* alg ipre^geriiĄt in
93riinn ^at mit bem ©rfettntniffe oom 22 guli 
1913, S(3r. I  117/13, bie SBeiteruerbreitung ber 
fliummer 30 ber ̂ citfdjrift; „Noyy lid" oom
22 guli  1913 tuegen ber ©tellen bon „V teto 
poyyseno t i “ big „soucasnych udalosti" beg
Slrtifelg; „Stastna ruka" nad) § 65 a ©t. (§.
uerboten.

SDag f. f. Sanbeg? alg iprcjjgerid)t in 
©jernotoil bat mit bem (Srfcrintuijje bout 21 
gu li  1913, tpr. I  55,13, bie SBeiteruerbreitung 
ber Słummer 134 ber .geitjćbrift; „Rueskaja 
prawda" oom ( 5 ; 18 guli  1913 ntegen ber 
Slrtifel*. „Gzto budet dalsze" in ber ©telle bon 
„Nasza Austria" btg „gde mozut"; „Nowiji 
honenija na ruskych liudyj" bon „GrafuMe- 
ranu" big „Swoju rosumu" nac^ § 65 a unb 
300 @t. ®. uerboten.

31. 192 (10312)
g m  9łamen ©einer SDłajeftdt beg ta iferg! 

®ag f f. 2ani>eggericf)t SBitn alg ipre^ 
gerid)t ^at mit bem ©rfenntnifle bom 16 guli  
1913, $ r  LXI 228/13, bie ŚBeiterberbreituug 
ber Ś iudjd jr if t :  „Sie pljilojojtfi^e S p re je  ober 
58eitrage ju r  ®efdbidbte beg tpaterg S ;rrag  unb 
beg grauleing ®rabice. £>erauggfgeben unb ing 
Seut]d;e iibertragen bon £>einrict) Sonrab. 3Iłit 
jtoolf tBilbb itagen, 1908" naĄ § 516 ©t. ® 
berboten.

SSBien, am 16 gu li  1913

S ag  £. f. Sanbeg* alg ipre|geriĄt in ^Jrag 
Ijat mit bera ©rtenutnijfe bom 22 gu li  1913, 
5(5; I 415,13, bie SBritecoerbreitung ber ilłum-- 
mer 21 ber fjeitjĄrift: „Mladenecek11 bom 25 
guli 1913 tuegen ber ©telle bon „O syrchoya- 
n e “ big „nepouzita" beg tUrtifelg; „Zena, kte- 
ra ma rada cely syet" unb beg 21rtifelg (®e= 
bidjtcgj." „Prijimani" naĄ § 516 ©t. ©. ber* 
boten.

S a g  f. f. Sfreig* alg iprejjgeridjt in fee- 
benico mit bem ©rfenntnifje bom 18 guli  
1913, $ r .  47 1 3 ,  bie SBeiterberbreitung ber 
'Jłummer 838 ber 3eitfd)nft; „Hryatska Ri- 
jec" bom 15 guli 1913 tuegen beg Seitarti* 
fclś; „Kamarila i Diplasi" in ben ©tellen bott 
„Kamarila i diplasi" big „tad na posao" unb 
bon „sprayljaju diplasi" big „unislajte i h “ 
nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

31. 173 (1031-3)
gm  tlłamen ©einer SUJajeftat beg iłatferg! 

S a g  f. f 2anbeggcrid)t 3Bien alg ipre§= 
geriĄt fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23 guli 
1913, ąjr. XXXV 236/13/2, auf Slntrag ber 
'. f. ©taatganmaltfdjaft erfannt, ba§ ber g.ifjcdt 
ber golge 167 ber periobifdjen S ru d fĄ t i f t : 
„SlllbeutfiĄcg Sagblatt", 11 ga^rgang, bom 22 
guli  1913, burd) bie ©telle oon „unb fur feine 
iperfon" big „.©efunboąenitur1 erriefflen" im 
'ilrtifel: „iRuBlanb uno £)fterreid)" bag 23ecbre= 
Ąen nad) § 64 ©t. ©. begriinbe unb eg tuirb 
naĄ § 493 ©t. ip D. bag SSerbot ber tBeiter* 
uerbreitung biefer SrudfiĄrift auggefproĄen, bie 
oon ber f. f. ©taatgantoaltfiĄaft berfiigte 29e= 
f^lagna^me naĄ § 489 ©t. tp. O. beftatigt

unb nad) § 37 $ r .  ®. auf bie 33ernid)tung ber 
iatfierten tijentplare erfannt.

2Bien, am 24 guli  1913.

S a g  t. f. 2anbeS= alg iprc^geriĄt in 
Sricft l)ut mit bem ©rfenntniffe bom 24 guli 
1913, ipr. IX 89 13, bit SBeiterber&rettung ber 
Kcummer 130 ber 3 e‘it |Ąr ift *• „ L ls t r ia  Socia- 
lista" ddo. lp'ola, 19 gu li  1913 tuegen ber 
©telle oon „Ed ecco i preti" big „ipocriti di 
cosi" beg Slrtifelg; „I nazionalisti clericali e 
licerali di fronte alla guerra  balcanica" nac^ 
§ 302 © t ®. uerboten.

S a g  £. f. Sanbeg' alg iprefegertĄt in gnttS= 
brud ^at mit bem ©rfenntniffe ootn 17 guli 
1913, tpr. 59/13, bie SBeiteroerbrcitung ber 
SRummer 697 ber 3 ei1f£f)1:ift: „S er  Siroler 
SSaftl" bom 13 guni 1913 tuegen ber Slrtifel 
„SBie fannft bu ben SBJaftl ju r  Slerteibigung 
ber ©cbmrugerid)te ijergeben" in ben ©tellen 
bon „ S  r  erfte gnftijmorb" big „ju erleiben 
^atte", bon „beraubten mii^ babnrĄ" big „an 
mir uolljogen mnrbe", uon „bag |)crrfd)fud);ige 
IRoin" btg „©ct.anbe ju  UerjĄreicn", bon „bag 
jiingere SRom" big „@d)anbe eiticg ŚJłaDc£)png"; 
„Iffiirb bag ©ute belol)nt unb bag 23bfe be= 
ftraft?" bon „bajj eg feinen fo(d;en ®ott gibt" 
big „fann iĄ mir nidjt benfen", oon „^ann  
inan bemnad)" btg „unb Bofen beftrafi" nad) 
§ 300 unb 303 ©t. ®. berboten.

L. cz. Firm . 172/13 Sto w. III. 206
(9703 2— 3) 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Targ.
Brzmienie f i rm y : Podhalańska spółka 

wydawnicza w Nowym Targu, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 25 listopada 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wydawanie 

drukiem i rozpowszechnianie czasopism pe 
ryodycznych, książek, kalendarzy, modlite­
wników kart illustrowanych i t. p. wyda­
wnictw.

Czas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya: trzech dyrektorów dr. Jan  

Bednarki, Zygmunt Wasiewicz i ks. Jan  Bu­
ła t  w Nowym Targu i trzech zastępców: Lu­
dwik Czech, dr. Józef Diehl i Michał Mro- 
szczak w Nowym Targu.

Podpis firmy (F. Z.): pod brzmieniem 
firmy będzio się podpisywać dwóch członków 
dyrekcyi.

Ogłoszenia będą zamieszczane w Gaze­
cie podhalańskiej lub innom piśmie krajo- 
wem polskiem.

Udziały członków : po 25 kor.
Odpowiedzialność do wysokości udziałów
Data wpisu: 15 lipca 1913.

0. k. Sąd odwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 10 maja 1913.

U. en. 3>ipii. 264 Gros. I. 29 (10318)
3 i i iH H  i  g o g a T K H  g o  B U H c a H n x  B ace  (JńpM 

CTOBapHUieHŁ.
B n n c a H O  b  p e e c T p i  c r O B a p a m e H Ł  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o ^ ,a p c K 0 x .
OcifąoK crOBapnuienu: Ilfapen,.
<LipMa 3ByunTf»: TotsapncrBO K a c a  3a- 

^aTKOBoi Ha nOBiT cy^OBan n;apen,icHH, cro- 
BapanieHe 3apeecTp0BaHe 3 oóaeaceHOio no- 
pyKOio.

MoieH gapeicnai B a c ry n a B : l̂,p. EBreH 
TpeCŁHŁOBCKHH, HauaJIBHHŹ gnpeKTOp.

HaaaoiBHHM ^apeKTopow BaSpanah B o -  
aio^HMap MoraaiBHHi],K0H, ypngaaK  b  IU,apn,a. 

^.aTa Bnacy : 25 MapTa 1913.
U,, k . Cy/3, KpaeBaa hko ToprOBeatBHaa 

Bi^Ąioi IV.
Jt&BiB, ĄB.a 22 MapTa 1913.

M. cn. <I>ipM. 104/13 C t o b . II. 176 (10338) 
3mihh i flogarica go BnacaHax Bace <j>ipM 

CTOBapanieHB.
B a a c a H o  b  p e e c T p i  c r o B a p a m e H B  3 a - 

piÓKOBHX i  r o c n o g a p c K H X .
l i p a  ( ju p M i: „ C a i a K a  o m a g H o c r a  i  n o -  

3 H 1 0 K  b  J I c e n e B i  nim B H iM , c r o B a p a m e n e  3 a- 
je e c r p O B a H e  3 H eoÓ M eaceH oio  n o p y K o io 11.

B a ó ip  b Micge noM epnioro 6j i . n a a  0 . 
^ ,p o ro M ip e n ,K o r o ,  npegcigaT eoieM : o . la ta ł
JJjiHBaKa.

. / f a r a  c T a r y r y : 5 a e p B H H  1913.
U ,, k . C y g  o icp y acH H H  m c o  r o p rO B e o iB H a ń  

B ig g ta  II.
K ooiomhh, gHH 5 aepBHH 1913.

. cz. Firm . 958 13 (10343)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru dla stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych w ykreślono:

Siedziba firmy : Trzciana koło Rzeszowa. 
Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w li-

kwidacyi, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczomą poręką produktów rolniczych 
i t. d.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 4 maja 1907.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 28 czerwca 1913.

G. Zl. Firm . 284 S p ./III .  106 (10337)
A nderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragencn F irm en  von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
E ingetragen wurde im Register fur Ge- 

se llschaftsfirm en:
Sitz der F i r m a : Lemberg.
F irm aw o rt lau t : Die Generalagentschaft 

in Lemberg der Hagel- und Rilck Versiche- 
rung, Gesellschaft Meridionalle.

Zweig - Niederlassung : der unter der 
F irm a  Hagel und Versicherunggesellschaft 
Meridionale in Triest bestehenden Haupt- 
niederlassung.

P ro k u ra : des Moritz Diamant zufolge 
Ablebens wird geloscht.

Oollektivprokura: wurde dem H errn
Moritz Stierer ertheilt.

E r  wird unter dem vorgedruckten oder 
auf was innner fiir A rt  yorgeschriebenen 
Firm awortlaut seinen Namen mit einem die 
Prokura andeutenden Zusatze, und zwar ge- 
meinsam mit dem Leiter der Zweignieder- 
lassung, H errn  Marzell F riedm ann, oder mit 
einem der beiden Kollektiv|- Prokuristen, 
Herren Herman Rippel oder Adolf Zach die 
Firma zeichnen.

Datum der E in tragung : 19 Mlirz 1913.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 12 Milrz 1913.

L. cz. Firm . 893/13 (9805)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy fir­
mie : Spółsa oszczędności i pożyczek w So­
kolnikach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką, że na  zwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 8 maja 1913 wybrała Spółka Franc i­
szka Strońskiego gospodarza w Trześni człon­
kiem zarządu w miejsce ustępującego przez 
przesiedlenie się z Trześni Stanisława Ma­
tuszka.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. F irm . 1031 13 (9803)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy f irm ie : 
Spółka oszczędności i pożyczek w Trzebowi- 
sku, stowarzyszenie zarejestrowane z n ie­
ograniczoną poręką, że na zwyczajnem wal­
nem zgromadzeniu członków odbytem w dniu 
25 marca 1913 wybrała Spółka Jana  Toma- 
kę rolnika w Trzebowisku zastępcą przełożo­
nego zarządu w miejce ustępującego Marcina 
Rzucidły. "

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1913.

G. Zl. F irm . 183 Reg. 0. 121 (10449)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen F irm en  von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften.

E ingetragen wurde im Register Abt. 0.
Sitz der F i rm a :  Lemberg.
F irm aw o rt lau t : Alfa Petroleum, Gesell­

schaft mit beschrankter ITaftung.
Bei der Generalversammlung vom 20 

Dezember 1912 wurde der fiinfte Absatz des 
Gesellschaftsvertrages abgeandert und lautet: 
„Die Gesellschaft hat zwei oder mehrere  Ge- 
schaftsfuhrer, welchc eollectiv die Gesell­
schaft yertreten. Die Geschiiftsfiihrer kónnen 
gemeinschaftlich Procuristen bestellen. Im 
Falle  ein Procurist bestellt werden sollte, 
wird die Gesellschaft entweder durch die 
Geschaftsfiihrer oder durch einen der Ge- 
schaftsfti.hrer, jedoch gemeinschaftlich mit 
einem Procuristen, Yertreten wurden".

A u sg e tre ten : ist der Geschaftsfiihrer 
E duard  Thomas Boxall.

Zu Geschiiftsfiihrern wurden Jobami 
Wolmer in Borysław und Bela Szilasi in 
W ien bestellt.

Datum der E in t r a g u n g : 6 Marz 1913. 
K. k. Landes- ais Handelsgericht,

Abt. IV.
Lemberg, am 27 Februar  1913.

GZI. F irm . 340 Rg. A. II. 10 (10319)
Aenderungen und Zusiitze zu bereits einge- 
tragenen F irm en  von Einzelkkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Register Abt. A.

II. und fur Gesellschaftsfinnen:
Sitz der F i rm a :  Lemberg, Akademicka-



F irm aw o rt lau t : Juliusz Meinl.
Zweigniederlassung: der in Wicn mit 

der F irm a gleichen Namens bestehendcn 
Hauptniederlassung.

Butriebsgegen,stand: friiher Gemischt- 
warenhandel, jetzt Zucker und Kaffeliandel, 
die Fabriksmassige Kaffenbrenerei und fa­
briksmassige Erzeugung von Schokolade, Ka­
kao, Feigenkaffe, Marmoladen, Dunstobst und 
Kompott und der Fabriksmassige Betrieb des 
Zuckerbackergewerbes.

Ausgetreten der Gesellschafter: Julius 
Meinl sen. nunmeliriger Alleininhabor der 
bislierige Gesellschafter Julius Meinl jun.

Datum der E in tragung : 21 Marz 1913.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 14 Marz 1913.

L. cz. Firm . 326/13 Stow. II. 60 (10146)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Przy firmie „Spółka oszczędności i po­

życzek w Suchodole", stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką, że Franc i­
szek Zajdel przełożony zarządu ustąpił, a w 
miejsce jego przełożonym zarządu wybrano 
Stanisława Wilka rolnika w Suchodole.

Data wpisu: 25 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. F irm . 360/13 Eg. 0. 14 (10143)
Wpis do rejestru handlowego firmy spółkowej.

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co n as tęp u je :

Siedziba f irm y : Jasło.
Brzmienie f i rm y : „Jasielska spółka

naftowa z ograniczoną odpowiedzialnością" 
po niemiecku: „Jasłoer Naphta Gesellschaft 
mit beschrankter Haftung".

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­
ki jest zakupywanie brutto i netto udziałów 
w kopalniach ropy, nabywanie, tworzenie i 
zakładanie pól naftowych i kopalni ropy w 
Galicyi celem dalszej odsprzedaży tychże, 
lub też celem eksploatowania ich na własny 
rachunek, pośredniczenie przy nabywaniu ta­
kich kopalni przez trzecie osoby lub spółki, 
handel i spieniężenie ropy, wreszcie zakła­
danie przedsiębiorstw naftowych celem finan­
sowania pojedynczych objektów naftowych.

Form a spó łk i: Spółka opiera się na 
akcie notaryalnym z daty Jasło 13go lutego 
1913 L. r. 412.

Wysokość kapitału zakładowego 90.000 
kor., na  co wpłacono w gotówce 60.000 kor.

Zawiadowcami są: Henryk Eisenstein, 
przemysłowiec w Drohobyczu, Karol Klier, 
urzędnik prywatny w Jaśle, Kurt Paneth, 
chemik w Niegłowicach.

Wszystkie obwieszczenia i ogłoszenia 
spółki, które wedle ustawy do publicznej 
wiadomości podane być mają, będą ogłaszane 
w „Gazecie Lwowskiej".

Podpis f irm y : podpisywanie firmy usku­
tecznia się w ten sposób, że pod firmą Spół­
ki w polskiem lub niemieckiem brzmieniu 
przez kogokolwiek napisana, wydrukowaną 
lub pieczęcią wyciśniętą — dwaj dyrektoro­
wie umieszczą swe własnoręczne podpisy.

Dzień wpisu: 14 lipca 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 5 lipa 1913.

H. en. cI?ipM. 247/13 C t o b . C. 87 (10403)
3Mmn i ąo^aTKH #0 BnncaHnx Bace (pipir 

cTOBapnnieHB.
BmicaHO #0 peecTpy 3apo6KOBHX i 

rocno^apcKHX cTOBapumeHB
Oci/i,0K  c T O B a p n m e H n : C t A b c k o .
<P ipH a B B yunT B : Cnunca oin/a/Woc™ i 

nosHioK b Ctuh>ckj, CTOBapnmeHe sapee- 
cTpoBaHe 3 HeońitejKeHOK) nopyKOio.

HjieHH ĄHpeKu,H'i BUCTymuni: MnxaH- 
jio  lB a x .

H A em i ^npeKi^Hi BHÓpaHi: B acm iB  X a -  
MyjŁHK, rocno^ap b  CUjiucKy.

^ a T a  Biracy: 19 uepBHH 1913.
U/ K. Cyfl OKpySKHHH HKO TOprOBejIBHHH,

Bigi,gi,iJi IV.
O rpun, ppa; 16 uepBHH 1913.

G. Zl. Firm . 200 Eg. C. 169 (10336)
Loschung einer Firma.

Geloscht wurde im Eegister, Abt. C.: 
Sitz der F irm a: Lemberg, Kościnszki- 

gasse 20.
F irm awortlaut: Petroleum Exploations- 

gesellschaft Starunia-Bitkow, Gesellschaft m. 
b. G . ; po ln isch : Spółka eksploatacyi ropy 
Starunia-Bitkow, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością.

B etriebsgegenstand:
1. Petroleum-Terraine und Gewinnungs- 

rechte von Erdharzmineralien sowie Naphta- 
gruben, Anteile und Bruttoperzente an frem- 
den Gruben und Terrainen zu erwerben, zu 
esploitieren, zu betreiben und zu yeriiussern

Erdharzmineralien und Erdharzprodukte zu - 
gewinnen, anzukaufen zu vcra-usscrn und zu 
verwerten.

2. Bohrungen und Erdharzmineralien 
auf eigenen und fremden Terrainen und Gru­
ben auf eigene und fremde Eechnung aus- 
zufiihren.

2. Eiihrenleitungen (Pipelines) Oelma- 
gaziene Eeserwoire auf eigene und fremde 
Eechnung zu erwerben, zu bauen, zu betrei­
ben und zu verkaufen.

4. Petroleum -Eaffinerien zu erwerben, 
zu errichten, zu betreiben und zu veritussern.

5. Uberhaupt alle Ilandels und sonsti- 
go Geschafte zu betreiben, welche mit der 
Naphtaindustrie in einem direkten oder indi- 
rekten Zusammenhange stehen.

Die Loschung erfolgt: in folgę Verle- 
gung des Sitzes nach Wien.

Datum der E in t ra g u n g : 26 Februar
1913.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, am 25 Februar 1913.

L. cz. Firm . 3 0 413  Sp. I. 74 (10397)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Oddział A. wykreślono: 
Siedziba f i rm y : Eopica polska. 
Brzmienie firmy: Meilech et M. Pinkas 

Landau, przedsiębiorstwo wyrobu i sprzedaży 
mąki kościanej.

DzieiDwpisu: 22 lipca 1913.
C. k. Sąd odwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. Firm, 46 13 Eej. A. 171
(10407 1 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru A. wciągnięto co nastę­
puje:

Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Isaak-M arm or spól.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka

wełny drzewnej i szpuntów.
Form a spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wil- 

chem Isaak, Juliusz Marmor, Israel Kamm, 
A rtur  Klapholz.

Podpis f i rm y : Pod stampilią f irm y : 
„Isaak-Marmor Sp." podpisy trzech spólni- 
ków „Wilhelm Isaak, Juliusz Marmor, Israel 
Kamm".

Data wpisu: 26 marca 1913. 
j C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy,

|  _ Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 marca 1913.

L. cz. Firm . 162 13 Stow. I. 162 (9931)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Polanka wielka.
Brzmienie f i rm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Polance wielkiej, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządu wystąpił: Walenty 
Huczek.

2. Członkiem zarządu w ybrany : Antoni 
Wąsik, rolnik w Polance wielkiej.

Data wpisu: 7 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. Firm . 8 4 1 3  Stow. II. 80 (10399)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Posada ol-

chowska.
Brzmienie f irm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Posadzie olchowskiej.
1. Członkowie zarządu wystąpili: Piotr 

Witkowski, Władysław Gruczyński, Emil Za- 
rytkiewicz.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: A n­
toni Strzałkowski, Bronisław Ezerzutko, Jan  
Awakowicz.

Data wpisu: Sanok, 10 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. F irm . 93/13 Stow. III. 69 (10402)
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 
Brzmienie f i rm y : Zakład kupiecko-go- 

spodarczy w Sanoku, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana §§ 10, 15, 17, 43 , 55 i 80 sta­
tutu, z których § 80 brzmieć będzie: „Ogło­
szenia stowarzyszenia następują publicznem 
ogłoszeniem zamiast w „Gazecie Lwowskiej" 
w „Samopomocy", dwutygodniku, poświęco­
nym sprawom stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych we Lwowie, a oprócz tego je­
dynie zwołanie walnego zgromadzenia ogło­
szone ma być na 8 dni przed walnem zgro­

madzeniem ogłoszeniem, przybitem w lokalu 
stowarzyszenia".

Eesztę paragrafów nie ogłasza się, gdyż 
nie zawierają postanowień, które publicznie 
ogłoszone być mają.

Data wpisu: Sanok, 5 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 maja 1913.

L. cz. Firm . 375/13 Sp. I. 56 (10321)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm poje­
dynczych i spółkowych.

Do rejestru  firm spółkowych wciągnięto 
co n as tępu je :

Siedziba firmy: Lipinki.
Brzmienie firmy: Fibich-Straszewska, 

fabryka nafty w Lipinkach.
Prokura Waleryana Stawiarskiego od­

wołana.
Prokurę udzielono Wincentemu Byszew- 

skieniu, który firmę początkową literą imie­
nia i nazwiskiem kollektywnie z dotychcza­
sowym prokurantem dr. Stefanem Bartosie­
wiczem podpisywać będzie.

Data wpisu: 16 lipca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. F irm . 98,13 Stow. I. 27 (10400)
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ustrzyki dolne.
Brzmienie f i rm y : Towarzystwo zalicz­

kowe w Ustrzykach dolnych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Dr. 
Eornan Lenartowicz i Apolinary Nycz, jako 
dyrektorowie i Jan  Łukacz, jako zastępca 
dyrektora.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i : Stani­
sław August 2 im. Glazor i Alfons Jastrzęb­
ski, jako dyrektorowie i Józet Waniek, jako 
zastępca dyrektora, wszyscy właściciele real­
ności w Ustrzykach.

Data wpisu: Sanok, 10 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 339 poj. II. 95 (10451)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm pojedynczych wcią­
gnięto co następuje:

Siedziba firmy: Lwów, ulica Kościuszki
1. 11.

Brzmienie f i rm y : Bank krajowy Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem.

Dyrektorem Banku mianowany został 
przez Wydział krajowy we Lwowie reskryp­
tem z dnia 3 stycznia 1913 L. 461/13 dr. 
Jan  Kanty Steczkowski.

Data wpisu: 18 marca 1913.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 lutego 1913.

L. cz. F irm . 197/13 Stów7. IV. 31 (10096)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nagórzanka ad 

Jagielnica.
Brzmienie 'f i rm y : Towarzystwo zalicz­

kowe robotników w Nagórzance ad Jagielni­
ca, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Data statutu: Nagórzanka ad Jagielni­
ca, dnia 1 marca.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle lub han­
dlu, za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków, jakoteż dostarczanie po umiar­
kowanych cenach materyałów opałowych i 
artykułów spożywczych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Włodzimierz Geleta, werk- 

mistrz c. k. fabryki tytoniu w Nagórzance; 
Franciszek Skrzyszowski, Adam Kaszubiak, 
właściciele realności w Nagórzance. Zastęp­
cy dyrektorów: Jan  Wannenmacher, ślusarz 
c. k. fabryki tytoniu w Nagórzance; Michał 
Dembicki i Michał Marynowski, właściciele 
realności w Nagórzance.

Podpis firmy: (F. Z.) do firmy Towa­
rzystwa dołączają swe podpisy dwaj człon­
kowie dyrekcyi.

Ogłoszenia będą umieszczane w jednym 
z dzienników lwowskich (t. j. „Gazecie Na­
rodowej" tudzież wywieszane w lokalu sto­
warzyszenia i na  publicznych miejscach w 
Nagórzance.

Udział członków7 wynosi 10 kor. Każdy 
członek może złożyć dowolną ilość udziałów.

Odpowiedzialność: Za zobowiązania sto­
warzyszenia odpowiada każdy członek swoim 
udziałem i dalszą kwotą, dochodzącą do trzy­
krotnej w7ysokości udziału.

Data wpisu: 27 maja 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 27 maja 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 52/13 (11) (10273 1 - 3 )

E d y k t.
Nad Erstyną Makowijczuk z Trójcy za­

wieszono kuratelę z powodu upośledzenia 
umysłowego, ustanowiająe dla niej kuratora 
Wasyla Kudczuka Fedora z Trójcy. '

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 11 maja 1913.

L. cz. L. 17 12 (7) (10371)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Helenę 
Książkową w Podłężu.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Książka w Podłężu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 9 lipca 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.

!T B V IP V IT  A
wL J L  mL
Miesięcznik 

poświęcony sprawom polityczno-społecznym  
nauce i sztuce 

Wychodzi rok XIV. w Krakowie.
Wśród miesięczników polskich „KEYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem je j : niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusye jakie „KEYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J, Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KEYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

P R E N U M E R A T A :
Rocznie 20 koron 20 marek 10'— rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5-— rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.



L. 4875/18

OGŁOSZENI E.
Kasa oszczędności, miasta Tarnopola zamierza oddać w przedsię­

biorstwo budowę dwupiętrowego budynku o 503 m kwadr, zabudo­
wanej powierzchni, przeznaczony na pomieszczenie biur c. k. Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, wedle szczegółowych planów 
przez c. k. Ministerstwo robót publicznych ułożonych.

Projektowany budynek stanie na placu tuż obok rzymsko-katoli­
ckiego kościoła parafialnego, a ukończony ma być najdalej do 15 
września 1914.

Rbflektanci na powyższe przedsiębiorstwo przeglądać mogą plany 
i opis budowy począwszy od dnia 4 sierpnia b. r. w biurach Kasy 
oszczędności miasta Tarnopola w godzinach urzędowych od godziny 
8 do 1 przed południem.

Pisemne oferty z oznaczeniem ceny ryczałtowej wnosić należy na 
ręce Dyrekcyi Kasy oszczędności miasta Tarnopola najdalej do dnia 
11 sierpnia b. r. włącznie, przy dołączeniu 10 prc. wadyum w go­
tówce lub w papierach przedstawiających pupilarne bezpieczeństwo.

W  Tarnopolu, dnia 30 lipea 1913.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola.

S
 U c zc ie  s ię  na S A M O U C Z K U  R E U SSN E R A  w  d om u, p rzed  szk o łą , 

w  sz k o le  i po s z k o le , bo

A  I  I / "  ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym clla ka-
r \  IV M , ' w  żdego, bez* różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto tylko
chce nauczyć się sa m  b e z  p o m o c y  n a u c z y c ie la , zatem b e zp ła tn ie  czytać, pisać 

i rozmawiać: po n ie m ie c k u , fra n cu sk u , a n g ie lsk u , ru sku  i po p olsk u  bardzo 
łatwo, prędko i. gruntownie, a przyton tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na S a m o u c z e k , zwraca 
się z  ty s ią c z n y m  p ro cen tem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za­
tem wyższą wrartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem nmysłowem, 
pragnący się uezyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do S a m ou czk a . 
Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S a m o u czk a . Konwersaeya bowiem stanowi kwint- 
esencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Około *900.000 zw o le n n ik ó w  metody nauczania R e u ssn e ra  i 2 .0 0 0  jego uczniów osobistych, 
zajmujących już wybitne stanowiska dzięki S a m o u czk o m  tym, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwo- 
ści, praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w , is tn ie ją c y c h  od 1880 r., których ceny 
są stosunkowo nizkie, np.: hal. 16, 36, 72, 1-20, 2-40, 3-60, W  A m e r y c e  są bardzo poszukiwane Sa­
mouczki Reussnera za cenę 2, 3 i 4 razy wyższą niż w Kuropie, bo trudno ich tam dostać. Prospekt i 
1-y zeszyt próbny wysyłagratis po nadesłaniu marki za 15 hal. na porto Księgarnia S. A . K r z y ż a ­
n o w s k ie g o  w Krakowie.

YGODNIK ILUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wf. St. Reymonta „TNSUREKCYA “ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści
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H enryka Sienkiew icza
POD DĄBROWSKIM ii

f  Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu kartonów  kolorow ych , które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Redakcya „Tygodnika Illuslrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIitóE mmIM>mT4>WSKI“
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzem Ja rz  bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 k r. 50 hal-

„M u zeu m  p o ż y te c z n y c h  rz e c z y , 
o so b liw y ch  lu d z i

i n a tu r y
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
żyeia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? W dzięczne pele działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
anika kolejowego. Podziemne ży ły  wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświeoone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiem i możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. 1 t. d, i t. d.

1*0
C e n a  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 K . (t#  h a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  54. 1 0  h a l .  

nabycia wbliirze St. Sokołow skiego. —* Lwów, JagiellouNka 1. 3.

K a im  kolej OWY c*Ba 4 0  halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E B A T Y Z H
Król. Galicyl i Lodomeryi

•w*ra.2:

z WleEkiem Ks, Krakowskiem
na rok

1913
m ożna  nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego
1. 12, po cenie 8  kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyznm 

za zaliczką nie w ysy ła  się.

Z  a  r  i i  *
i lo  w y n a j ę c ia .  

ŻS p o k o je  
p r z e d p o k ó j

ag p r& ysia leźy to śc iam i 
p rz y  u licy  

J a g ie llo ń s k ie j  1. 7 .
L w ó w , n i .  A k a d e m i c k a

. Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Panienki z l ePszeo° domu znajdą umieszczenie 
rdlllulm ! wraz z calem utrzymaniem i opieką ro­
dzicielską n wdowy po wyższym urzędniku. Warunki 
mierne. Fortepian do dyspozycyi. B liższa wiadomość: 
Nowińska, ul. św. Wojciecha 1. 2 a.

• Zabawką jest dla Pań
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów 

m k .  ho  k  t t

do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u 

do  n a b y c ia  u

Et. Sokołowskiego, Lwó n, Jagiellońska 3.
T m  ROK XV.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M iesięcy 1 4  literacko-nutow y  

pośw ięcony  ce ln iejszym  irtworom fortep iano­
wym w sp ó łczesn ych  polskich i zagranicznych

kom pozytorów .
Na treść  pisma składają sic  utwory: klasycznej sa lo ­

nowej tanecznej wyjątki z oper, operetek , oraz 
muzyka dla m łodzieży  i dzieci.

W  dziale l i te rack im : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P renum erata w yn osi:
Miesięcznie kop. 4 2 , z przesyłką pocztową kop. 5 0 . — Kwartalnie rb. 1*2 5 , z przesyłką 
pocztową rb. 1*5 0 . - -  Półrocznie i rocznie w tymżh 'stosunku. — Za granicą rb. 7 , —

Zeszyt okazowy 0 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów < s z y t y ,  wartości rb. 1 kóp. 25,*albo POKTRKT
CHOPINA i b) za pół fteny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N »jn ow s/.ą  s z k o lę  n a  f o r ­
tep ian  p r o f . A . R ó ż y ck ie g o  lub za 1 rb . K zkołc te ch n ik i fo r te p ia n o w e j 

d y r . I g .  O la sse ra . dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium :to h o p .

Adres Redakeyi: W arszaw a, 'k rakow sk ie  Przedm ieście li.
Telefon: 143-1.5.

A gencya dla S a licy l w e  L w ow ie, Maro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Psrtret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k e y a

z słynnego obrazu PI& U SZ & O W SK IE C rC 1
w  gustow nych ram ach  i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
■ Za porto i  opakowanie n a  prowineyę dolicza się 1 koronę.

GMWielka willa w Raguzie
p rze p ię k n e  p ołu d n io w e p o ło że n ie , w id ok  na m o rz e , o b sz a r  około 2 5  m o rg ó w  
z w in n icą , p ark iem  s z p ilk o w y m , d rz e w a m i o r z e c n o w e m l, f ig o w e m l, m lg d a - 
lo w e m i e tc ., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  na s  s n a t o r y  u m  — do sp rze d a n ia . 
Bliższa wiadomość: Biuro d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o . -  J a g ie llo n k a  1. 3. L w ó w . —

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) ul; Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


